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icmiową drogę pr �sz.J iśmy <>d 

tamtego lata, któl'e miało owoco­
wać' Por<>-ru.micniem { nad:r.ieją. Z 

przyszłej �rspcldywy jeszcz..e W.).1·a­
źniej będzie widać, kle zawarte umo• 
wy reali.zo\\raJ, a �to łamał. Mimo O· 
belg l pom6wiei'1, mfrno ttrajków 
W7.riecanych z byle powodu ...:.... cier­
pl�wi,e zabiegaliśmy o dialog, o roz­
strzygainie drielącyt,h na11 problemó\V 
drogą rokowań. Odpowiedt była coraz 
bardziej butna. W Radomiu za,powie­
.dzia�10, ze dla nas bój to będzie ostat­
ni. Zlekceważono przestrogi. Kraj zina· 
lazł się na kra.wQ<fri w-0juy domowej. 
Aby uniknąć naroclpwej tra�C(łii -
posta·'\\'iono w.re.s7..cjc tamę anarchii. 
Ale poroz-u,micń nie prwkrcŚ'lo.no. Kto 
potrafi uczciwie oceniać fakty. ten 
przyzna, że wo}-·.ko, które 13 grudn:.\ 
Podjęło misję ocalc11ia Polski, nicze­
go co zclr,owe i wartościowe n:c t1tl· 
sz�7._vfo. Równic.i. SC'.im pracując�· in­
tcnsyw'Hie ja.Je nigdy dotąd - tworz�·t 
mechanizmy chroniące ckmokrację A 
n.1d? A Komitet. Centralny? 

C'.'cmiową dro�ą. ale wc:ąt w tym 
S.-}mym kieru:łku - w kierunku re· 
f.orm i odnowy - c;zli�mv. idziemy ... ·w 

naszych gazetaC'h, w radio i telcwizf 
onublik0\n1no dokumentację tej tniy-
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Elżbieta Glinka 

GORLICE 
Gdyby nic nafta ... Nie da się ukryć, że 

Gorlice stanqly naftą. Gdyby Łukasiewicz 
nie odkrył jej wspaniałych właściwości, gdy­
by Mac Garvey nie założył w Gliniku rafi­
nerii z warsztatami - może do dziś Gorlice 
pozostałyby niewif;llką osadą, nie stałyby się 
jednym z największych ośrodków przemy­
słowych naszego województwa. Z kolei gli­
nickie warsztaty może nic rozwinęłyby się 
tak szybko, gdyby nie tutejsze tradycje ko­
walstwa i ślusarstwa - rzemiosł wyrosłych 
z potrzeb rolnictwa, na którym dotychczas 
opierała się gospodarka regionu. Wszak już 
na przełomie XIX i XX wieku w powiecie 
gorlickim działało około czterystu mistrzów 
tych rzemiosł. Nafta sprawiła, że w Gorlic­
kicm szybko przybywało przedsiębiorstw, po­
tem już nie tylko z jej eksploatacją związa­
nych, a region, zwłaszcza zaś jego stolica, 
stawały się ważnym ośrodkiem robotniczym, 
a także centrum ruchów narodowowyzwo­
le11czych i walki klasowej. Radykalny ruch 
ludowy, lewica pepesowska, partia komuni­
styczna miAły tu silne zaplecze kadrowe. 

Już w okrc,;ic mi�dzywojennym w;;zystkle siły 
le,vicy spol{'l!1.nci w Gorlicki�m w!.-póldziałaly ze 
!<obą. - To UJ$1Xild�ialo11ie przeniosło się u, c:ał 

(CI.\G DALSZY NA S'l"R. 6--1) 

Sir Il Pil' Ń 

m� słownymi i pomyb'-ł<J1Wymi. Pozo.sta­
v.·iać - ile tylko się da - swóbody 
d!la inicjatyw samorzą-dowych, dla lo­
kalnych pasjonatów. · Pędzić od siebie 
ważeliil1iM",7..f i nieudaczników. Uc:z.ciwie 
i woi.ąż od nowa brać mia'l'ę z .kai.dego 
podług tego, oo n8'J:).rawdę robi. Tale 
ustawiać sita polity·ki kadrowej. � 
wybierały najwartościowszy.cll. a $labo 
nącym dać szansę zejścia z trasy :s 
twa·r,.ą. Nie odstępować od zasad, ale 
i uie antagonizować bez potrzeby. Na­
dał cierpliwie wyjaśniać nasze racje, 
wy.z.być i;ię za.rozu-mialstwa, odświeżyć 
język i metocly obradowania, święu.­
wania, lwOTzenia programów, kil-zewie­
nioa przy ja1 . .nych uczuć wobec imlyc.b 
narodów. Nic zaniedbać pracy uświa­
damiajl1cej i sZJkoleniowej. Wymagał 
od lodzi wysuniętych na stanowiska 
kie-rov,:nicze skromności w życ.1u pu• 
blicu1ym i prywatnym. Zachować takt 
wobec spr.z)•mierzeńców o odmiennej 
orientacji światopoglą-dowej_ Uwzględ­
niać tradycję i narodową specyfikę, ałe 
bez mt'.'galomanii i S?...OWillizmu. 

letniej drogi. Nawet ob<:y mówi.ą ju"i 
tera.z, 1e polskie d�y1,je i metody 
przezw�ięwnla kł-Of)()tów okaiały się 
tra<f:ne. 

DZliff rzecz w t)•m, żeby 1tic po.paść 
w s.mw:zad,owolenie, nie wyhamować 
proces.u ref-Orm. Dlatego w re:ttelc;,ii o 
SierpniA.1 obok myśli dotyoząeych na­
s1.ej gospodarki i na1v.ego modelu lu­
dowładztwa - zna,Jeżć �ię m'I.ISzą my­
śli o Pa,rtii. która v..d�la na swe ba-rki 
odpowied?.ialność za to, by uie powtó· 
rzyły si� blt;dy pn;cdsierpn:owc. 

Do wielu głosów, jakie \V tych dnia(.h 
wypowiada się publicwic, pragnę do­
rzucić kilkn myśli sz.czególnfo mi blis­
ki.eh. otó-l l'ąch.�. że wla�nie w Partii 
troszcz�·ć się musimy o karczowanie�· 
pu.stMłowi-a, które nif:(dy nie jest wy­
plcn·i<me oRlatC'c :rnie. O niepr1.cjcd!1anle 

wohec wStLeliuego ct1·aii...,twa. O siacu­
aek dla rogatych. trudnych w dysku­
sji. mówiących gor:akie sloY.<a, ale nie­
zawodnych, kiedy �h z.jcdna�a i pozy­
skaS7. dla w,sp61'Pracy. O 001-orowanie 
bc1.intct·e$owanych. praco•,v,itych, uta­
lentowanych i odważinych. 

Nasze zadanie to nie ulec pok-u.<de u­
sz.tywnicn.ia i równocześnie nic dać się 
roz:miQkczyć. .rr,ww,ądzić k01v,t·rukty­
wnej robocie, ale takie tQpieniu non­
se-ns6w i biurokracji. Słuchać lu<W, 
ale _nie !;Chlebiać im, gdy się mylą. Nie 
upięk�zać rzeczywist-ości, ale i nie da­
wać pola c,:arnowidzom. pomniejszają­
cy.m wszy�tko, do czego prz.yłQi.yli�-my 
ręki. StanO'wcz.o więcej y,ry.magać od lu-

dzi, kt6r1.y z nas.z-ej rekomendacji do­
szli d!l stanowisk k·ierowniczycm. Dzie­
lić i::it odpowiedziutnością z uctclny· 

Każdy z tych postulatów wpisany 
jest w program naszej Partii. Po.,.:ta­
rzam je z uadzicją, że nie zostaną za• 
pom:iiane bądź zaniedbane w la·tach, 
które pr-.r-ed nanii. 

Wielki jest dorobek dobrosąsiedzkich stosunków Pol�kiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemiec-
. ki.ej Republiki Demokratycznej. Zachodnia grani'Ca naszego kraju odpowiada intencjom po&1ano­
wień z Jałty i Poczdamu, jest i bt.;dzie niewzruszenie granicą pokoju. Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uczyniło ją granicą przyjaźni. To sąsiedztwo jest wielką, historyczną 
:zdobyczą naszych narodów. Naszą przyjaźń sprawd?.iło i potwierdziło życie - WOJCIECH JARU­
ZELSKI podczas spotkania z przewodniczącym Rady t•aństwa NRD, ERJ('HJ�!\-1 HONECKEREM 
e Aktu pojednania nie może oczywiście proklamować Sejm, ani 7.adekretować rząd, ani wyne­
gocjować jakiekolwiek ciało społeczne. Tak jak rozbicie narodu było historycznym procesem, tak 
też i pojeclnanie i budowanie wzajemnego zaufania opartego na pra„vdzie musi być zamierzone 
na długie lata - ł:DMUND J. OSMANCZYK, .,rolityka" e Ważne jest, by w toczącej się walce 
członkowie partii wygrywali dzięki sile swego przekonania i trafności argumentacji, by organi­
zacje partyjne działały jak zwarte politycznie, bojov,:e kolektywy rzeczników spokoju społeczne­
go i pracy dla dobra kraju - JA.N RUSZCZYC. ,.TrybLU,a Ludu". 
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SIERPNIOWE PODSUMOWANIA. 
Sierpień jest miesiącem skłaniającym 
do refleluji. Gospodarka kraju i woje­
wództwa \ICzyniła k-rok naprr.ód 1 prze­
łamała bariery niemoiMki. Jest ło wi­
doczne wyramie, gdy porównamy ana­
logiczny okres dwóch ostatnich lal U­
stabilir.owała się tet sytuacja apolecz­
no-politycz.na, wyciszyły wzburzone 
ma.stzoje. 

Problemom sytuacji gospodarczej 1 
politycznej w naszym województwie i 
ocenie wyników produkcyjnych z.a o­
kres ostatnich siedmiu miesięcy br. po­
święcono zorganizowane prze:r. KW 
PZPR IJ)Otkanie władz administracyj­
nych i politycznych z kierownictwem 
dwudziestu jeden największych za.kła­
dów Nowosądeckiego. 
\ Na czoło zakładów, które osiągnęły 
pozytywne efekty swej pracy, wysu­
wają się m.in. Sądeckie Zakłady l',rze­
mysłu Owocowo-Warzywnego, Sądec­
kie Zakłady Eksploatacji Kruszywa o­
raz Kqpa.Lnia Skaanych SurO'\\X!óW Dro­
eowyoh w K,lęczanac'h. 

Najsłabsze wyniki natomiast uzyska­
ły: Rafineria Nafty w Gorlicach, Zes­
pół Elektrowni Rożnów l Zakłady 
Drz.ew.ne Przemysłu Muzycznego w 
�rdanowie. Wśród wszystkich prz.ed­
alębiorstw na czoło wysuwa się zdecy­
dowanie spółdzielczość pracy (zwłaszcza 
Wytwórczo-Usługowa Spółdzielnia P.ra­
cy w Limanowej, Spółdzielnia P.racy 
.,Beskid" w Starym Sącz.u i Drzewna 
Spółdzielnia pracy „Swldom" w Lima­
nowej), gdzie W?.rost sprzedanej pro­
dukcji uzyskano przy najmniejszym 
wzroście zatrudnienia i wynagrodzeń 
wa:i maksymalnej wydajności pracy. 

W większości zakia<lów wdąi przyrost 
pła.c przerasta przyrost wydajnooci pra­
cr. a najbardziej chyba jest to widocme 
• budownictwie, lcltóre, choo pr.zetkro­
czyło awoje ·ubiegłoroczne wyniki, wciąiż 
ma tcudno.ści z wykonaniem planów. W 
lipcu oddano dwadzieścia mieszkań, a 
w ciągu siedmiu minionych miesięcy -
J)lęć!e\ siedemdziesiąt trzy mieszkania, 
czyli z.realizowano dopiero łl,.$ procent 
rocwego planu. 

Poprawiła się sytuacja w transpor­
cie, gdzie :r.więk.szono znacznie ilość 
1>rzewoz6w, �łaszcza pasażerskich, je­
dnak braki ezęści samoch<>dowye'b 1 
opon wciąi grozą jego nagłym unieru­
chomieniem. Polepszyło się widocznie 
aopatn.enie rynku i stan zapasów, 

· wzroda dyscyplina pracy w zakładach 
oraz ilość pr%epra-00wanych godzin, a 
:unnie,Jnyła absencja pracowników. 
Wyniki gospodarcze, choć dobre, nie 
q opt7malne; nie wazystkie stanowis­
b pracy, &właszcza w duzycb zakła­
dach J10staly obsadzone. Na fachowców 
- '1usarzy , \okany 1 trezer6w ezeka­
oi.: ,,GMniik". ZNTK, NZPS ,,Podhale" 
I Rafineria Nafty. Ogółem w W'Ojewóch:­
łwie aa chętnych oczekuje ponad trzy 
�iąc:e wolnych miejsc. 

Wdrażanie reformy i coraz wi�ksz.a 
eemodz.ielnośt zakładów wymagają też 
&lrt'iększonej odpowiedzialności załogi 
• podejmowane decyzje. Koniecmością 
wif:c staje sie praca Samorzą<lów Pra­
eownk:zych Związków Zawodowych. 
•testety, nasze województwo w tej 
dziedzinie nfe przoduje, w wielkich za­
*dach - .,Gliniku", NZPS 1,Podhale" 

l ZN"I'K - aamorz.ądy jeszcze nie dzia­
łają, eh� ich utwouenie przewidziane 
;est na wrzesień. Te, które istniejll -
aie przejawiajlt więkuej Inicjatywy. 
Ludziom brakuje jesz.ae wprawy i od­
wa.łf do podjęcia prawdziwego działa­
nia, 1 którym wiąie się też odpowie­
dzialność. Jest ło jednak kw�tia cza­
su - nicll w eospoda,rce musi nabie­
\'.aĆ coraz szerszego rozmachu, a wsp6t­
eospodarzenie jest nie tylko koniecz­
nością, lecz także prawem pracowni­
ków. L.K. 

PRZED PIERWSZYM DZWONKIEM. 
W bieżącym roku w Nowoądeckiem 
pzeznacwno prawie 243 mln z.ł<>tych na 
remonty szkół. Prace rozpoczęto na stu 
pięćdziesięciu siedmiu obiektach. Zde­
cydowaną większość robót nadmrują 
prezydent Nowego Sącza oraz. naczeini­
cy miast l gmin, Kuratorium Oświaty i 
Wychowania kontroluje jedynie dwa­
dzieścia sześć placówek. Jak mnie 
poinformował kurator LecbCWłlaw Mik­
ntal, przewiduje się, ze do l wrze{;,nia 
z.ostanie przekazanych do użytku sześć­
dz.iesią t dziewięć obiektów, do końca 
bieżącego roku planuje się zakończyć 
remonty pięćdziesiędu jeden placó­
wek oświa,towych, za,ś prace przy pi�­
dz.iesięciu trzech obiektach zostaną 
pr�dłuione na przyszły i dalsze la­
ta. Do końca sierpnia środki na re­
monty kapitalne :wstaną wykorzysta­
ne w 72 procentach. Utrudnieniem przy 
pracach remontowych jest brak ma­
teriałów, a zwłaszcza blachy, lepiku, 
farby. W dodatku wykonawcy - glów-
11ie ci uspołecznieni - nie zawsze ucz­
ciwie wywiązują się z podjętych dzia­
łań. Chodzi tu zwłaszcza o Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej w Gorlicach, które nadmiernie 
prz.edąga prace pr:ty budynku Li.ceum 
Ogólnoksz:takącego; cz.y o pracowników, 
którzy w Dobrej wyrdnie zlelkceważy,J.i 
budowę sali gimnastycznej. Na ostat­
nim Kol�ium Wojewody · wystawiono 
także negatywne oceny nieaclórym na­
cz.elnikom za brak IJtaJ·.ania o podjęcie 
i ,przy&pieszenie prac przy obiektach o­
światowych na ich terenie. Za brak o­
petraltywnośei skrytYkOWano m. in. na­
czelników z Tymbarku i Korz.ennej. 

W naszym województwie 1 wn.eśnia 
zasiądzie w lawach szkolnych sto s:teść­
dz.iesiąt siedem tysięcy dzieci i mło­
dz.iety. Będzie ich uczył dziewięć ty­
sięcy dziewięciuset siedmiu nauczycieli. 
W szkołach Nowosądeckiego jest jesz­
cze prawie lrzytlta wolnych etatów, 
brakuje przede wszystkim polonistów 
(eł&wnie w szkołach wiejl!Plcich), ma'1.e­
matyków, nauczycieli wychowania fi­
zycznego, przedszdtolne,go oraz naU(:za­
nia początkowego. Prawdopodobnie, 
tak ja)c w poprzednich latach. ><>11taną 
zatrudnieni nauczyciele bez kwali!i­
kacji. Głóv.'Jlą barierą w Ulalezieniu 
chętnych do pracy na wsi jest brak 
mieszka·; oraz. kłopoty z ,�ynajęciem 
ich w prywatnych domach. Mi�s2,kańcy 
niechętnie udostępniają swoje domy na 
kwatery dla nauczycieli nic rowmic­
jąc, że niski poziom nauczania w wiej­
skich szkołach, odbije się przede W'Szy­
stkim na ich dzieciach. 

(D.B.) 

Bez kornentaa-za: w Zai>t<lpaalem 
11-letnl Marcin S. a Poa.na,nia, pn:e­
bywający & matką na obozie bar. 
cersltilm. podiczas zabawy sznurkiem. 
zaplątał go IIObie na szyi 1 udusił 
się. W Topon;yakaab w gminie Jor-
4an6w Jam. K. prowizorycznie pod­
�ł nowy dom do instalacji e­
le'ktrycznej, tak ie 1)11'2e\Yody �­
dały na ziemię. Jego aąsialcłka -
Helena H. stanęła na nieizolowa­
nym przewodue i :r.oetała śmiertel­
nie poo:al.ona !J)rądem. Jej córka -
Kazimi«a. ·która usiłowała podnieść 
matkę, doznała poparzenia ręki. 

siono go do zamknię�o pomiesz­
czeni.a. W kon,ku·rsie gaslltrOlrKlrn;cz.­
nym pier'WS'Ze miejsice .za.jęła zało­
&a TPT .,Ta11ry" z Za1copa.ne,go, któ­
ra zaserwow.wa .,.placek po zbój­
nicku". najlepsZ,Ym:l w ko.n-lwn;ie 
malowania na w:kle okazali się (w 
kategorii do 11 lat): Kasia Piełnak, 
a w kategorii � 11 Jat -
Janua Tycn'i". PTowadZ()l}O sprze­
da:t wczaisów, m.tn. oferowano wcza-
8Y w siodle lub n.a :narladl, ocrey­
Wiście w mnie. w Zakopanem. 
Szkoda tylko. ie ulewny deszcz 
zm<>czył piękną scenografię, któ­
r, mudował Janasz Urban Adam­
ł!ZJ'k. Dodatkowo pnyplątaJy się 
kłopoty na łą.czacb i redałrtorzy ,,La­
ta z Radiem" musidl zrerzygnowat 
z bezpośredn�j t'1"ammiisji. Tak na 

• Mimo ulewnego deu.c1A1 w Za­
kopaoun oolbyl się • .FestYn Lata 
z Radiem". Pnerwano jedynie kon­
kvra malowania na &z.lc<Je, przenre-

WI.E8CI Z PUNKTOW 8KUP11. W 
cilłgu siedmiu miesięcy bleżące«o r<>ku, 
&kupiono jui. 4,3 tony tywca. Przewa­
ża mięso wołowe , którego jest więcej 
e 13 procent niż w roku vbleełym, 
z.nacznie niiJ;z.y jest skup wieprzowiny. 
Doskonale kszta�uje się skup mleka, 
do punktów doetarcrono jut łO mln li­
trów. Poc:i:ątkowo plan roczny aakla­
dał skupienie 96 mln litrów, po pięciu 
miesiącach J.OStał jednak skorygowany 
przez spółdzielczość mleczarską do 104 
n1ln litrów: Dobre wyniki osiągnięto 
w 2.akupie O'WOCów miękkich; do pun.1<­
tów skupu dostarcLOno: 371 ton wiśni. 
307 ton truskawek, ponad 7 tya. ton 
porzeczek, 167 t.on malin. W warzywach 
sytuacja nie jest tak dobra. ale trudno 
�szcze wydawać ostatecwe opinie. Je­
żeli chodzi o z.boże, to w Nowosądec­
kiem trzeba skupić 2 tysiące ton; do 
15 sierpnia rolnicy odstawili 252 t,ony. 
Najlepiej realizują plan gminy: Lużna, 
Nowy Sącz, Bobowa, Chełmiec i Mosz­
czenica. Zastępca dyrektora Wydziału 
Rolnictwa, Leśnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej UW. Leon Zcgarllński 
słwierdz.ll: - Plan skupu zboża dla 
naszego województwa ;est Tealn11. A 
nawet 111 ,toiunku do zbiorów - niż­
lZ11 niż '° mnuch województwach. Tym 
bardzie;, że mimo poWodzi. zbior11 aq 
znacznie tDIIUU niż to 1982 Toku, a 
wted11 ,kupiono Z tli-'· 300 ton. Ucz11-
m11 tta pNtau,ę obywateL3kq Tolników z 
Nowosądeclciego; dootaTczenie do punk­
tów skupu 2 tysięcy ton zboża, pou,in.-
1'0 stoć � dla nich pu:nktem lwn.OTu. 

(D.B.) 

W TROSCE O DOBRĄ BOBOTI;. 
Dbałość o to wszystko, co składa się na 
pojęcie dobrej roboty: o właściwą or­
ganizację pracy, oszczędność materia­
łów, reż.i.my technologiczne, wprowa­
dzanie· nowoczesności l ciągły rozwój 
myśli technicmej - od lat znajduje 
•� w centrum zainteresowania Na­
czelnej Organizacji Technicznej. Nie 
inaczej cbieje się i w naszym woje­
wódz� ·a koła racjonalizatorów na 
przykład w „Gliniku" ezy ZNTK od 
dawna :r.najdują się 111 wojew6dlkiej 
czołówce. Znaczne ożywienie łrodowis­
ka technicznego województwa notowa­
liśmy przed Kongresem Techniki; pisa­
liśmy o tym w „Dunajcu". Ałe i na 
co dzień działalność NOT nie ustaje, 
wciąź są organizowane rozmaite kon­
kursy, akcje, przeglądy czy nkolenia 
sluiące upowszechnieniu myślenia 
technicznego i rozwojowi pasji działa­
nia w tej dziedzinie. 

Ostatnio nastąpiło rozstrzygnięcie llo­
lejnego wojewódz.kiego konkursu w 
d2.1iedooie techniki, a dwie najwybi­
tniejsze prace, które uzyskały na acze­
bh1 wejew641zkłm JUIKrody I i,łopnla, 
kandydują do tytułu ogólno.k,rajowego 
.,Mistrza Techniki NOT-82". Są to: o­
pracowanie konstrukcji, technologii i 
produkcji antyimportowej świdrów 
gryzowych wielkośrednicowych do le­
wej płuczki średnicy 960 i 1160 mm -
dzieło czJonków kola Siowanyaenla 
lniynlerów Meehanlków Polsldeh • 
„Glinika• oraz praca członków kola 
Słowanyaaenia Teehników Odlewalk6w 
Polaich • ZNTK - opracowanie tech­
nologii 1 organizacja procesu wytwa-

r,..an:a Uoków silni.ków 11palino\\.1ch 
wrai z wprodz.e1Liem ich do produ�cjl. 
Dodajrny, ie aa,rodę U stopnia u:,.ys­
kała praca członków koła Stowar.&ys�<'-
11.ia ln:iynier6w T�bników-Spoiyweów 
pr�y PZPOW w Nowym s��u. doty­
c:r,qca technologii linii :zapraw do p1'<>­
dukcji wód gazowanych. 

W maju br. odbyła się wojcwódz..lca 
konferencja poświęcona sprawie i'.a­
pewnknia jakości wyrobów i u:;ług 
technicznych w warunkach reformy 
gospodarczej. Poruszono na niej t.1kie 
sprawy jak przebieg wdrażania refor­
my, propozycje rozwiązań w z.akre�ie 
doskonalenia jakości, rola 1łużb kon• 
troii. kosz.ty a ja.kość w reformie itp. 

Obecnie NOT przystąpił do kolejnej 
wielkiej akcji - dwustopniowego kon­
kursu DO-RO czyli dobrej roboty. Ra­
da Wojewódzka Federacji NOT zwró­
ciła się z ofertą udziału w. tym ko11i.ur­
sic do wszystkich klucz.owych z.akJ,,-dów 
pracy wojewód.z.twa. 

Celem konkursu jest poprawa ;a­
kości wyrobów oraz poprawa wy�o­
nawstwa budownictwa miesz.kanio,,.-cgo 
i obiektów stanowiących i;nfrastruJtturę 
osiedli, poprawa usług m.in. se:·wiso­
wych i remontowych na rzecz ludności 
i rolnictwa, usprawnienie funkcjonowa­
nia transportu, rozwój produkcji wy­
robów będącyc-h nośnikami postępu. 
opracowanie 1 wdrażanie nowoczesnych 
technologii, racjonalizacja wykorzysta­
nia surowców, paliw i energii, zastępo­
wanie surowców deficytowych i im­
portowanych krajowymi i łatwiej do­
stępnymi, poprawa gospodarki materia­
łowej i obniżenie kos.U,W wytwarza• 
nia. Ponieważ konkurs taki odbywa 
się po raz pierwszy w warunkach re­
formy gospoda.rczej, może odegrał 
szczególnie ważną rolę w wyprowa<lza­
niu kraju - i 'NOjewództwa � z kry• 
zysu. 

Konkurs DO-RO rozloiooo na dwa 
etapy. Osiągnięcia roku 1984 będą oce­
niane w aakładach do końca lutego 
1985 r., a następnie przez wojewódz.k• 
komisję konkursową. która wytypuje 
kandydatów do nagród woje'WÓ<iz.kicb 
I i II stopnia. Efekty działalności roku 
1965 - drugi · etap konkursu - ko­
misje wewnątrzzakładowe :r.we.ryf:ku­
ją do koń<:a lutego 1986. w kwietniu 
komisja wojewódzka wytypuje najle;>­
sz.e prace do nagród wojewódzkich. a 
ta.kie '- spośród uczestników obu eta­
pów - wskaże kandydatów r do na­
gród ogólnokrajowych. Przy ocenie bę­
dą brane p()(ł uwagę równie o,pinie 
na temat �z.czególnych prac zamiesz­
czane w prasie, ra<liu i telewizji, a 
także zgłaszane bezpośrednio do Głów­
nej Komisji Konkursowej. Ostateczne 
rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi do 
końca czerwca 1986 r. 

Organizatorami Jtonkw·su DO-RO sę: 
Polski K<>mitet Normalizacji, Miar 1 
Jakości. NOT, Polskie Towarzystwo E-­
konomiczne, Towarzystwo Naukowe 
Organiz.acjl i 'Kierownictwa. Federacja 
Ko�umenta, TV oraz ttdakcja „Try­
buny Ludu". 

Dotychczaoowe doświadczenia 
zwalają mieł nadzieję, ie oba 
konkursu przyniosą naszemu 

J>O-" 
etapy 
woje-

mar.ginesi.e: w tym samym druu na­
dawano kor�ndencję dla ,,La­
ta" z Berlina - słychać był-O do­
skonaleM, 

Dolnej_ a szczególnie kierowniczce 
kolonii Stefanii WoJciaczyk O'J'a� 
całemu personelowi. 

e Slimacze tempo: t,e,l�i·am na­
dany na poczcie w pobliż.u dworca 
PKP w Nowym Sączu w czwMtek 
11 sierpnia' - jeszcze w niedz:elę 
nie dot.aa-I do adresata w OchO'tni­
cy Dolnej. 

• W Za:kopanem !)()wstał 18-oeo­
bowy zespół do spraw programo­
wania., ochrony i ksdałtcwania śro­
dowiska. Jego przewodnicz.ący1h 
wybrano .Jana Parczewskiego, pt·ze­
wodnrczącego Zair:i:ąóu Miejskiego 
Ligi Ochrony Przyrody. Zespół o­
praoowuje na listopaltową sesję 
MRN swoje staoowi:s'ko wobec .pla­
nów społeczno-rozwojowych Zako­
panego. 

e Za naszym po�rednictwem ko. 
lonitei s Chorzowskiego Przedsię­
biorstwa Produkcji Materiałów Bu­
do-w'lanych pneł>ywający w Lubo­
mierzu składaJII gorące pod2.if:ko­
wanle wlad'liom adminkstracyjnym, 
ołwiatowym i handlowym MS2.M>y 

e Otr:z.ymaii.śmy pozdrowienia a: 
obozu reha!bHitacji z Mielnicy nad 
jeziorem Gopło od sbuchaczek Me­
dycuiego Studilum Zawodowego \V 
Za·kopanem. Barbara Litwin i 1\lal­
gorzata Krasnowska piszą� ,.Pierw­
szu raz bienemi, udzj(lł w tego �!IPU 
obozie. Jest wspan1ale. Szkoda tu!k.o, 
u w na!zym pięknym regionie nie 
Oł'flaniruje si( podob-nych form wy­
poczynku . dla ludzi ,isepeh1-0$pra•.v­
nfłCh". 

e N�awno, przedstawiając da­
ne Oil)ra-cowane prze-L Wojewóddd 
Unąd Statyetyczn:, p()d,a!i.§my in• 
fomla,eję. ł.e w minionym półroczu 
renty i emerytury wzrosły średnio 
o ooo zł. Nasz. czytelnik zalrwes.t'o­
nawał te dane. twierdząc. ie no. 
jego renta wzrosła zaledwie o 113 
Jl. P�rosiliśmy o wyjaśnienie dy­
rektora WUS z Limanowej, Fran• 
dnka G6rkę, Zapewnił on. ł.e da­
ne -5' wbwlciwe. q>raoowane na Pod­
&tawie kwartałnydl informacji z 
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wództwu wiele cennych inicjatyw l 
wymiernych korzyści. 

ELŻBIET A GLlNKA 

TRWA INWAZJA HAŁASU. Radia, 
telewizory, magnetofony huczą w o­
siedlach i na campingach. Warcl:\ mo­
t.ocyJtle. W mnożeni·" hałasu celuill 
zwłaszcza młodzi. Czy można jednak 
dziwić się małolatom? Czy ktoś pró­
bował im wytłumaczyć. czym jest ci­
sza dla organiz.mu? Dorośli sami zresz­
tą dają zły przykład. W iluż domach 
krzyk zastępuje rozmowę! W iluż szko­
łach nie zwraca się uwagi na harmi­
der. jaki sprawiają wychowankowie. 
gdv znajdą się w miejscu publicznym! 

Obserwujemy upadek społecznej kul­
tury w tej dziedzinie. Nawet 1,ądeccy 
taksówkarze. zwłaszcza młodzi wie­
kiem, nie zwracając uwagi na swycll 
klientów. raczą ich głośną muzyką. To 
samo dotyczy części kierowców WPK. 
A przecież poziom usług większości na­
szych taksówkarzy korzystnie wyróż­
niał ich zawsze w skali kraju. Byłoby 
wię<: celowe. by pr7.y najbliższej o­
kazji nasi przewoźnicy przedyskutowa-
11 w swoim gronie tę kwestię i u­
względn.11i fakt, że czasem pasażer nie 
jest w nastroju do wysłuchiwania ha­
łaśliwej muzyki( bo akurat wraca & 
pogrzebu albo Po prostu źle się czuje. 
Autobus państwowego przedsiębior­
stwa, a także taksówka włącwna w 
słuzbę publicznej komunikacji - nie 
mogą się przekształcać w prywaitme po­
letko pana kierowcy. .Tego gust je&t 
często rozbieżny z upodobaniami klien­
ta. 

Muzy.kl można słuchać ściszonej, o­
kazując w ten sposób azacunek bli._ 
niemu. Mia-rą kultury osobistej cz.ło­
wieka Jest troska o to, by nie potęgo.. 
wać hałasu, którym cywilizacja i tak 
obdarza nas w nadmiarze. Oczywiście 
nie wystarczy sama perswazja o apele. 
Potrzebna j�t w tej kwestii większa 
aktywność organów porządkowych. 
zwłasz<:7.a Po godzinie 22. To co wyczy­
niają psy wypuszczane nocą na balko­
DY, smarkacze puszczający na pełny re­
gulator muzykę, młodociani motocykliś­
ci i niektórzy właściciele samochodów 
- wola o intetwencję milkji. Bez 
mandatów i wniosków kierowanych na 
kolegia. plagi hałasu nie opanuje się. 
Dlatego równolegle z prośbą do lu­
dzi wyrażliwych ' kulturalnych, kieru­
jemy również wezwanie do służb po­
rządkowych, by skorzystały ze sw�·ch 
uprawnień. Be2'1karność jest grof.na w 
każdej posfacl. 

c:ieRący się au-torytetem w środowiska 
zamieszkania. Rzecz w tym, żeby chcie­
li oni interweniować, gdy niekulturaI-
113' .-ąsiad zakłóca ciszę nocną.M (bd) 

POCZTOWKA Z GORLIC. Dwie go­
ddny to za mało na sprawiedliwe oce­
nienie miejscowości - to prawda. Ale 
jut pierwszy :-zut oka wystarczy, by 
doskzec gospodarność lub niegospodar­
ność, wyczuć atmosferę. 

Gorllce wywołują uczucia mieszane. 
Widać troskę o miasto, o jego czystość. 
o zaopatrzenie - mimo k�yzysu za­
dbano o należyte wyeksponowanie 
wszystkiego, czym dysronują sklepy, 
ulice są schludne. słusz.nie też zamknię­
to ruch kołowy na jednej z głównych 
arterii centrum. wiodącej od dworca 
PKS do Rynku. Ale jednocześnie z tru­
dem, poza samym centrum, moi.na 11ię 
zorientować w nazwach ulic; Po pros­
tu brak tablic. Nie widziałam kh ani 
Idąc od PKS ku wGlinikowi", ant ku 
Rynkowi. Również nie na każdym przy.,. 
sta.nku komunikacji miejskiej można 
znałef.ć tablicę informującą jakie tędy 
jadą au·tobusy I jakimi trasami - tak 
jest choćby koło dworca PKS, &l te! 
dla mnie Gorlice. szczególnie stare, 
zbyt ,Jtamienne" - brakuje zieleni. 
Może warto by sięgnąć do warszaw­
skiego wzoru 'Jowego Swiatu, gdzie 
niegdyś zainstalowano na stvpach la-. 
tara\ wiszące kwietniki? 

RA>z:.legły plac Dworca PKS, wtłocz.o.. 
ny między jakieś bocznice kolejowe, 
jest mało przytulny, a co gorsza 
nie ma na nim wiat chroniących przed 
deszczem i lubiącymi to miast.o wia­
t.rami. Kiepsko jest z toaletami, bo te 
na piętrze C:worcowego pawilonu, przy 
barze. zupełnie- nie wystarczają w go­
dzinach komwiikacyjnego szczytu. Sam 
Bar Dworcowy. podobnie jak plac, jest 
nieprzytulny. choć dość czysty. Nie za 
wielki tu wybór potraw. młrno te 
czasem nawet kawa się trafia. Za to 
przy-dworcowy sklep war:eywnicZ7 o­
feruje bodaj wszystkie towary do­
stępne w danej porze roku. Ten sklep 
to znakomity pomysł - Jaka wygoda 
dla pod-rożnych. 

Z zadowoleniem zauważam te.i jakże 
cenną dla podróżnych innowację: oto 
można wreszcie kupić bilet na ok,reślo­
ny kurs autobusowy. a nie trzeba 
iak prz.ed rokiem - .. warować" godzi­
nami na dworcu, szturmując, często 
daremnie. do kolejnych pekaesów. Dziś 
mogłam spokojnie pójść na spacer po 
Gorlicach, bo miałam w łieszeni bi­
let do Nowego Sącza. 

W Gorlica ·� zawsze duro przyjez.d­
nych, a teraz. w sezonie letnim. jest 
ich szczególnie wielu. To oni głównie 
robią tłok w sklepach, zw.laszcza z a,-­
tykulami przemy-słowymi, oni tet sta­
nowią klientelę barów I kiosków gas-

Wołanie o ciszę nie jest z.'lma<'hem 
na prawo jednostki do postępowania w 
zg-0dzie ze swoimi upodobaniamL Idzie 
jedynie o to, by chamstwo 1 arogancja 
nie zyskały prawa obywatelstwa. Kom­
promis w sprawie decybeli. którymi 
mierzy się natężenie hałasu. ;est mo­
tliWY. W niektórych przypadkach wy-
1tarc1.y odrobina dobrej woll w innych 
- koniec=e są kary. Czy na przykład. 
dyrekcje WPK l PKS nie mogą zaka­
zać kierowcom głośnego używania ra­
dioodbiorników? Czy milicja nie po­
winna wyłączyć z ruchu poja7.dów 
szczególnie uciążliwych dla zdrowia 
psychicznego . obywateli? Sporo dobre­
go mogą także uobi� ludzie szanowanl 

i tronomicmych. W Gorlicach jest gdzie 
' przekąsi�. cho(: myślę, że za mało tu 
kiosków z różnego rodzaju frytkami, 
plackarni ezy hot-doga.mi, a takie na­
pojami - w wędrówkach Po mieście 
najchętniej korzysta się z takk:h \1-
sług gastronomicznych. 

ZUS- u .  Trzeba jedna,k pa.mi�tat. że 
dane statystyczne są to ś T e d n i e 
pobory. ś r e d n  i e  pochvyiki itd. 
Nie odn<>S74 się one do indY1�idu­
al11ych przypadków. 

• Niedawno ,,Przeglqd Tygod­
niowy" pi:sząc o plaoowanym utwo­
rzeniu muzeum w byJej katowni 
hitlerowskiej ,,Pala.ce", zarz.ucil wła­
dz.om miejskim. :i.e nie interesują 
siQ przedsięwzięciem i pozostają na 
uboczu. Poprosiliśmy o wyjaśnienie 
dyrektorkę Wydziału Kultury i 
Sztuki Uxz� Miasta Zakopanego 
i Gminy Ta•trzańskiej. Stanisławę 
Słrachanowską, która powie<lziala: 
- Dziwi mnie to sformutowanie w 
.,:>rzeglqdzie Tygodniowym", to 
1>r::ecież nasz wydział i MRN wy. 
li apiliśmy z projektem zorgani::owa­
nia w · ,,Pałace" lzby Pamu;Ci. Je• 
sLcśmy już po rozmowach z kie­
rownictw� mieszczącego się w 
tym budyn./<u żtobka tygodniowego. 
Dajemy fundusze tta remont i u­
tworzenie lzb11 Pamięci. Od wrze­
ś-nia PTZ11 mozolnych pracach od· 
słaniania zamatoW&nych napisów 
zatrudnieni zo,tanq ucznicnoie Ze­
społu Szkół Budowlanych pod kie­
runldem Wiesława Biala.'ła. 

Mile natomiast uderza dt>al� o 
klienta w gorlickich sklepach. Nie 
wiem. czy „od pods7.ewki" tutejszy han­
del funkcjonuje dobrze, ale obsługa jest 

e Swoisty rekord pobiło w no­
WOllądeckiej Izbie Wytn..eiwień w 
nocy z 15 na 16 sierpnia. gdy przy· 
jęto ponad C?.ferd?.iestu k'lientów. 
Część - ze w-ziglę<ru na brak miejsc 
- musiano przetrzymać w aresz­
cie. 

• Do IlaSLCj redakcji \\fi,lynęło 
podzi<:kowanic .><'I Oddziału Okrę­
gowego w Krakowie Ogólnokrajo­
wej Spółdzielni Turysty<:znt>j ,,,Gro­
mada" dla Ockhialu PKS w Nowym. 
Targu za wynajęcie autokarów do 
prze,,:oz:u grup kolonijnych. W piś­
mie czy.tamy m.in.: ,,Pomimo trud­
nej sytuacji pr:c.ewozowe; wszystkie 
nasze zamówienia zostały zrealizo­
wane. P.odkrcśLa,m.y również, że Wa­

na Dyrekcja zawsze było. i jest 
wzychvh1.a w Tea.liza.cji tego typu 
przewozów, czego me ffWgliśmy za­
łatw.it w Odd.:iale PKS u, Zakopa­
nem". 

Z,• sportu: jim informuje prze­
wodniczący Rady Gminn�j LZS z 
Bobo>VeJ. Adam Urbanek w . tur­
nieju piłki 110'>.neJ o Tarcgę Herbo-

grzeczna ł sprawna, a to watne, gdy 
grzeczność ekspedientek musi rekom­
pensować braki zaopatrzenia. 

Tyle zdołałam zobaczyć w Gorlicach 
podczas dwugodzinnego spaceru. Wiem, 
że są to wrażenia bardzo pobie.ime, ale 
może i one przydadzą się ojcom miasta! 

felekserr\ 
z.terenu� 

Egzekutywa Komitetu Zakłaqowego 
P�R w Fabryce Maszyn Wiertniczych 
i Górniczych „Glinik„ w Gorlicach 
oceaila aktualną sytuację polityczną l 
gospodaTcz.ą w za.kładzie oraz określi­
ła zadania do pracy na najbli�zy 
ok.res, zwracając szczegól.rul uwagę na 
konieczność sprawnego przygotowania 
kampenil sprawozdawczo-wyborozej 
oraz ostatecmego uporządkowania 
spraw wewnątrzpartyjnych. 

W związku_ z tym, że we wneśniu 
br. Fabryka obchodzić będzie 100-lede 
swego istnienia. podjęto wniosek o 
odbyciu w oddziałowych organizacjach 
partyjnych rebrań pośWlięconych hia­
torłt zakładu. 

* 
Eg.zekutywa KG PZPR w Korzennej 

nakreśli.la zadania dla imtancJ.i par­
tyjnych, wynl-kające z uchwał XII Ple­
num KC PZPR. a dotyczące aktywir.a­
cji członków partii. OmÓ'IW<lnO tet 
program obchodów święta plonów. 
Pr7.yjęto, ft głównymi. organ.I.zatorami 
tvch impre-L będą: Zarzą<f Gmifllly 
Z.<::MP oraz koła ZSMP i ZM'W. 

* 
Z inicjatywy Komłtietu Miejskiego 

PZPR w Nowym Sączu z udz.ialem 
Prez:yden,ta miasta Nowego Sąc:za od­
było się spotkanie przedstawicieli 
jednostek zainteresowanych rozp,oczę­
ciem pra<: przygotowawczych związa­
nych z realizacją centralnego f.r6dła 
ciiepła dla miasta w Biegonicach. 

Przyjęto wiążące ustalenia w spra­
wie harmonogramu mdań w tym z.a.­
kresie. 

* 
Na pooiec!7.eniu Prezydium Miejskiej 

Rady PRON w Zakopanem zrodził 
się wnioeek o powołanie Towarzystwa 
Przyjaciół Zakopanego. Wniosek będzie 
m. in. przedmiotem szczegółowej dys­
kusji na kolejnym posiedzenł<u RM 
PRON. 

* 
KG PZPR w .Tabłooce sygńa}izuJe, it 

ze sporymi <kłopotami w zaopa,ł.rzen1u 
w materiały budowlane borykają się 
knerownicy jednootek gospodarczych 
gminy: szczególnie nasiliły się one na 
budowie bloku mieszk.alnego, g<.We 
brakuje rur ocynkowanych, papy, 
wapna hydraty:r.owanego i białej arma­
tury. Może to spowodować dalsze pr.ze­
sunięde terminu oddania bloku i brak 
frontu robót w okresie je!'tienno-rimo­
wym. 
WYDZIAŁ INP'ORMACJ1 I ANALIZ 

KW 

Listy 

Prze� pierwszym 
dzwonkiem 

Kied11 chodziłam jeszcze do szk� 
tu podstawowej. miałam 1erdecznq 
prz11jaci6lkę. Mając 10 lat uległa 
WJIPadkowi. 10 któr11m straciio obw 
nogi. JeMziła na wózku inwalidz­
kim. Tak ukoii.czyła szkolę podsto­
wowq, lecz daie; już się nw UCZlfłA. 
Rodzice jej do.szu do wniosku, u 

sko-ro nie chodzi i .tak nie będae 
pracować, więc po co ;e; szkoła. Ja 
;e; także pomag<1la.m, nieraz uczsr 
łt1.łm11 się razem, jeździłam z 11i4 114 
spacery. Pragnęłam, b1I uwierz11ła, 
że jest taka sama jak ;a. Nieatett,. 
kied11 miała 11 tat popemiłG samo­
bójstwo. Do mnie tylko napisała 
list: ,.Tak bardzo pragnę.lam Ź'JIĆ, 
lecz ?.O naszym kraju ż11cie ti,łko jest 
dla ludzi zdTow11ch". Czułam się 
również win.114 ;e; śmierci, gdyi 11.ie 
potrafiłam przekonać ją, że ma ta,. 
kie ,amo prawo do życia. ;ak każd11 
innr, człowiek. 

List ten naipisała do mnle kilku­
nastoletnia dziewczyna, która poru­
szyła bardzo Istotny problem dzieci 
niepełnosprawnych. Niera.& wystar­
CZ7 nieszczęśUw1 wy;padek, choroba 
- i dziecko zostaje zaipomniane 
prze& swoich kolegów, zapomniane 
przez M.kołę, odrwcone jakże często 
prza. rodziców. 

Byw.31' rodzice U9Uwając,- spod 
nóg dziecka najmniejau naweł 
prr.eszkod,-, lzowjąc: co oJJ ok:ru­
cieut.w apot)'kanych w naszym t7-
ciu. Pragn11 wyna,grodzc dziecltu 
cierpienie n� wzwalaj2'(: na RmO­
dzielne próby przezwyciężenia ka­
lectwa. Posmlt\U� coraz to nowych 
lekarą' !peejalistów. Jałcie często 
'Z81p()minaję jednak, że nie ma takie· 
go lekana, nie ma taki� leku, 
kt6ry przy-M"óciłb:, dziecku zdro-
wie. • 

Bywa� też rodzice. którzy pozo­
sta'Wliają dziecko swojemu losowi, 
umieszczają go w domach pomocy 
gpleoznei, aby mieć spkój. 

Często dzieci niepełnosprawne 
kierowane są do &21k6t o specjałnym 
zakresie nauczania, tylko dlatego, 
że są kalekami. R6w:nleż częst,o -
nczególnie na wSi - dziecko 1)0-
zostaje bez szkoły w ogóle. 

W �i41k>u Harcerstwa Polsknego 
d-ziala ok. 2.000 drużyn ,.Nieprzetar­
t� !rli1aku•, slrupiajfłcych dzieci 
niepelnos,praWlfle. Ale jest to jednak. 
przysłowiowa kropla w montt Po­
trzeb. 

'11neba więc 
itr.\cję dzieci 
�r6d swoich 

zapewn.il pe1n!I inte­
niiepełnosprawnydt 

rówieśników. 

ZVGFRYD DZmlCAiqSICI 
Kośele!--. 

W.Il Gminy- Bobowa zwycięiyll za­
wodnicy ;i; Gmlilllnej Sp6ił,dz.ielni ).Sa­
mopomoc Chłopska" ,: Bobowej Po­
konując Spółdzielnię Pracy Ręko­
dzieła IAlqowego i Artystycznego z 
Booo,vej 2:0. ?),fec1. finałowy sędzio­
wał Tade� ClchJ, któremu :& o­
kazji prowadmnia pięćsetnego spot­
kania wręczono pamią\kowy dy­
plom. Ognisko Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizy�j ,.KaTate" 
w Nowym Tar.g.u zorganizowało 
turniej piłki n<Yinej zespołów mło­
dzieżowych o ,,Puchar t.ata '83". 
Zwydężyla reprezentacja ulicy Sz.a­
flarsklej I przed ekipą z ulf.cy Woj­
ska PoL'>kiego I i ulicy Szaflarskiej 
III. Oto skład zwycięskiej druży­
ny: Dariusz, Wojciech i Tomasz 
Wolscy, Krzysztof Łuczak, Krzysz­
tof Wajda., Bogdan Zasadnik. An:­
drzej Dobnyński, Piotr Głąbiński, 
Roman Panek i Lesław Dłubaa. 
Najlepszymi zawod.ni.karni wrnieju 
byii: bramkairz RyS'Zard Habet" i za­
wodnik Piotr Lubert. Nagrody u­
fundowało Ognisko ,,Kro1rus'' i O­
siedlowy Dorn Ku'ltury. 

8 Z KI\ONIKI MILICYJNEJ. 
Zabój9t.wa: W J\tq-d\vie w czasie 

aprzeczk! Adam H. & Brzegów ude­
nvł nożem Mirosława M .. kt6r, 
dÓmał ran,- kłutej lewej 9trony 
klatki piersiowej. RO'łboJe: W Za­
kopanem napadnięto na będącego w 
stanie nietn.eźwym Mariana L. 
Niez.nany sprawea pobił go. a na­
st�ni.e zabrał 5 tyS. zł oraz doku­
menty. Kr.Mk.leże: W Piwnicmej 
wlama,no �ię do prywatnego miesz­
kania i Skradziono dwa kożuchy 
oraz 2 tys. zł. Dzięki sprawnej akcji 
praicowników MO rohwytano spraw­
ców: Reginę D. 1 Władysława W. -
oboje narodowośei cy.gam1tieJ. Mie­
nie od.zyiskano. W Zakop.anem wła­
mano si<ę do samochodu ma·rkt .,Ro­
bur" naici.ącego do PR i TV za­
bierając sprzęt radiowo-telewicyjny 
wairtości IU t�. zł. Bimbrownictwo: 
\V mU$7lkaniU Wincentego G. ze 
Starego Sącza znaleziono 60 1 za­
cieru i kompletną apaN'turę do de­
stylacji, a u Marii B. z G<n,lic 8 1 
7.acieru oraz apan�. Prokurało-­
n1 aresv.łowalł: mieszkańc6w Rab­
ki - C"t..eSla.wa B., Damiana Sz., 
Macieja B. za k!radzież akmnula­
tora om,: próbę kradzieży k6ł od 
� ,.Łada .. , oraz Adama H. 
za napnd przy ueyclu 1107.a. 



• 
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• - DtLżo lepiej niż przed rokiem, ale te bezs,por• 
� o:1iqgn.ięcia baJ·d.ziej b11 nas cieszyl11, gdyby.� 
1iie wiele mankamentów, nieprawidłowości. a cza­
aem s11tuac3i wręcz kar11godnych - pr zyzna,je 
ALFRED MALINOWSKI, dyrektor Wydziału Han­
dliu U.rzędu Wojewódz,'lsiego. - Wciq.ż jeszcze ,ui­
ummnymi zjawiskami sq spekulacja, marn.otratv­
itwo, niedopatrzenia. A przecież przez pryzmat 
warunków codziennego bytu, na które ogromnie 
wpływa jakoAć funkcjonowania handlu. ogół spo­
łeczeństwa ocenia iytuację w Polsce. - Nieprzy­
padkiem więc han.del codziem1ie z.naj,diuje się na 
�enz.urowanym, oceniany z jednej strony przez 
społeczeństwo, :t drugiej zaś pl'.zez władze. ł'.unk­
cjon,owaniu ha.ildl;u w pierwszym półroczu ba·. i „ 
miesiącach kt.ni<:h poświęcone też było niedawne 
spabkanie kieu-owników or.ganizacji handlowych 
województwa, z udziałem pru:dsta-wicieli Państwo­
wej lirn;,pekcji Hamlowej oraz - co świadczy o 
randz.e problemu - I sekretarza KW PZPR JO­
ZEF A BROŻKA. 

Sklt'PQIWt" pól'Sti powolutku .r.apel!niają się. Naj­
lt>piej wj,dać w w sklepach �p0żywcz.ych, ale i 
przemysłowych towarów jest c<>raz więcej. Naj­
trudńiej  o sprzęt :1.mecbani:zowany gospodarstwa 
domowego, kt<>rt'go w wolnej sprzedaży praktyc-i;-
11ie nie ma, a i do spri.edaży sterowanej przezna­
cza się go o wiele, wiele mniej niżby trzieba. Ale 
„z. pustego i Salomon nic naleje". Dobr:z.e więc, że 
- choć w,;zyscy przyjezdni psiocz.ą - wojewódz­
kie władze bandlO'We wi,-trzymaly dostawy naj­
airakcyjt1iejszych to\\<-.irów przez lato, byśmy nie 
patrzyli, jak wyjaz:.drżają z naszego wojewód.,,twa 
w walizkach gości, którzy na urlopach mają czas 
wystawać w kolejkach. 

Tyle o plusach. A minusy? Praktyka wykazuje, 
że n.ajv.ięk&ź.ym problemem han,dJu w wojewódz­
tv.,ie nie są wi:elkie afery, a drobne niedokładności 
i nieprawidłowości. 

Tysiące - dos.lownJ.e - kontroli prieprowadzo­
nych w tym rolru wy.Jca:zały, ie nadal wiele jest 
w harndł,u zjawisk oogatyw.nych. Na przy,kład -
jak podali dyrektor Mali11ow::i.ki oraz prz,ec!.stawi­
ciele PIH - na 2231 kontroli przeprowadzonych 
w pla-có'wikach p0dległych WZSR, aż w 541 stwitf­
<hono nieprawidłowości, a prezesi zarządów jakoś 
ciągle nie korzystają � swych sz.erokich upraw­
nień. Braki stwierdzono OJP. w GS Zagórzany. a 
w s,klepach GS Zakopane - nawet pod,;tawowych 
artykułów spożywczych brakowało w sklepie nr 52 
w Białym Dunajcu, eo świadczy o beztr0$ce l bra­
ku wyobraźni osób odpowiedl.ialnych za zaopa­
trzenie. W i;kJepie rir 32 WZSR w No,'l.·ym Sączu 
były ukryte towa-ry, z nowota.rsldego magazy.nu 
WZSR atrakcyjne towary kierowano do właimej 
glołó'w"'k.i i spr1,e<1a.wano pracownikom. 

rowcłJw, nłero7"lkzanie ka.rtek przy sprzeda!y po­
siillWw abonamentowych iłtP. Na cuimą lisię w,.,,­

aaly »i� m. in. restauracja „Kasprowy" w Zako­
panem, .,Hokej<>vta" w Krynicy, .,Jodełka" i „Kj­
cz.ora" podległe Gł:, Kamienk:a. W i.a.kładach g.a­
$tronomicznych pa,nuje tei zupełna samowola, Je­
śli chodzi o !-przedaż napojów al·koholov.•ych. 

W WPHW było dużo lepiej - na 409 i.kontro­
lcwanych skle,pów nieprawidl-Owości wy.kryto w 
16 (np. w sklepie nr 27 ukrywano towary). Do 
najczęstszych grzeochów należą: złe prowad�nie 
:i.apisów kredytów MM, brak wywiesrek 1. cenam,.. 

W pi-On.ie WSS n.a 2181 skonlrolo,ra nych placó­
wek - nie.prawi,dl,o,,,vo działało 221. Jednym :z; ta­
kich złych prz}itla.dów .}est krynicka re..lauracja 
.,Hawana", gd-i;ie klientów �zukuje się na wad·,;e, 
padmien.ia gattlll.k.i pr<>�uk.tów, zawyża ceny. Nie­
przesrz.eganie receptur, braki towarów - to naj­
�tsz.e wady handlu i gastronom1i WSS. 

Na 726 kontrolowanych placówek „Ruch" nie­
prawidłowości,·  i to drobne, stw-ierdiono w 29: w 
ki.l!lw przypadkach ukrycie' alrakryjnyC'11 (!lwarów, 
przeważ11ie zas nictcrm;nowe roz.lkz.anie r�la­
mentacji. 

Tale l!lWane kontole -dyrektorsk;e w lipcu i do 
połowy skrp.n.ia wykazały nicn�asadnfone braki 
towaru w sklepach WZSR - np. w Zakopanem 
11ie było napojów chłodzących. a w Nowym Targu 
proszków do zamac:r..ania b.ieli:2111y i do pralek au­
tomatyc:r.nych. Nie wiadomo czemu PQ7.a No,wyn1 
Sączem nie .ma ciągłości sprze�aż)'. ka�..an,ki, spa­
dła produkcJa wyrobów garmazcrymyc� zwłaszcza 
be�nięsnych,. nie dha się o czystość i porządek w 
.sklepach (np. w Joi·-.fanowie}. Ciągle źle jest , 
jakośoią pieczywa. 

żeby nie za111udzać czyteln,i1ków cytowani.em ·wie­
lu liczb, przytoczę z wypowiedzi dyrektora Mali­
nowskicg-0 tylko kiilka. Zacznijmy od pozytywów. 
W pierwszym półroczu br. plany sprzedaży wy­
k<>nano w niemal 125 pr<><:-entach, a w stosunku do 
roku ubiegłego not'llje się wzrost o prawie 40 pro­
cent. Również w lipcu plauy przekroczyły wszyst­
kie piony handlowe z wyjątkiem „Jubilera". Nie 
wypadliśmy też złe w sto$Ull'ku do iirmych regio­
r.ów kraj.u: ba�1del nowosąde<:k.i zajął ogólnie 20 
miejsce, a jego poszczególne piony: WPHW - 7, 
WSS - 9, WZSR - 19. Gastronomia nowosądecka 
znalazła só.ę na wysokim 6 miejscu, przy czym 
WSS-owska na pierwszym. Okres letni z pewnofrią 
;jeszcze tę sytuacj� poprawi. Dziś już wiadomo, 
że kierownicy kolonii i obozów ni-e mieli 1ra ogół 
ia,doych zai;trz.eżeń. 

W za�ach gaslronomkmych najczęstsze jest 
os:z:uki••,vanle na wadze potraw, zakup towarów b€lz 
rachttnków l ewide,ncji, podmiana gahmków su-

Dyrekoor WPHW, J(tZEF JUERSAT, żalił się. i.e 
najwięcej trudnoś<:i przysparza mu spnedaż t:ow.7 
.sterowana, a zwłaszcza realizacja kredytów MM -
7.arejestrowane są w wojewócl?Jlwie zamóWlienia na 
towary warlo�i 330 mln zł w ramach tego kredy­
tu, a z.reali.zowano dotychcza·s za około 38 mln zŁ 
Sugerował, by nil kredyty MM przeznaczyć poło­
wę towarów kńerowan;vch do sprzedaży. Za eł-Obrą 
inicjatyw� uwaia klerma1-?.e w zakładach pracy i 

Wojewód21ka Rada Narodowa w 
październiku 1975 roku nakre..'{}ila t.n­
dania w zakresie umacnia«1ia ładu i 
porządku ·publicznego w regionie no­
wosądeckim. Dalszej konkretxi�cji 
f r<Y...szerzen.ia tych zadań dokonał 
Wojewoda Nowosądeoki w ,)far­
mono.gramie realizacji rządowego 
prog,ramu stabi.:l;i:z.acji dyscypliny 
5polecmej ora� porządku i beupie­
czeństwa publicznego", opraeowa­
nym w 1982 roku. W oPa.rciu o 
te akty praW111e podejmowane by­
ły przez organy ścigania i wymia­
ru sprawieda:iwooci, {1dministrację 
państwową i gospodarcz.ą, różnego 
rodzaju komisje i zespoły oraz or­
ganizacje społec--...ne d:ciałan.ia 
zmierzające do osiągnięcia społe­
cznie poiądanego stanu ładu i po­
uądku publicznego. 

Jednym z ważnych zadań w re­
alirzacji tego prog'I'amu jest zwal­
czanie pijaństwa i Mkoholizmu 
(przyczyn i skutków). Wa.in:} rolę 
w tym zakresie odgrywa lecz,nict­
wo odwyikowe. Na te.rem:e woje­
wóru.twa nowosądeckiego funkcjo­
nuje 7 poradni odwy.kow.vch. Bo­
.rykają się ooe z kłopotami loka­
lowymi i kadrowymi, a,le mimo to 
w latach 1980--81 przyjęły na le­
czenie około dwóeh tys,i�y pa­
cjentów (w 1982 r. - 1360, a w 
J kwairtele br. 700 osób d<>tikni�­
tycb chorobą aUroholową). W ro­
,Jru ubiegłym na leczenie zamknię­
te w Sz.pitalu dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Kobie-rzynie 
skierowano z wojewóch·twa lłO o· 
sób. Dla pozo.stałych (wymagają­
cycll leczenia) zabrakło miejsca. 
Aby ratować sytuację o�warto 
dwa hw. oddziały leczenia odwy­
kowego - w Zakopanem i Nowym 
Sąc.w. Podjęto w ruch le.czenie 
186 osób. Ważnym ogniwem zwal­
czania alkoholizmu l leczenia od­
wykowego były komisje spolccz­
no-lekar.skie działające . w 7 mia­
stach. Tylko w ubiegłym roku ko­
misje te rozpatrywały ponad 500 
spraw, kierując 101 osób na le­
c�einia dobrowolne, a 127 na le­
czenie przymusowe. W roiku bie­
żącym komisje te zi.nt.cnsylikowa­
ły swą działalność (w I kwartale 
przyjęły l roz.pattzyły 226 spraw). 
W czerwcu powstała Wojcwód,Jka 
Komi:,ja d.s. Przeciwdziałania Al­
koholizmowi, tworzone są również 
komisje terenowe. Podjęto kroki 
dła pełnego wdrożenia ustawy o 
wychowaniu w trzeźwośc.t i prze­
ciwdziala•niu al<koh<>lwmowi. · O­
pracowywany jest specjalny pro­
gram szkolenia kadr medycznych 
w za-k.re.sie leczenia. alkoholiz.mu, a 
także k!ierunki usprawnian1a lecz­
nictwa odwykowego. Nast�puje 
dalsze o.,""l"ainiczanle ilości pun'któw 
sp-rzedaży alkoholu. 1\1.imo to w 
pierwszych p1ęcm miesiącach br. 
sprzedano w województwie blisko 
900 tysięcy litrów wódki (w prlc-

ivlt:,aietA„ 

llcu,nia D& 100-procenfowy spiry- i nitl pracuje. Głównymi pr�ja-
&us) oraz 129ł tys. mrów wina. Slt wan1d 2'.agll'OŻ>enie de.moralizacją 
&o wskainiki 1',Yisze Od analogiCll.- niedootooowa:nia społecU'lego mło-
nego okres11 roku ubiecleco. Tne- dzieży są: wagaa-y, uci� s do-
ba p0wi�zieć wp,rost: są to l.icz- mu, wlóc..ęgostwo, a.lkoholi:z.m, ni-
by alarmujące. Za nim.i kxyją się szczenie mienia, bójik;j i stosowanie 
setki luO?lkich dramatów 1 tra,ge- przemocy, p-rzy.wlaszczcm.ia, kra. 
dii, wypadków drogowych. tysiące dzieże. Zdarzają się proby popcl-
nie:p,F...espanych nocy pr.zez rod1liny niania samobójl:itw. Najwięcej · 
a1koholi,ków, złamane dzieciństwa. młodzieży niedo:;tosowanej spole-
Faktyczne .sl)O'.i:ycie alkoholu jest cznie mieszka w Nowym Sączu, 
jednak Większe, bo do ogól:nego Zakopanem, Godicaeh, Nowym 
bHansu doliczyć tr.zeba licwe nie- TaTgu, Limanowej, Grybowie, 
legał11e wytwómie. W 1982 roku Rabce, J<1rda11owie, Bobowej, 
Milicja Obywatelska zlikwidowała Czamym Dunajcu i Uściu Gorlic-
139 biAnbroWtni i skierowa,la 110 kim. W ubiegłym roku szkolnym 
spraw do i;ądów, które skazały wów zacieśniły się kont.akty s;.kół 
pr\Clwomocny11\i wyrokami 65 o- z ta•kimi or'�'a-ni2acjami jak SKP, 
s6b. Organy prokuratury wsze.u;- TPD i PCK. co umożN:wiJo roz-
ly pootępowanie pn:edv;ko 36 po- wiąearue w wieru środ<>wi�,kach 
dej,t7..enym o nielegalny wyrćm trui:lności materialnych dz.ieci wy-
apiry,t.usu. Równieź kolegia d.s. cho,wuj<)cych się w niekor2y.stnych 
wyikroczeń stosowały LaO\Strzoną re- warunkach. Obecnte praca wszy-
presję w stosunku do .s.pr.awców stkich zai41teresowaJ1ych jednostek 
wy%roczeń popełnionych pod dz.ia- koncenbruje się wokół realizacji 
laniem a1kohol>U. Roz,po(l)llaly one postanowień u.stawy o post-ępowa-
w I półroczu br. 625 spraw o z.a- nru w sprawach n,ieletnich. 
kłócenie pol':z.1diku publ-i=ego pod Wiele uwagi poświęcono spra-
wpływem alkoholu, co stanowi wom ograniczenia pasożytnictwa 
18°/0 wszystkich wn.los.ków ro1.ipa- spoleczn�go. W okresie .stanu wo-
tnonych · przez kolegia. Jes�cze jennego sporządzono ewidencję o-
więcej było wniosków o ukaraniie .sób padJegający c·h obowią7lkowi 
za prowa-dzenie podaz,d6w me.cha- pracy. Obejmowała ona 5677 osób, 
nic-aiy.ch po spażyciu alkoholu. z: czt"go zna.kximila większość pod-

Poważną rolę w walce i: pijań- jęła pracę. Obecnie trwają dziala-
stwem odg.rywa uruchomiona w nia mające na celu pełną reaHza-
czerwcu 1982 roku b.,ba Wytrzeź- cję ust.lwy o pas·l�powan.iu wobtt 
w.ień w Nowym Sączu, w której osób uchylających siG od pracy. 
zatraymano około G tysięcy osób, Pri;esz.kolono w za.kresie stosowa-
mc:żczy,m. i kobiet, o róinym �to- nia tej u.�tawy kierowników W)·-
pni,u wyksz.t.ałcenia i statusie .s,po- dz.ialów zatrudnienia i spr«w so-
łecz,nym. Sredlni koszt poh)1u w cjal,nych urz�ów miejskich i 
tym �ilobku dla pijaków" wynosi miejsko-.gminnych oraz sek,reta-
około 2 tysięcy złotych (a ch�t- rzy urz�dów gm.innych. Zakłady 
nycll w' kolejce nie ubywa). pracy zobowiązano do inCormowa-

W zwalczaniu pijaństwa i al- uia organów zatrudnienia o ka1.-
ko'ho1,iz.mu (głównie w zakresie dym przypadku z·wolnieJ1ia .: pra-
pro.flilaktyki) wa.iiną rolę oo�ywa- cy mę:iczy,.n w wieku od 18 do 
ją takie stowarzyszeJ1ia jak Spo- 45 lat. W l półroczu br. wpisano 
łecmy Komitet Ptr.zeciww.koholo- na terenie województwa do ewi· 
wy i Towarzys•t,wQ Tn.eźwośd dencji osób nie pracujących i nie 
'.Dra.ns))O'fłio\','CÓW. pobierających nauki w szkole 594 

Dllugii.m kierunkiem - niemniej mężoi;ym (najwięcej w Nowym 
waz.nych działań - jest ograni- Sączu I Zakopanem). Ponad 80 
cza.nie puest�zości nieletnich. W proc. zewidencjonowanych podjęło 
dz;iedz.inie zapobiegania zjawiskom już PJ:acę, a w stosunku eł<> 71 oi;ób 
społecznego niedostosowa(l}lja d?Jie- wszczęto postępov1.-aa1le o wpisani9_ 
Ci i mrodziei.y koordynatorem jest do wykaz.u upo'rczyWlie uchylają-
Wojewódzki Zespól d.s. Profila-k- cych się od pracy. Wainą rolę w 
bid Spalecznej 1 Rcsocjal1zacji reali;.acji tej ustawy odgrywają 
Dzieci ł Młod.;ieży. Na terenie wo- kolegia d .s. wy�roczeń, eł<> kt6-
jewództwa jec;t około 1700 młodych TYCh skierowano 65 v.-mlosków o a-
ludzi do lat 18 niedostosowanych 'karnnle. Ukai:anych zostało już 32 
spoloczmie i zagroi:onych demora-; 'S.pr81'.vców wykroczeń z tej u.sta-
lizacją. Część � nich nie uezy się wy, w tym 12 karami og.ranie2e-

tl!i'1 "''olnoś<·i, a powstali gr>Lyw­
JJami od 5 do 20 ty.si�y złotych. 

Ocena ·sianu ładu i pora.1<:tku 
publiczne.go w wojewudztwie, z u­
\V.z.gl�i.e,niem • działań podt>jmo­
wauych pn.ez organy i i,nstyt,u,cje 
eł<> lego powołane w .sikresie 
:,.walc1.anfa alkoholi7lmu, og;raini­
czenia pasożytnicłJwa spolec.znego 
- �ie wkrótce przedmiotem 
posied7.ełlia Komi6ji P.rze.<;trzcga­
uia P.rawa f Por.qdku PubliDme­
go Woje·wóclz·kliej Rady Narodo­
wej w Nowym S,tczu. 

• P,re1.ydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej oceniło na swym 
p<Jsicd-,.enhl sł-an ładu i por.l<)cli!<u 
publkz.nego na le,r.enie wojcwódz­
l wa p<1 r,n:esicniu stanu wojcnne-
2,0_ 

• W lutym l>r. Ęg.zelmty,wa KW 
pa.N.ii za.powala sic: .l dorobkiem 
Ucho.tu.iczej Ret.erwy Milicji Oby­
" atcls-kicj w województwie. Rea­
lizując ·w11ioski w•>wczas p,r.z.y jęte 
Wojewoda Nowosądeelti zalecił ad-
mini.�trncji terenu\\ ej dokonanie 
pr�.egJ<}du i oceny _ dzialalll'l.Ości 
lłpołecw1ych komitetów ORl\,10 o­
raz udzielania jednostkom tej o.r­
gani,zacji nicz.l>Qdnej pomocy ma­
tt1ria,Jnej l wsparcia moralnego. W 
efokde Z\\ eryiikowa110 składy nie­
ktc'>rych komitetów i powołano 
nowe. Powstały jednostki O.RMO w 
osiedlach l większych zalda-clach 
pracy. Poprawy wymaga jedua.k 
.sytuacja lokalowa wuęks:,,ośc,1 pła­
cówek (jest ona zadowalająca je­
dyrnie w Nowym i Starym Sąc:tu, 
Now:,:m Ta:i:gu i Zakopanem). Od 
lutego do ko1ka czerwra woje-
wódzka or.ganir.acja, mimo ii 
prz.yj<:ła kilit-ud.liei;ięciu n<>WYCh 
członków, :..mu.:ejszyła się liczeb­
nie na skutek ,;veryfi'k'.łcji i oou­
u�ę-cia z niej ludzi przypad;cowych 
i biernych. Oh('Cttie ORMO J.iczy 
21J26 członków 
_ • Pod r>n.ewod-nktwem Anto­
niego R,tczki obradował Woje­
wócfaki �zta.b Rolny. Or.gan ten 
p1-acuje harcu.o aktywnie, bo po­
�1·z.ebę taką dyktują trudne w tym 
roku tui'\va i �r.iele problemów z 
r111m1 :e.wiąU\nych. WojewódzS<j 
s�ta.b kry-tycz.nie ocenił 1.aopatr:1.e­
nie .sklcp,'>w w okcresie żn.;,w w ar­
tykuły pierw:;z.ej pok.lchy. głównie 
napoje chłodzące. ,.Oberwało sję" 
r6\.\'1lieY. Za,kładov.i Energetyczne­
mu w. Nowym Sączu ia to, że nie 
po\viadam!a POM-u w Podegro-� 
<biu o za.mierzonych wyłączeniach 
prądu. Dezorganizuje to pI'Od1.lk­
cję i świadcze.nla usług rołnikom. 
Kry-tyowe uwagi padły pod ad.re­
scm Luhels-kiej Fabryki Masz..yn 
Rol niczych. Pochodi..1ce z niej 
kombajny i młocannie ulegają ·de­
fektom już pri;y picrw.szym uży­
ciu. O jako�ci tych ma.o;zyn po.sta­
nowiono )')Qin.formować kom!){'ten­
tne władze. 
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-5cołlłffl -w ten sposOb, na puytdad, JS proe. •­
a.i.ów mogło pr� wa�cjami zakupie traffltl)ki 1 
pepegi. Nile powinno byt kłopotów s w.aopatrz.e­
aiem młodzieży pr1.ed nowym rokiem szkolnym -
c�-e zeszytów ro211>rowadzono w azkoła<ih jeezcM 
w czer�u. a resztę, podobnie jak i inne art)'lk1>­
ły sr.kohle, będzie się spr<1.edawat od !5 sier-pnla; 
pr� m.iesią<le letnie wstrzymano Jeb sprzedaż, by 
� zostały wywiezione r:,oza wojew6cht,wo. 0,.­
rekt-OT Bllernat uważa, :re pny.najmn!ej w 80 proc. 
będzie mógł zespokoif zapotrzebowanie na o&ie-t 
azkolną, tornistry, a całkowicie - na zeszy,ty. 

Wokół podatków 
Podatek wyrównawczy 

Ry.nck wyramie 9lę J)Oprawia - przynaj.ml'.lieJ 
Pod wr.cgilędem Uości tow-arów. Gorzej z jakością. 

Sejm PRL na I)(ni� w dniu !I łlpea bł. 
11ebw.a:lił ustaw� o poda.tku �nlliWCZYm. �r 
C"ZIICY'l1l zaitrudnionyca ,r gos,pc>darce uspołecznio,. 
neJ. dokonał zml.any wtarwy o pordatlcu dochodo­
wym onn ustawy o podatku obrotowym w odnie­
sieniu do rz.emiosla. prywatnego handlu l usług (w 
tym takie fit•m p0lonijnycl\). jalk równie! znawc-lł• 
»wał ustawy o P()datku od gpadków i d-,rowizn.. 

Zaoi,m opubłl'kO\Vano J>I'OP()'Zycje zmian w na­
szy·m systemie podatkowym. punkt po punkcie 
uzgadniano je :i organizacja.mi rz..emieślnittyml, 
konsultowarno w środowi<Skach robotn�ye-h. Cho­
dziło głównii! o lepsze dostowwa:nie zasad podatko­
wych do istniejqcych warunków 9POlec.mo-gospo­
dar�zych. Od półtora roku przecież w,d-rażana jest 
reforma gospoda,rcza. Obowlązu}ą wpelnle nowe 
zasady planowania I zarząodzania. Coraz wlększą 
ro1ę spełnia rachunelk ekonOlllliczny. Samofinansu­
jące się pncdsię.bior-stwa mogą m. in. kształtować 
t:eny swoich wy,rob6w. a w związku z tym l docho­
dów. Państwo. realizując politykę go'!'podarczą, mu­
si v.;ęc mieć skuteczne na1· zę,d-Lie pośredniego od· 
działywanla na rynek. Temu celowi ma służyć po­
htyka finam;o\ ... a. a zwla,s-L.cza krcd:,,;towo--podatko­
wa. I musi to być poutyika stabilna, jcduo1ita. za­
wierająca sy::;l.emowe ro1,wią·L.c'lnia ws,p(Ane d1a jed­
noslek państwowych i sP6l<lzieJ..c.z.\·Ch rzernieślni-

- C-q właśc.&ciel z.ak.ladu rzemieślniiczego, z któ• 
4'eg,o dochody podlegaj� podatkowi dochodowemu. 
będz:te płacit takie podatek wy.równawoz.y? 

- Nie, ponieważ dochOcly opodatkowane podat­
kiem dochodowym ftie podlegają poda-tkOWi wir 
,-ównawczemu. 

Handel mu�li dzfalaw coraz lepiej - jest w jed­
nym z najważniej.szych warunków stabilizac)i ży­
cia w wojerwódzbwie. Do wgc zaś nie-r.ł>ędne jest 
stałe. skrupulat.ne. rzcc-zowe wyciąganie wniosków 
rt wszystkich kontroli. sygnałów, hlformac.ili zarów­
no organów kontroh.1jqcych, jak i p0szc7.e.gól11ych 
obywateli. Tymczasem ciągle re:i�owanie na kry­
rtykę.. na sugestie, na puhlikat•je j(>st ni�·.vlaścilwe. 
'A przecież celem ich jest usprawnienie ft111kcjono­
wania gospodarki, równi<'ż funkcjonowan,ia han­
'dlu i gastronomii. Trzeba !;tal<'. sumiennie dł>ać o 
zaopatrzen,le placówek handlowych. oodnosif kul­
turę obsług.i klientów. zadbać o do:;toi;ov„ anie go� 
dzin pracy handlu do potrzeb �rodowbk. 

Według jakiej: ustawy starej c-zy nowej, bę­
chie obliczany podatek wyrówm1wczy w tym ro­
ku·t 

- Podftek za okres od 1 stycznia do .'łl lipca 
będzie obliczany według przepisów swej ustawy, 
zaś od I sierpnia według =we;. Podatnik mote je• 
dnak wystąpić do urzędu s-karoowego o objęcie po­
datkiem wyrównawczym według nowych .::(lsad za 
cai111 1983 rok. 

- Czy przy rekompensacie włąezoncj do wyna­
grodzenia z tytułu wzrostu kosz.tów utrzymania 
przysł-up;ują jakieś u.lJgi podatkawe? 

- Niedostatki handlu w olcresi.e 11it "TÓWtunva­
ienia rirnku są bard:o ?m1e1me, ale w ;;nac n11m 
stopniu dają się przewidzic>ć - powiecillał JOZEF 
BROŻEK. - Dzi§ jedn!im z glóW11.J/<'h problemów 
staje s.ię zła jakość towarow. wlcrót<'e, gdv m.avo­
zvnv zac:mą się zapełniał, staniemy pr�ed barierą 
transt.>ortową. Zmienia się te:; model konsumpcji. 
Trzeba ro wszystko czujni,. §ledzić - i uprzedzał 
trudrwtci szu.kajq.c spos-0b6w przer·iwcl?iolania im 
'Ciagle uczymy się nou,yrh r::.ec�IJ, nowucli mec1w­
tiizm6w, reforma narzuca nam wi�ks� niż ,loh1ch­
czas od1)()'tc!eif.zialno.�t< M pod.r.imo-wane decy-::je i 
dziala,tia - i mttsimy !rl({ te} otl1>010-i!'cl?in1no�l'i 
az11bko 1w.v.c2yć. 

czyc'h czy polonijnych. · 

- Nie. RozpOTzqdzenie Ra.dy Ministrów w SP/O­
wie pOdatku wyró,umawczego przewiduje jedynie 
zwolnienie od podatku rekompensat nie wiączcr 
nych do wy11agrodzenia (renty, emerytury). 

- Osiągam dochód 4-08 tys. 7Jł i mam na ut.rzy­
ma.nru żonę oraz nieletnie dziecko. Ile będę płacił 

• 

podat<ku wyrównawczego? � 
- Gdyby podatnik nie miał nikogo na uirzyma­

nii.. to wedlt.19 nowych zasad powinie-n, placit n 
tys. zł podatku. W tym przypadku przyshlgu1e mu 
jednak iil.ga 1t1 postaci, dodatkowego zu,olnienła od 
opo<latkowania 45 tys • .  tł (30 tys. zł na żonę f 15 tya. 
zł M d.zicck.o). Prz11pomt11amy, :że oii ,am może 
osiągnąć d.ochód woin11 od podatku w w,µoko§d 

EllBIETA GLINKA 

Wszy,stkie - wprowadrmne pricz SeJm PRL -
1.l'nor.mowania spraw podatkowych wes1..l�· w życie 
od 1 sierpnia. W pierws-r.ych dniach po ich ogłosze­
niu w fabach Skru-b<>wyob zorganl?.Jwano dyż,...ry 
tclcfoniczue. w czasie który,ch tłumaczono zainte­
r�sowa.nym nowe zasa,dy po<lat,'k-owe. Jalk poinfor­
mował mnie dyrektor Izby Skarbowe,j w Nowym 
Saezu. .Ti,zef Pietrzak. wszystkie tele·to.ny były od 
anoni,mowych O.'!Ó\b prywatnych - o cr.L.i'\\""() ani je­
� 7.aikład pracy w nat:z.ym W<Jjewóct.r.twie nie 
t� rócil si� a r>,yta-nii"n'I o inter.pretaej� .nowym (OIĄG ·DALSZY HA STR. U) 

Gdy padme nazwa „Krynica". 
e-.do-wiekowi nietutejszemu od ra­
zu nasuwa się ci,ąg st�reoty.powycłl 
skojarzeń rodem z lektury pr&sy 
i powierzchownego urlopowego o­
glądu. Wiadomo ..:.. .. perła wód", !!to­
lica pot-skich uzdrov:lilk. .,Patria", 
kolejka na Górę Parkową i tak 
dalej. Pr�,b�'·SZ skłonny jest dos­
trzegać w }{cynicy baTcl7..ieJ to. CQ 
gq tutaj skierowało - piękne góry 
dokoła, jakość usług sanatoryjnych. 
urlopawe atrakcje, a jeżeli już rm­
r7,eka. to przewatnle na tłok w r�­
sta uracjach I ewentualnie nudę. �dy 
pada deszcz. ZwyJdc inaczej patrzy 
n,a S'We miasto kry,niczanln. stałe 
tu r.yj4cy f mający spc,cyticzne kło­
paty (owa spccyfl:ka zres2ł� nie­
jednemu pr1 .ysporzyła takf.e � 
majętn�'CI). Jeszcze tnaczej - miej­
scowe wła:dze. którym r,rzychodZi 
stawić czoła tr-udnooctom (�dzie in­
dziej ea:łkiom n� i.pot�·kanym) ł 
nieustannie i:Łantł !>� �odzlt inte­
resy partykularne z oir6lnymi; 
krótkoterminowe z dłul':otalowymi 
- ocł<oowiadajqc c,o dzień na oyta­
nie: Kryni�. cz.:rn, masz wła:kh.vie 
być? 

Pyta.ni-e to próbują ta-ld:c :;tawiQĆ 
eo bardziej czuli na pubFnnc do­
bro miejscowi ob;vwate-lt.' i niekie­
dy dziennikarze. przcwM.nie w to­
nie alartni$tyczny,m. Nies1Rty d<>f'Y 
ich tłumi �kut�cinie tęt.ent cwału­
jący-eh pod Jaw-0rzynę tabunów 
gości. których od,pov:iC'dź na �ó} 
mało interesuje i i,kłonni są kon­
teutować sic zwykłymi !'łarzckania­
mi oraz dancin,f?i{'.rn w .. Cichym Ka­
ci'ku". Postarajmy się sr>o}rz� na 
miasto okiem gOS'p,Odarzy. 

Ma�-1 oni oo czynienia nie l;, iko 
z sarną Krynic�. a·le i z oomioma 
sołectwami przyległej gminy kTy­
ntckicj. Cała je<dnostka administra� 
cyjna ma ob;;zar ok. 145 km2. !. 
c-,cgo lasy zajmują 77. a uży�ki rol­
ne 51 km2. Liczy lti 500 su1łych 
mi('szkańców (w tym sama Kryni­
ca 12 350). Oprócz tego do miat>ta 
oo}ożctża codziennie do pracy z o ­
koli<: (nawet z No�o Sącza i 
Gcybowa) 2300 o-"6b. A ponadto o­
czywiście wczasO'�ricz.e I pTzebywa­
jący w sanatoriach - ioh liczba w 
szozytowych okresach dochoclz.i na­
wet do 30 tysięcy. Wtedy więc li­
czba osób przeby�-ającyd1 w Kry­
nicy przekracza 40 tysi�y. Nietrud­
no się domyślić. do cz.ego to pro­
wadzi w dobie chudego zaopatr7.e­
nia sklepów, zwlas?.cza ie do okre­
ślania różnych przeliczni<ków przy-

d:1.iakt towa.i·ó,\ elfa kr) mcki-e,go 
handlu używa �'ię j.ako podstawy 
licllby stałych mic�zkańców. Stąd 
gotowe podłoże konfliktów mi(,'dz..,v 
interesami miej,;cowych a przyby­
'i!IZ6w, z re1tuły dysponujących sporą 
gotówką. no i wolnym czasem. Do­
t�d nie 1.nalezio110 skutecznego �no­
so-bu orn1·ony inl.er<'�ów mieszknń­
ców i pewnie się nic znajdzie. nr­
dlzi� to możliwe d�if'fo ' w snosńh 
naturalny. po o<J.bu<lo·wie w krnju 
normalnego rynku. 

W go�pod:rrcc tzspokcl.llionej ora­
ooje blisko '1 t�ięcy oilÓb. Natu­
ra-lnW! na:jwlecej (bo � ty�iące) 1..aj­
muje się och1·0,1ą zdro·wia (w sa­
natoriach : Zespole Opieki Zdro­
.,,:otooj). 1300 osób zat•·udnia:fą in­
sty�je zajmujące się turystyką i 
W�'ipOCzynk!em. WO osób utrzymuje 
się z t)(acy w prwmyśle. transpor­
cie i budownict\1 .. ·ie. 900 - w han­
d!u I usliugaC!h. w oś,i\>'\acie i rol­
n�ctwie - po ok. 41!0. W s:tlcolae-h 
podsta'\vowy,c-h uczy się 2300 u.ci­
ntów, w s-r.k<>ładl średnich (Liceum 
Ogó!.nokształcące. Zeoi:pól �z.kół Za­
wodowyeh) - 800. 
'Lielba zakładów pL·acy �·i'l.<J.-sl 

tlO. z tym. � SI\ tu w więkw.rości 
in,�t;yt�1cje niewielkie. poło'W"a to sa· 
natoria i domy wczasowe należące 
oo roinych zakładów z e,alego kra­
j,u, Najw·�-sl potent:ie; to Zcs,pllł 
Uzm·owt� Krynicko-Por,ra<11:kich. 
'f'unc!u::1.: Wczasów Praoown�zy,c,h. 
Ze.spół Op:cki Zdro"·otncj. PSS 
.. Soolem''. Państwowv Ośrotlek Ma­
s,;ynowy. Miejskie Przed!'·ębforstwo 
CnsoodarJ<i Komunalłni=:i. Oddr.iał 
Wojewoozkie,go Przcd�ichiorstwa 
H:--ndlu \\•e.,•mc;,tr1..n�o. 

Stalą bolączką większości praco­
da wców jest brak rąk do pracy. 
Przyc-zyna j(-_,;t prosta - nadmier­
na iloś� wybudowanych sanatoriów 
i domów \\·.n>OC1.Y1JkO)VYCh. przy 
slałl}'.m tempie budownictwa miesz­
kaniowego (dokąd ZTeS'l.tą miasto 
ma Ri� p0wlęl.sz.ać bez l'Al tracenia 
cti.araktcru uzdrowillka?). Rośnie 
wi,ęc · ilośc dojeżdfającyoh bądź po­
d{ljmuj.ących piaeę - bez porzu­
«-nta gospoda-r-stw rolnych. Zmę­
czeni� doj,amam1 lub pracą n.a ro­
li wpływa ujemnie na d�"SCyplinę 
i j.rlmść pracy, J)Q7.a tym povvodu­
je wtórne kłopoty oraz krytyk,: 
ful'l'kcjonowania komunikacji i han­
dlu. P ,ra,codawcy lkyt,ują się poza 
t)1n wysokościami świadczeń oo­
cj..lnydłt. co powoduje stała rota­
cję. W uprz.ywH.ejowanej sytuacji 
są �zywiśc."ie sanatoria ł obiekty 

w�i.awwe będące włas.noi•dą wkła­
dów prnc.)' :,; zamo-ltlye<h brani. 

To .. poszatkowanie" krynickiej ba­
zy �anatoryjnej i wc-1:a�owej mi�­
dzy właścicieli z całej Polski st.a­
noWi o spe,cyflce tutejszych zakła­
dów pracy. Jest to z pewnością 
str-uktuna niewła,ściwa z eltono.micz-
1'1<)-or�anizacyjncgo punktu wld1e­
nia. WyRta•rczy policzyć rooprosw­
ny trans[>Orl . .  zaopat,nenie. rozbu-
001\\>"'Sną administ-rację w po.s'l.CW­
g61nycti ośrodkach. Te 7.l'byteczne 
wydaLki są jakoś wliczane w ko�L.­
ty macierzystych przedsiębiorstw . 
a� prieciei banalnie wypadrn!e 
slwicrdzcnie. że koszly tyc.i1 nie 
przezwycię-i,ony,c,h pa,rty'kularyzmów 
ponosimy wsz.ysey. Niestety. wi�k­
·SW.'!Ć nonsensów id7.i.e w parze z 
siłą przebicia grupawy,11 interesów. 

Owe partykula,ryzmy pr-1.ejawia­
ją 9ię ponadto w sforze dla Kryni­
cy jak.o organizmu komunailucgo 
jcSl.1'..cze istotniejszej. Doda}my: nie 
tylko dla Krynicy. ale wszystkich 
po1,0.9talych nowosądeckich 112.dro­
wi:sk i micjsc<YW�i w.}-poc1.yn'ko· 
wych . Chodxi o wspólu<lział inwe­
storów budujących w tych miej­
scow�iaoh S'\\"Oje obiekty leczni­
cze i rek.reacy jne takie w ogólnym 
rozwoju komunaJnym. Morini in­
w�torzy dbają tylko o jeono: u­
zyskać w Krynicy lokalizację. Są 
przy tym priekonani, że wyświad­
czają miejscowym wicłką przysłu­
gę. potęgując 7,asób c1.ynników roz­
wojo"'YC-h (w odniesien1u do miej­
scowości mało dotąd popula,mych 
ma to swoje znaczenie). Obiekt sta­
je i na tym najczęl<:iej kończy się 
ohęć inwcstowan ta. Zapewnienie 
mieszka1'i dla załóg. dopt'()Wa<ł7..enie 
wody. oczy-szc1,anie ścieków. budo-

, wa ulic i wszelkich innych urną­
dz.eń komun,a:lnych - to już -zmar­
twienie miejocowych wła-dz. od któ­
Tyah owszem, tąda się, u wszy,st­
ko ma być, jaik przystało na perłę 
uzdrowi-sk. Brak odpowicdi,ich re­
gulacji prawnych W)"!TuU'S7.ającyoh na 
gestorach bazy sanatoryjno-wypo­
czynkowcj finansową i rr.eczową 
partycypację w kosztach funkcjo­
nowania całego organir:anu miej­
skiego. Niekiedy udaje się od nich 
coo wyprosić, lecz po zabiegach do­
prawdy żenujących. Je9t to sytua� 
cja anol."IDalna. Nad7.ie,a w nowej 
ustawie o radaoh narodowych. da­
jącej gospodarzom jednostek t.en·­
torirunyc'h wJę:ksi,e vprawnkmia 
właśnie ,.g6epodarskie". 

W:."pOmnianych .. czynników r(ll,I!-

wojowyoh'' Krynica ma zrcszt4 � 
za wie�. Intensywne zagoSd)()dalt"o­
wame przekiroczyło natura,lną po­
jemność tereMJ. Zasadnic1..a fun. 
keja - lecznictwo uzc:lirowisk<>W« 
- zos�Ia zdomin<>wa<na przez wtór­
ną - wczasowo-turystyczną. ne. 
gradacji uległo środowisko nat'Ulral­
n.e, decy'd�jące pr7-ecież o charak­
terze Krynicy. Niedorozwój infra­
struktury komuna,lnej, ciepłownic­
ŁWG oparte n.a węglu. nie zelektry­
fik.ow1tlla linia kole}Olwa. złe roz. 
wiąz.ania urbanistyczne i fatalny 
l�kła<l drogowy - składają ttię na 
z.nac:r.ne przckrocze.nH! norm czys­
tości powietrza. hruas. zagrooenie 
f.r6dcł wód mineralnych i okolicz­
nyeti lasów. Dla uzyskania popra­
wy nic-tbędne i;ą: dalsza gazylHca­
cja clepło,vni, rozbudowa oczys2-
czał11a i kanalizacji . urząd7.enie "WY­
sypi�. budowa obwodnic i odno­
wi�nle Pairk.u Zdrojowego. &t � 
warunki znane od lat. A jeszcze 
remonly zabytkowych obiektów, 
skromna baza kulturalna ... 

Wyliczanie samych kłopotów i 
brudtl().{ej mogłoby sugcrowac bair­
du, cza.my obraz u.zdrowiska. że 
ł.a'lt nie je!łt. mot..na się łatwo prze­
konać. Krynica. mimo z:csz:pecenia 
lk-znymi okazami wsp6łc�nej niby. 
architektury, eiągle jest piękna, 
barwna i atrakcyjna. Nawet w o­
sta>t.ńicłl. nie<lob.rych latach sporo 
się tu cMa mieszkańców i goścf 
zrobiło <t,l.ięlq p0stawle społeczeń­
stwa i załóg zakładów pracy. .,Na 
surowym k01"U"l'liu" i dość szybko 
�tało kilkusetrnieszkaniowe o­
siedle w Czarnym Potoku. znac!­
nie łagodzące deficyt mieszkań. Co 
ciekawe, w porównaniu ze śred­
nią kraiow<I. na mieszkani-e neka 
iiię tu „tyłko" siedem la-t. Pr-.rebu· 
dowarl() stadion lodowy i korty, 
trwa� roboty na ix:idionie. Planu­
je się pokrycie lodowiska daohem i 
urządzenie sztucznle lod!'JO!nego • 
ru sa.oeezkowe,go. 

Tymi orar. wieloma i:nny,mi pro­
blemallli iycw. i rozw'Oju KTynicy 
7J8� się o:.-tatnio na wyjazdowym 
p()lliiedzeni.u Egzekutywa KW PZPR 
w oparei;u o obszerny i interesu­
jący materiał przygotowany przez 
Egzekutywę krynickiego Komitetu 
Mie,sko-µmi.iinego, · kierowanego 
przez Jerzego Sk1·zyps41:iego. O 
wnio:,;kaoh s posied:zerńa oraz roli 
miejscowej orgainu.acH partyjnej -
w następnym nume-rze. 

WAClAW RACZKOWSł(1 
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p.:C'rW!'7..e ekipy w� t <l'SlY Jut o !'1.3-0. 
T<,W;tl':t.J·:;r.yłam oota,.1 e,uu 1.espo�y'ł;i. 
Mieli.\.my dwa radi 1woz.y. Na irlica{:h 
b;. ło jeszcze pust.o, choć pod skle-pami 
�t:Ji już nieliczn,i klienci oczekując na 
n, biał i pieezywo. Zapowiadał się 
piękny dzień. 

Pojechaliśmy może kfillka.dzicsjąt me­
trów.- Wstqpm11 do WeTonki - zaprn­
pi,nował kierujący akcją kierownik d10J·. 
Adam Majocba.. Do ciasnej. :r.apel­
niilncj szczelnie meblami ndebki wcho­
ozimy wprost z ulicy. Na ścianach lcil­
ka świętych obrazów i wizerunków 
.T,·na Pawła II. Honorowe miejsce z.:j­
m'!.lje duże, drewnjane łóżko przykry­
te - delikatnie mó\l\iąc - niezbyt 
thviei.ą po.ścielą. Gdy weszliśmy si�-

AKeJA-,,REMENT'' 

ulica Gn1nwaldzka. Po 1liesamowit.,·l' .. 
wybojach i kałużach zajeżdżamy ,d 
cygai1skie domostwa. Prawie z k; .. oe­
go okna wyglądnJą na nas cic·k�.1\·e 
oczy. - S:::tt.ttg1,1.ny J)1'ZyjechaLi - p,:· ·­
kazują ,obie cyganie wi.adom-0ść. \\ .v­
choclzimy 2. radiowozów i od r.izu ,11)• 
skakujc nas stado psów; aż trudno e 
policzyć, więks2ośt to pospolite kundle. 
Pie1·wsza iz.ba: na barłogu leY-y mloci.v, 
muskularny Cygan, spa€erują po nun 
cztery kotki. Zapytany mówi tylko. �e 
ma ua imię Olek i odwraca się twarią 
do ścJ..,ny. W sąsiedniej maleńkiej klit­
ce i\pi sześt osób: dwoje st.::irszycn, 
młoda kobieta li dzieekiem i dwi� 
dzil"'.vczyny. W jednej z nich kierow-
111.Jc Majocha rozpoznaje. poszukiwan11 
od ubiegłego roku za krndz�ż w pry• 
'IIVatnym mieszkaniu w Krakowie -
Cygankę o osobliwym 1ffl1eniu Dr-.­
żyna. - Zawsze gd11 JHm, panie Ma:10-
cha, J)Tzyjedzu do nas - et.Yni mu wy­
rzuty starsza Cyganka - to kor,o§ :::a­
bieTCl. - Jaki to porządek - wykr:t.y­
kuje na podwórzu jeden mężczyzna -
J)r::yjed.::ie taki kt.oJ i zabiera do a.,.es: -
tti. ja bym nie pouedl. Młoda Cygani-.a 
pokazuje mi swojego 7- miesięc1.11ego 
synka - niewidomego od urodzenia. 
Podobno był w szprnilu w R:1bce i ,v 
Prokocimiu, ale nie potrafiono "0 ule­
czyć. ...:.. Smaruję go psim sadłem -
zwierza !lię młoda matka - możC' c,,j 
pmno:±e •.. 

d,,;iała na nim właścicielka meliny 
mocno roznegliżowana, starsza, :inisz. 
czona kobieta, która na nasz widok 
puykryła się nie<:o kołdrą, oraz dwóch 
młodych ludi.i. - Co Wił �kojni,m 
lud.ziom � z flCn4 nie da;ecie -
przywital,1 na.s od progu. Jak s� potem 
okazało, ei .,spokojni" lud.z.le byli Maś-

nie w t.rakci� leci.ooia pocał1,nef:() kaca 
przy pomocy ... denaturatu. - Ni,e szpe­
rać mi ru, me 1zperai - wneszcu1ła 
pooi Weronka na kierownika Majo­
chę - bo łeb sie1cierq utnę, Cl co fflł 
tam ... 

Mlod�h ludzi :zabieramy ze sobą do 
radiowozu, aą to starzy znajomi MWO· 
sądeckiego aresztu i Izby Wytrzeźwie11. 
Jeden z nich właśnie niedawno, któryś 
to raz z rzędu, ociekł z Kobierzyna. 
Już w Rejonowym Urzędzie Spraw 
Wewnętrz.nych okazało się. te mło• 
dzieńcy byli- wybitnie „niedopici". 
,,uciekinier" na widok wody po gole­
niu poprosił ch<lc. Majochę o kielicha ... 
Jeszcze na melinie było z nim trochę 
zamieszania, bo gdzieś mu się uwie­
rus1.ył jeden but. - 1200 złotych za nie 
dałem i bez butów nie rusz,ę się -
zagroził - z panem, paflie Majocha 
pójdę nawet ffa koniec świata, ale to 
b-ittoch. Jego kompan wymyślił, 7,e być 
m07.e but schowała pani Weronka pod 

4CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

wo;tly mówi Władysław MichaJ.us, wieloletni 
przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej w 
Gorlicach, wywodzący się z rodziny o tradycjach 
pepesowskich, działaoa: młodzieżowy, potem jeden 
s najaktywniejn�h w tym regionie członków 
PZPR. - Nie był-O tv walk bTc.tob6jezych. Nawet 
po v,oj,lic, w ok„esie ost'1/Ch konflikt6ul J)olitycz­
•vch, okresie walki o utrwalenie wlad211 ludowej, 
Gorlice, VRiknęły większych niespratoiedliwo.łci. 
Turowcy, wiciowcy,• ludowcy, aocjali.ki i kcmu­
•iści .z,wli się od łat, ,cąsto przyjaźnili, wiedzieli 
oo o 1obui wzajemnie sądzić. Po roku 1948, po 
zjednoczeniu partii, nietrudno by?o im w tej jed­
-.ej J)Oł'tii znaleźć wspólnv język. 

Ofensywa wyzwoleńcza oszczędziła Gorlice i za· 
kłady przemysłowe, lecz większość urządze11 i ma­
.szyn Niemcy zdążyli wywieźć. Wojna :;potęgowa­
ła tei ogrom przedwojennego zacofania i zanied­
bania regionu, zwłaszcza wsi. Lata tużpowojenne, 
1945-1947, zadawały kolejne bolesne ciosy. W 
walce gin<:li członkowie partii, iołnierze, funkcjo­
n-ariu.�e Służby Bezpiecze11stwa i milicjanci, gi­
nęli cywile - chłopi i robotnicy, i urz�nicy. Pa­
mi� tamtych doi ut.nvaliły r-Odzinne kroniki, po­
mniki, tablice - jak choćby ta na budynku da· 
wnej Komendy Powiatowej MO. 

Jednak choć trwała jeszcze wal.ka, to przecież 
równolegle, głóvmym nurtem życia toczyły się oo· 
dzienne sprawy regionu: organizowała się i krze­
pła władza, odradzała i rozwijała gospodarka. 

Ludowa władza narodziła aię w Gorlickiem je­
szcze w konspiracji przed hitlerowskim okupan· 
tem - powstawały najpierw gminne, potem po­
wiatowa konspiracyjna rada narodowa. Wolność do 
Gorlic przyszła Ul styez.nia l już w tym pierwszym 
dniu wolności zebrała się w mieście grupa działa­
ci:y powiatowej rady, a jeszcze w styczniu utwo· 
rzono tu Komitet Powiatowy PPR. Na przełomie 
drugiej i trzeciej dekady stycznia powstało ataro­
stwo gorliokie. W kwietniu zawart() porozumienie 
międzypartyjne o udziale wszystkich sil społecz. 
nych w radaoh nacodowych i posiedzenie Rady 
Powiał<>wej w nowym składzie odbyło się 5 kwiet­
nia; jej przewodniczącym został Ludwik Dusza, 
ludowiec. 

·D2:isie,szy naczelnik gminy gorlickiej, Stanisław 
Sobczak, w publi!k.acji "Władza ludowa powiatu 
1orlicll:iego w okresie 25-lecia" pisze, ii najwai· 
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• kołdrą. - Niech pan po,s,u.kc - za­
proponowała filuternie właścicietka 
meliny jednemu z funkcjooariuszy. W 
końcu but znala7.ł się głęboko pod łóż­
kiem. 

Odwiedziliśmy także rodzinę, w któ-­
J"€'j ojcie<: i dwoje dzieci było n.ie'l.,·ido­
mych. Brnk mi po prostu słów n.a od­
d;m:e tego zaniedbania, brudu, balMa­
nu jaki tam zobaczyłem. W mies:r.ka­
niach telewizory, radia i... kubły z 
nieczystościami. Na podwórzu, pod 
gołym niebem nowe, etektTyczne p:·al­
ki. Gromady skąpo odzianych dzieci. 
biegających - mimo por.-:mnego chło­
du - bez butów. 

Na dwóch pobliskich melinach -
prowadzonych również przez kobiety 
- nK! mo.eliśmy szczęścia. Drzwi jed­
nej były zamknięte na kłódkę, zaś do 
drugiej nas rue wpuszczono. Albo mają 
jaku umówiony sygnał, jak na jedne; z 
melin w Rynku, gdzie na każdy dziefl 
obowiązywał.a inna melodia - stwier­
dził jeden z milicjantów - al.bo meli· 
niara ma dzisiaj wolne. Troc�ę lepiej wygląda Siedziba Cy­

ganów przy ulicy Kolejowej. W kuch-Jedriemy do Cnanów. Na poc7,ątek 

niejszymi zadaniami władzy w owych tuż,powojen­
oych miesiącach były: rozminowanie gruntów, usu­
nięcie rowów i bunkrów - śladów ruedawnych 
walk, przygotowanie p61 pod zasiewy, z.apewnieuie 
wykouystania koni do prac polowych, wreszcie -
usuwanie wojennych śladów w domach mieszkal­
nych w miastach i na wsi. 

Niełatwo było gospodarować, gdy każda akcja, 
każde zadanie wymagały wyrzeczeń, a na prze­
szkodz� działaniu stawało nawet zdewastowanie 
dróg, mostów kolejow�h, linii telefonicz.nych, 11-
trudniające wszelką komunikację. A pr.zecież gor­
liczanie, jak uesztą wszyscy Polacy, J. zapałem 
spotęgowanym radością wolności brali się za usu­
wanie szkód, uprawę roli, dźwiganie 1ospodarki, 
organizowanie szkolnictwa, oświaty, życia społecz­
nego . .,Miarą teoo wysiłku - pis2.e Stanisław Sob­
czak - b·yly następujące efektv: do pierwszego lU· 
tego 1945 uruchomiono wszvstkie placówki poczto­
we, z dniem 5 maja ruszył transJ)OTt kcle;owu na 
linii Jasło - Stróże - Zag6r.zan11 - Gorlice, w 
kwietniu rozpoczęto pracę w 88 koJ)QlniGch row 
Mftowej, wznowiło J}'l'odukcję Rafineria NaJt11, Fa­
b,yka Maszyn oraz cegielnie w Bieczu i u Gorti­
cach, uruchomiono 6 mleczarni i 5 młll'łów. Wio­
$1łą 1945 zdołano obsiać 95 JJTOC. grumów we 
1.0szystkich wsiach zamieszkałych J')T2ez ludność 
polskq. Rozpcczęto efektywne poszu1dwafli.a „ewin· 
dykacyjne za wywiezionym aprzętem technicznym. 
l lutego uruchomiono pie,rwsze szk<>ły. Ogromnej 
pomocy te odbudowie komunikacji i w zakresie 
zaopat„zenia materiałowego dla powiatu udzielał.a 
działająca w Gorlicach Radziecka Wojenno; Ko­
mefl<ia Miasta". 

W miesiąc po wyzwoleniu przystąpiono do prze­
prowadzania re.formy rolnej. ,,Ziemia dla chłopów" 
- hasło stawało się ciałem, ziszczały się marzenia 
chłopskich pokoleń, ale ten przewrót d<>konywał 
się w bezpardonowej walce, niejednokrotnie okupy­
wanej krwią. A przecież chłopskie ręce sięgały 
po ziemię-karmicielkę: rozdzielono 36 majątków 
obszarruczycb - 10 tysięcy hektarów. 

- Mimo wszelkkh �6żnic połit11CZnych - wspo. 
mina Edward Szewczyk, wiel<>letni zastępca prze­
wodnie� PRN - cale społeczeństwo powiatu. 
% nieklomanym entu.zJazmem 20kasi,wał-O ręka\OI/ 
i brało się do prQC11. 

Lata �erdzieste dobiegały ltońca; w Gorlickiem 
wiidać było eoraz w nowe zmiany. Powiat usuwał 
ślady wojny, refonny s,połecme stawały się faktem, 
dokonywały się prze<>bc'ai.enia $truktur władzy, rui w 
1950 r. weszJe w życie ustawa oddająca władzę w 
r�e tttenowych rad na,rodowych. W Gorlicach wy­
braflO Prezydium PRN, na którego czele �anął Ste­
fan Sikora. Potem, w 1954 r„ nastąpiły korełcty po· 
•iał" administiracyjn� kraju - w Gorlickiem 

zamiast dotychczas.owych 11 gmin .zbiorczych u­
tworzono 35 gromad, a samo miasto Gorlice roz­
szerzyło swe iranice, wchłaniając Glinik Mariam­
polski oraz części wsi Ropica Dolna, Siary i Stro-­
iówka. 

v; tym leź czasie przewodniezącym Powiatowej 
Rady Narodowej został Władysław Michalus. -
W1/T1,00no mnie z fabr11ki - wspomina - i powie· 
dziano: �dziesz powiatO'IDym atarostq. Ja?/ Nie 
bardzo wiedziałem, jclk pogodzić przedwojenn11 o­
lwa.z atarost11-samowla.dcy niemc.ł, z leninowskq 
'IDi.zjcJ radv mądrej, sprawiedliwej. Ale towarzy:;ze 
mówili: trżeb<l. No w�c .spróbowałem.. l chyba mi 
aię udało. Stawialiśmy .JJ)TOWf jasno: 1&rzędnicy sq 
J10 to, bv ahcż1/Ć obvwatelom. Jdli ktoś te.go nie 
1'0.ZUmiał, jeśli ile aię od�l do l16d.zi, dostawał „po 
uszach". Każdą decyzję u,zędnic1, m\łSieli tak prze­
m.yjte�. bv bi,ła shuZ'lt4. JdH oha2Gło się, że trze­
ba ;q uchylić - te.n kto ;ą podjął nie miał co ro­
bić w urądzie. Nie mielifrmtl aeż dni przyjęć anł 
za.pisóto - każd11 mógł- ,o kożde; chwili :r,rzi,jść dO 
przedstauńcieli władz. 

- M11śm11 Aie „urzędo1001i" - wyjaśnia Szew­
czyk - leez załatwiali ludzkie i państwowe S1)ra­
w11. Ciągle byli§my mtęd.z11 ludźmi, to terenie. To• 
też sz1,1bko wyksztat.cił się w gminach aktyw i•· 
a,ptf1ł1<JCJI społeczne działania. 

- Ten entuzia,im ł zapał chciałbym przenieść w 
dtli dzisiejsze - mówl Władysław Boczoń, człowiek, 
o którym towarzysze powiadają, u to bodaj naj­
dłużej w całej południowej Polsce piastujący swój 
stołek „bW'mi.stl'z": wieloletni przewodniczący gor­
lickiej Miejskiej Rady Narooowej. - Ludzie an­
gaaowali się wtedi, we WSZJ1Stkie działania, bo te 
dzialcinicl bJlłt1 poważnie ł wszechstronnie omawia· 
11e z przedstawicielami społttzemtwci, oo sesjacJI. 
,.ad narodowych. Każda ,esjo stawała � więc wy. 

· darzeniem w życiu miejscowe; sp<>łeczności, a man• 
dat radnego - prawdziwvm zaszczytem, a J)Tzede 
wsz11stkim przyjęciem og„omne; odpowiedzialno§ci. 

- Sprzi,jala temu ścisła, naJ)TOwdę ścisła więź 
_instancji powiatowej z gminnymi i zakładowymi -
uzupełnia Szewczyk. - Decyz;e podejmowano ;o­
wnie i po wszechstronnym przed11skutotoantu, kon· 
trolowano śc�le ich wykonanie, no i klimat wokół 
władzy wytworz11l się dobry, skoro ludzie wiedzie­
li. że władza im sluż1,1 i że co J)OWie, jest „święte". 

- Gorlice przeżywał11 swe tłuste lata. A raczej 
- zastanawia się Michalus - można rzec: weszł11 
w swe tłuste lata, na ce.ie dWG dziesięciolecia. 

- Wierzyliśmv łtulziom, · J)'tZ1/jmowaLiśmy, że hr 
dzie geMTalnie sq d-Obrzv I VA:zciwi. Zresztą zti.ałiś• 
m11 ich z codziennych kontaktów - dodaje Boczoń. 

Bu.za, która przeszła nad Polską w październiku 
1956 roku, nie omin�ła i Gorlickiego. I tu były wie­
ce, zgromadzenia, jak choćby to w "Gliniku", na 
którym Michalus stanął \war� w twarz z tłumem 
ro2:gorąc1lkowanych robotników I podjął z rumi 
twardą, ostr.t rozmowę. Do samosądów nie doszło. 

Po październikowym wstr�sie atmosfera w po­
wiecie jeszcze się poprawiła. Gospodarka ro.zwij: ła 
s.ię dynamicznie. Skąd brali- na to funduS2e, ma.te• 
riały, siły! Ano, sięgnięto po najzasobniejsze ich 
iródło: współdziałanie. Typowe dla GorUc stały sii: 
„inwestycje skojarzone" .. chot wtedy ta,k ich jeszcze 
nie nazywano. Skrzykiwali się ci li „Glinika" i Ra­
frrierii, z "Forestu", .,Matizolu"' i jakie tam jc-s;,;;·1.e 
bfłf aakłady w powiecie, dołqcz.ali gwe r�e chłopi 



.. 
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m zastajemy młodą kobietę gotu}ąCłl 
mleko. obok niej może 4-lctnia dziew­
czy1 ,ka chciwie zaciąga się papiero-. 
sem. - Smakuje ci1 - pytam przera­
żona. Matka, jakby dopiero teraz zau­
ważyła, co porabia córka, uderza dziec­
ko w głowę i papieros wypada na- po­
dlo!!ę. W sieni zainteresował funkcjo­
nariuszy motorower, który miał inne 
nwnery reiestracyjne niż na silniku. 
:Młoda Cyganka zaklinała się, że motor 
odkupił jej ojciec uczciwie za 20 tys. 
zł od znajomego o pseudonimie „Pim­
P'.'0·". Na dowód pokazała nam nie­
udolnie spisany a<kt kupna-sprzedaży. 
W.vnikalo z niego, że sprzedającym był 
:ie.i ojciec, a „Pimpek" kupującym oraz 
że motorower kosztował 15 tys. zł -
Aie 5 tys. zł musiał ojciec przepił -
tłumaczyła nam cierpliwie - więc to 
st•mie zapłacił 20 tt1s. zi. A swojq dro­
f]a, jak ja dorwę tego ,.Pimpka" i jego 
ŻOłlę, to im pokażę, co to znaczt1 oszu­
kiwać uczciwych ludzi. Motorowec za­
brnl'śmy ze sobą. 

w ciągu nłeealycł\ dwoch godztn. 'Do­
pr.awdy, są to zastraszające wyniki. 
C&y jednak akcje tego rodzaju są w 
stanie zlikwidować zjawisk• patologii 
społecznej! 

Wykup enklaw w Pienińskim Parku Narodowym 

- Niestety, nie - powieduał mi por. 

Powołanie do :l:ycia jednos,tki spec­
jalnej lasów państwowych - Parku 
Narodowego w Pieninach w 1932-ro­
ku stało się mo,żJ�we mięidzy innymi 
na skutek wykupu około 760 ha grun­
tów na.leżących do rodzin Dz-iewol­
skich i Drohojowskicb. Wydatiwwa­
l1,:) na ten cel kw� około l OOO OOO 
zł. urnożl:iwiając szerokim rzeszom 
społeczeństwa zapoznanie się � tym 
klejnotem pols.kiej prz)Tody. Ai do 
wybu.chu drugiej wojny świ'atlowej po­
większano obsZa<l' Pa.rku na drodze 
dobrowolnych wykupów. bądź wymia­
ny grun,tów, pokonując wiele uprze­
dz.eń ,i piętrzących &ię trudnoścL 

do wyceni poszczególnych działek 
ka,tastralny,ch, ustaleń bipotyCZTl,.YCb 
wł.aściciel,i itd. Stawki proponowane 
przez: Państwo, j.ak na ówczesne wa• 
runki, były zachęcające. 

Jak przysłowik:>wy ,,grom � ja,5neg• 
nieba" spa� więc n,a Parit 'Y.'iacH>· 
mość o wstrzymaniu ca�j spr.awy. 
Dlaczego? Nieco pó�ej dowiedzi� 
się, że potrzebne na ten cel fundusze 
zostaly przekamne Kampinoskiem11 
ParlrowJ Narodowemu w związku s 
prowadzoną przez niego akcją regula­
cji stosunków- własnościowych. W ten 

.spo6Ób Pieniny zostały zepchnięte na 
plian dalszy. 

W radiowozie młoda Cyganka Dra­
ży!la - na dowód jak oocdzo chce sic: 
jei skonystać z ubikacji - zdejmuje 
dżinsy i decyduje się załatwić swoją 
potrzebę wewnątrz samochodu. Mili­
cjanci odholowu:ią jl!ł wię<: do WC. W 
końcu po dwóch godzin.ach dociE>Trtmy 
do Urzędu Spraw Wewnętn:nych w 
Nowym Sączu. 

Marek Hebda, zast� szefa Rejono­
wego Urzędu Spraw Wewnętrznych w 
Nowym Sączu. - Bez współdziałania 
całego społeczeństwa nasi fu.flkcjona­
ri1'$Ze mimo swojego zaangażow<mia 
i ofiarnej pracy nie sq to stanie nic 
zrobić. Por. Marian Br7ła i kierownik 
Ad!lm Majocha z goryczą mówiai o 
braku Zf()zumienia ze strony społe­
czeństwa wobec działań organów po­
rządkowych, a nawet wręcz o niechęci 
- Ludzie prędzej poprą bandt1tę -
stwierd?Jił por. Bryła - niż po§pieszq 
na pomoc milicjantowL Ot choćby 
przykłady z kilku ostatnich dni: w 
resturacji ,,Ludowa" personel - otwie­
rając kuchenne okno - umożliwił 
ucieczkę trzem bandziorom przed usi­
łującymi ich zatrzymać milicjantami, 
w jadłodajni „Słoneczna" nikt z licz­
nych ,,kibiców" nie pośpieszył z: pomo­
cą dwóm funkcjonariuszom zmagają­
cym się z -czwórką 11ozwydrzonych, pi­
janych młokosów, in'terweniujących na 
jednej z: melin przy ul:lcy Wąskiej 
funkcjonariuszy zaatakowano butelka­
mi. - Wystarczy okrryk: milicja bije, 
a ju.ż ludzie biorą to obronę tzw. ,,stro­
'11,ę pokTzywdzonq", a w gT1l.ncie rzeczt1 
pospolitych bandziorów - stwierdził 
ze smutkiem por. Hebda. Tak więc 
dopóki milicyjna a1c:cja zwakzania 
marginesu społecznego, walka z przeja 
w.arni patologii społecznej nie zyska so­
bie sojuszników wśród większości spo­
łeczeństwa, dopóty będziemy bali sł<: 
chodzić nieoświetlonymi ulicami, o 
zmierzchu. będziemy na-rażeni na za­
c7.epkl pijaków. na&e portfele będą 
ginąć w tłoku. Czy nie pora wresu:ie 
pt'Zejrieć? Zająć właściwe stanowisko? 
Przeci�i to jest w naszym wspólnym 
interesie. 

Z chwi.1ą readctywowan.!a w 1954 ro­
ku dzilałalnooci Pa.rku, oprócz tere­
nów, które przeszły na skarb Państwa 
na poostawie dek'J'etu o reformie 
rolnej, włączono pod admilni.strac;ę 
Par'ku okclo 1 100 ha powiierzchni le­
śnej ł inn.vch użytków stanowiących 
własność ooób prywallnych. Obszar 
ten planowano w przyszłości wykupić 
na zasadzie dobrowolności, a na razie 
zagwa.ral!ltov.-'tl.nO prowadzenie gospo­
darki łndywidu.a,lnej, jaka tam była w 

Dopie.ro przeprowad:z.o,na ainaliza 
miszczeń spowodowan.rch pr;.ez nad­
mierne opady deszczu w C21erwcu 1 
lipctJ bieżącego roku nlezb'i.cie wy. 
kazeła, że - aby n.aJeiycie zalbezpie­
czyć w przyszłości teren Parku przed 
podobnymi niespod7JiankamJ. - nalet,­
mię,dzy ineymi wykupić wszystkie 
obszary nie st.a,iowiąoo datychczaa 

'I własności Pafls.twa, a znajdują.ce sit 
w obrębie Parku. I Maj �iła 
miła niespodzianka: Ministerstwo L&­
śnictwa i Przemysłu DrzeW'lll!gO pn,-.. 
mało Pienińs,kiemu ParkOWli Narodo­
wemu fund'USze oraz określiło termin 
p,rzystąpierna ero realizacji tego za­
dania - rok 1984. Oczywiście w g� 
wchodzi tylko i wyłącznie dobrowo1-
ny wykup, bez żadnych wywła.!zczeń. 
W pierwszym etapie akcji pod '1'W6-
gę są brane tzw. enklawy I półenklap,. 
wy, alby w maksymalnym rttopniu za. 
okrągllć obecne gramoe. w tatacll 
oos,tępnych wykup będzie klontymao.. 
wany na dalszych terenach. 

Tam, na gorąco podsumowujemy 
akcję. Jej plon to: zatrzymanie pięciu 
sprawców przestępstw, pięć osób po­
szukiwanych listami iończymi, ujaw­
nienie dwóch pa90tytów oraz osoby 
t.cudniącej się nielegalnym handlem. 
wszczęcie dwóch postępowań przygo­
to"'awczych, zarekwirowanie kilkuset 
butelek alkoholu. Odzyskano skradzio­
ny przed rokiem samochód. I to wszys­
tko na terenie samego N owe.go Sącza 

mieszkańcy osiedll i wspólnym kosztem, wspól­
nym wysiłkiem, wspólną myślą wznosili przychod­
nie i lodowiska, budowali domy i drogi, przystanki 
kolejowe, ciągnęli nitki wodociągów. Czasem zda­
rzało się, że jakieś ministerstwo protestowało, by 
podległe mu zakłady oddawały część swych środ­
ków miastu - wtedy interweniowali na samej ,,gó­
rze". Pomagało. Ciągle jednak odbywało się to 
wszystko „po partyzancku", bez podstaw prawnych. 
Wreszde ... - To cht1ba m11 wvioołalińn11 u, PolscP 
ustawę o partycypacji zakładów '° rozwoju źnfra­
st ruktury komunalne; regionów - mówi Michalus. 

Był więc czas, że Rada Narodowa dostawała do 
swej dyspozycji określony procent dochodów zakła­
dów znajdujących się na terenie jej działania. Na 
przykład kilka milionów rocznie od Rafinerii to by­
ła wówczas wielka SUl'l\a. I - co nie mniej ważne 
- układ taki zadzierzgał nowe wi�i między mia­
stem i zakładem. Niestety, później ktoś w Warsza­
wie przekreślił te możliwości. 

Prawdziwą kopalnią informacji o tym, czego do­
konywano w Gorlicach, jest sumienny, ilustrowany 
bogato :zapis dokonany przez Władysława Boczonia: 
,.Zarys historii gospodarkt komunalnej i mieszka-
11iowej". Przypomina boje toczone o poszczególnP 
inwestycje, daje wspaniałą panoramę gorlickich 
spraw. Zawarte w grubym tomie maszynopisu 
wspomnienia ludzi najbardziej zaangatowanych w 
tycie miasta przybliżają tamten czas. 

'l'a przykład - sprawa wodociągu. Władze woje­
,vodzkie w Rzeszowie, bo powiat g·orlicki podlegał 
wówczas Rzeszowowi, nie widziały potrreby budo­
wania sieci wodociągowej dla niewielkiego miasta. 
Ale gorliczanie nie dali się zniechęcić, zwłaszcza że 
.,Glinik" zabierał się do budowy wodociągu dla za­
kładu. Pomyślano - i postanowiono, że należy po­
łączyć siły i za jednym zamachem zapewnić wodę 
również miastu. Interweniowano więc w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej i w latach 1�1967 
rozpoczęto prace. W 1960 r. były jut gotowe uję(:ie 
i stacja uzdatniania wody, które potem rozbudowy­
wano ,,goniąc" rosnące potrzeby; dopiero w 1971 r. 
sytuacja się poprawiła. ,;ro ftieważne - pisze Bo ­
czm'I - że niedługo po oddaniu do użytku wodo­
dąoi nic nadążal11 M znpotrzebowaniem na wooę. 
Fukt, że wodociqgi powstaiy. byt sam w sobie o­
gr-�mnym sukcesem". 

Warto wiedzieć, że przy okazji robót kanaliza­
cyjnych natrafiono na ślady świadczące o istnieniu 
tu wodociągów przed. .. 300 laty! Zainteresowano się 
nimi. W zanotowanym przez Boczonia wspomnie­
niu Cwslawa Gawlika czytam: .,Przy okazji tych 
archiwalnych poszukiwań wpadta mi w ręce teczka 
z napisem »Wodociąg miejski dla Gorlic« z lat 
19.'16_:_1939. Była to niemal kompletna dokumentacja 
ccleoo wodociągu z ujęciem, sieciq i kosztorysem. 
( ... ) Nie był to wcale projekt małego wodociągu. 
Wwllcościq b11l zbUżo-ny do wybtuiowanego pod ko­
rii'.'C lat piętdziesiątt1ch" 

Jakie miasto, mające wodociąg, może obyć s-ię 
b:•1. ()Czyszc-1.alni ścieków? - rozumowano. Wzięto 
slą za sprawę w połowie lat sześćdziesiątych, też nie 
b,�;1, · trudności. Toteż „kiedy w 1965 r. in::. M. Ga­
lant przywi6zt wiadomo§ć, że będziemy buclować o­
c;;yi; ccalnię iciek6w - w�pomina Gawlik - nui 
mopii§my $ię nndziwtć. Ni.e było bowiem wtedtt ;e. 
s--czc taki.ej oczysu:zahti w całym województwie". 
Gorlice dostały projekt prototypowy. Dohry. l pne­
xornie za,i:cter'wowano teren pod l'ozbu<iov,P,. Kto 

chwili reaktywowania Pa,rku. 
Niezgodność interesów wla5clicfeli i 

potrzeb ochr<>łly przyrody stanowiła 
podstawowe źródło konfliktów, ciągną­
cych się latami. Pragnąc ich w mak­
symalnym stopniiu uniknąć, starano 
się wytłumaczyć mie-jscowemu społe­
czećs.twti sens i cel i9tnierua Par'ku 
Narodowego. 

Jedynym, a jednocześnie n;1jbardziej 
sku·tecznym ,.lekarstwem" na ten stan 
�zy, byłby wykup tych gruntów 
na zasad?Jre &brow'Ołnoścf. bo wy­
mian;a i'ch praktycZflie ·nie wchodził.a 
w rachubę. W połowie lat &iedemdzie­
�iątych' ju:I: się zdawało, te procea 
wykupu można rcn;począć. Poczyniono 
nawet pewne kroki w sillosunku do 
z,głuzających się osób, pnystąpiono 

Miejmy tylko nedZ'ieję, że po ra 
Yltór'y przezna1CZone na ten oel nakl ... 
dy f.inansowe nie będ'ą cołn� l cal& 
akcja się powi�dzie. 

� 

RAJMUND BARTVZEL 

mógł przewidzieć, że ich mądremu przewidywaniu 
po latach ktoś postawi tamę? 

Gospodarką mieszkaniową kierował początkowo 
Referat Mieszkaniowy - ,,kwaterunek" - utwo­
rzony w Gorlicach jut w 1945 r. Władza wzięła 
wtedy na siebie obowiązek zapewnienia mieszkań 
obywatelom. Miasto się jednak rozbudowywało, a 
szczególnie jego zakłady przemysłowe, upaństwo­
wiono prywatne zakłady i fabrycz.ki, dynamicznie 
rozrastała się spółdzielczość, w niedługim czasie 
kilkakrotnie więc wzrosło zatrudnienie. Ludzie po­
trzebni miastu - od miasta chcieli mieszkań. Szu­.
kano więc rozwiązań, które by dały tych mieszkań 
jak najwięcej. W 19ł8 r. z inicjatywy dyrekcji i 
załogi Fabryki Maszyn I Rafinerii utworzono wię<: 
Zakład Osiedli Robotniczych, który sprawił, że w 
Gorlicach zaczęły wyrastać nowe domy. PierwS2e 
mieszkania oddano już w 1959 r. W dziesięć lat 
później utworzono Spółdzielnię Mieszkaniową. Ma­
rian Rolak, w którego rękach z.najdowała się gor­
licka „mieszkaniówka ·•, wspomina, że• tereny pod 
zabudowę przygotowywano wówczas z pięcioletnim 
wyprzedzeniem, co ogromnie usprawniało prace 
budowlane. Kierownikiem Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej PRN oyl wówczas 
dośwlada.ony, ambitny, pracowity i szerr>ko my­
śltJCY Jan Wilk. 

'Wiele podejmowano w owe lata różnorodnych in• 
westycji kormmalnych, a Miejskie Przedsiębiors.two 
Gospodarki Komunalnej i Mjeszkaniowej, kierowa­
ne przez Mariana Najdera, zawsze zriajdowało się 
w czołówce przedsiębiorstw swego Zjednoczenia. 
Wielkim sukcesem stało się WJ)l'owadzenie do Gor­
lic sieci centralnego ogrzewania - pien,.,sie bu· 
dynki bez pieców Powstały w 1964 r. 

Rozbudowujące się miasto obejmowało coraz rw.­
leglcjsz.y teren. Problemem stawał się więc, dojazd 
ludzi do pracy, do sklepów, do domów. Ale Gorli­
ce liczyły zaledwie 15-17 tysięcy mieszkańców i 
władze wojewód1.k·ie nie widziały potrzeby organi­
zowania w nich lokalnej komunikacji. - Przepro­
wadzenie tego zamystu stolo się ;cdnak punktem 
honoru Rady Powiatowej - wspomina Władysław 

· Michalus. - PTzecież wielu lttdzi mu.�ialo dojechać 
do zakładów pra,cy miasta, a ułatwienie im tego 
uważali§my za swq powinność. lnterweniowam-mv 
na „samej górze",· u premiera. l'f ie wahaiitmv się 
wysu.woć argumentów ideologicznych. Ze klasa ro­
botnic=a, że socjalistyczna władza ... l znóto poskttt• 
kowalo. Skombinowaliśmy autobusy. w jedną noc 
pr;.crobiliśmy stare obory na garaże i w 1960 r. 
czforv u.•o:y rtls::.yly w miasto. 7..a kiermvnicą jed­
nego z nich ja sam zasiadłem. Zajechałem na swo­
je OSt<'dle, nabrałem d::icciaków ile się dało - i 
ja�da. 

Gdy ruszyła komunikacja nuejska, pilną potrze­
bą stała się przebudowa wielu dróg i uli<:. Zmie­
uił się wit.'<= wygląd Rynku, ulic Kolejowej i Wa­
ryi1skiego, rejon dworca, budowano ulicę Kopemi. 
ka, zbrojono Kochanowskiego. Mieczysław Gt1iadek, 
,.�U?f" drogowc6w, miał pełne r�e roboty. 

Skąd czerpano fundusze? - Znacznq czę§ć -
jak już tDspominałem - od gorlickiclt zakwdów, 
ale tei wiele d«u'.cito województwo - wyjaśnia 
Edward SzewC7.yk. - Rozumowali podobnie iak 
my: jdli się coś robi. to picniąd,<' rn.,.s:q fi;,. · i:a • 
leźć. IJ'.a tych, co umiejq my§leć i cfrial,oć po go­
iJ)Od<ł r:;k.u. 

Pisz.ąc o Gorlicach. nie sposób nie wspomni� o 
Ka?:imierzu Kotwicy, wieloletnim dyrektorze „Gli­
nika". Postać to ogromnie kontrowersyjna I mo!e 
dz.iś nie czas jeszcze na ostateczn� ocenę roll, jalal 
odegrał w Gorlicach. Przybył tu na początku lat 
sześćdziesiątych. - Zapowiadał 1ię bardzo dobrze 
- mów; Michalus. - Prężny. energicznt1, rzutki. 
Póki był pod kontrolą społeczną, part11jnq, f)Olitt1-
cznq, robił dla „Glinika" i Gorlic rzecz11Wi§cie wie­
le. Później, gdt1 obrósł 10 piórka, w koneksje - za­
pomniał, komu ma służt/ć. 

- Zrobił wiele dlci czę§ci zalooi - prostuje 
Szew�zyk. - Ale i czas mu sprzyjał: wted11 moŻfl4 
było zdziałać T'Zeczywi§cie dU20. Kotwica mógł 
jednak o wiele piękniej zapisać się to hi8torii „GU• 
ni.ka" i Gorlic, -a przez swą megalomanię i sana 
stracił, f społeczeństwo straciło. Zaczął pokaz11wal 
,,co to on", torpedował nasze inicjatywy, eh.ciał ro­
bit tylko po swojemu. Przez niego nie Wt1szłt1 tt>­
kie inwestycje, jak oczt1szczalnia kłek6w, elektro­
ciepłownia, pawilon, hotel. 

Dzisiejszy zastępca naczelnika miasta Gorlice,, 
Augustyn Jamro, jest o Kazimierzu Kotwicy inne­
go u:Jania. - Był iednostkq bardzo poz11tvwnq, ale 
jego adoratorzy i pomagierz11 chcieli z niego :irobit 
bóstwo. Prawda: lubił, bt1 o nim bt1lo glorn.o, anga­
żował się osobiście w sprawt1 wielkie t małe. Na 
owe czasy był świetnym menadżerem. Miał li� 
przebicia, dZięki mej na prZt1klad Gorlilce zyskalv 
lialę sportową. 

Władze Gorlic powiatowych myślały perspektJ"' 
wici.nie, planowały dalekosiężnie. Halę sportową, o 
której wspomniał naczelnik Jamro, zaprojektowa­
no, jak to ok.reśla Michalus, ,,na skalę europejską"; 
miała służyć wszystkim dyscyplinom sportowym ł 
gromadr.ić dwa tysiące widzów. W zamian wy� 
dowano ,,salę gimnastyczną". 

- Megalomania? Nie - zapewnia Michalus. -
A pomyślana była ta budowa tak, że można ;ą l>r 
ło ,-ealizować stopniowo, lecz zawsze podporzqdko­
wujqc kolejne etcpy ogólnej koncepcji. 

Myślano też o rozbudowie przemysłu, ale - broń 
Boże - nie n.a żadną gigantyczną skalę. Przemysł 
miał docierać jedynie do Ropy, zaś dolinę Ropy i 
Sękówxi pozostawionoby „dziewiC?nl" - dla rolni­
ctwa, hodowli, "-1rystyki, zdrowia. Na Magurze 
chciano zbudować duży ośrodek sportów z.imowych, 
rozpoczęto już tworzenie uzdrowisk Wysowa i Wa· 
pienne, jako dzieła wspólnego, międzyzakładowego, 
- .Mieliśmy - śmieje się Władysław Boczoń -
wyobraźnię „ułańską": planowaliśmy na przykład 
budowę malej zapory w centrum Gorlic t zorp1.mi­
zowanie na powstałym jeziorku ośrodka sportów 
wodnych. Mieti§my też iospa:nialy projekt osiedla 
,.Korczak", z hotelem, z rondem ... Cóż, przyszła re­
forma administract1jna, przyszedł kryzys, no i 
,.Korczak" stanql ta.ki jak tvidat:'1)Clskudny. 

Plany sięgały w przyszłość, niektóre i.aczc;to już 
wprowadr.ać w życie. I wtedy nadszedł roi. Hl75: 
sko1\ci.yl się czas Gorlic powiatowych i powfatu 
gorlickiego. ' 

fC:iqy dol.szy za tydzicft> 

' 
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Nowy i Stary Sącz mają swego wie­
loletniego kronikarza-artystę, który od 
ponad czterdziestu ·już la,t uwiecznia 
na płótnie ich architektoniczne pięk­
no. Czesław Lenczowski wicie swoich 
prac poświ�a też przyrodzie, uł&-Na­
lają(: urokliwe zakąbki podmiejskie i 
górskie. Wszystkie jego obrazy prze­
.sycone są nastrojowością; miesz;i się 
tutaj odczucie spokoju, pogody 
podkreślone ciepłymi barwami. - z 
nastrojem lekkiej nastalgii zrodzonej z 

poczuci a  pnemijania. 
Zaczynał nietypowo - jako malarz­

-amator, n a  co dz.ień - robotnik są­
deckich Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego. Urodził się w Swiąt­
nikach Górnych pod .Krakowem, lee.i 
właśnie Sądecczyzna stała się jego 
miejscem wybra.nym, z którym iwią­
aał się n a  stale od 1922 roku. 

- Nigdy 'nie sqdzitem, u -;uprawia­
llie" sz.tukt stanie su: moim zawodem 
- mówi artysta. - Pierwsze krok• 
atawiałem jako scenograf � Teatrze 
Robotniczym Domu Kult1.1r11 Koleja­
rza, do którego przuciqgnql mnie Ma­
rum Turskt. Był to ni.ezw11kly cżio­
wiek; jego życio,wq pasją •tol się 
teatr, któremu po§wf.ęcal cały rwói 
to<>lny czas. Potrafił z własnego mie­
•2lk.ania wziąć meble, gdy brakowało 
•ekwiz'!lt6w do scenografii. Pracowaliś­
my razem w warsztatach ZNT.K, on ja­
łr.o tokarz, ja -jako t1'aser. W 1925 roku 
zrobiłem pierwsze dekoracje. Wysta­
Wiono sztukę ,,Smierć Okrzei"; spec-
1<u,nie pojechałem wcze§?ifoj do War­
•zawy, b11 obejrzeć stoki Cytadeli i 
11C podstawie zapamięta,.eoo obrazu 
nobilem 8CenO(Jrafię. Potem przvszly 
t1GstęP?ie spektakle ,,Chata za 

uJsiq", ,,Maria Stuart", ,..Krakowir.1Cy i 
górale" oraz wiele innycli. 

W Starym Sąc.zu też działał teatr -
Scena Amatorska ,,Sokoła" mieszczą­
ca &� w budynku, gdzie dziś joot ki­
no. "'eatr ten prawadzil kolejarz, 
Władysław Myczkowski, a scenogra­
fem był Czesław Lenczowski. Jego 
przyjaciel, dr Marian Mt.kuta utworzył 
w Starym Sączu Teatr Oświaty Poza­
szkolnej, który wystawiał spektakle 
po okoli<:znych wsiach. Później Cze­
$1aw Lenczowski przejął prowadzenie 
tego teatru. Pierwszą sztuką, jaką 
wyreżyserował, była „Południca" Leo­
polda Staffa. Jeździł z nią po niemal 
całej Łernkowszczy-Jnie. Marian Miku­
ta był człowiekiem, który pomógł ar­
tyście w obraniu wlaściwt"j drogi. 

- Dzięki niemu przestałem malo­
wać amatorsko. Skontaktował mnie z 
Wandą Bobkowską, sio.�trq ówczesne­
go ministra komunikacji. Abym mó(Jł 
studiować na Akademii Sztuk Pięk­
nych - prze-niesiono mnie do pracy 
w biurze konstrukcyjnym Dyrekcji 
Okręgowe; Kolei Paiistwowych w 
K1'akowi.e. Zostałem kreślarzem, a 
wittzorami, jako wolny slttchacz -uczę­
szczałem na wykłady. Jednocześnie 
u..--upelniałem naukę w gimnaz;um. 

Rzeźbę studiował Czesław Len<.."2.ow­
sklt w pracowni Xawerego Dunikow­
sk'iego, malarstwo - u profesora 
Władysława Jarockiego. Nie było sty­
pendiów, a j(!<lyne ulgi · z jakich mogli 
korzystać . biedniejsi studenci, to zwol­
nienie z opłaty tzw. CU'Snego. Niektó­
rzy z profesorów na własną rQkę po­
magali studentom, _µd1.iela.jąc im paży­
czek, najczęściej bezzwrotnych. 
Zwłaszcza Władysław Jarocki chętni.ie 
i często pomagał l'-WOiJn ucmiom. 

W 1938 roku Czesław Lenczowski 
od Rady Miejskiej Krakow.a otrzymał 
stypendium. Wykorzystał je - wzo­

rem wielu innych mala-rzy - na pod.! 
róż do Włoch. 

- To b11lo apelnieni.e jed1iego :: mo­
i.eh marzeń - mówi artysta. - Poje­

chałem z dł'. Fra11ds;;kiem Kleinem, 
11i.st-Oryk4em aztuki i Ireną Kwiatkow­
JJcq, wówczas aktorkq katowickiego 
teatru. W Podró:11 tej powstało wie­
le obra.:ów. Przejeżdżaliśmy przez 
Belgię i Francję, a 10 powrotnej dro­
<L-1:e - pruz Jugosl.a.wię, Węgr11 i c�e­
choslowac:ię. Wspaniale zabvtki, inna . 
od nasze; przyroda dosta'l'Czyły mi 
mnóstwo 10rażeń i tematów malar­
skich, lecz uświadomilt1 też prawdę, 
iż na;pięk1tiejsze nowet, ale obce kraj­
obrazy budzą tylko t,ęsknotę, by po­
wrócił do tych znanych, najbliższych. 

Nie zdążył !>itończyć &tudiów. W 
czasie wojny wstąpił do Zwiąa:ku Wal­
ki Zbrojnej i wraz r: przyjacielem, 

G
dy w roku 1849 dwaj kTa­
kowscy starożytnicy Józef 
Łepkowski i Józef Jerzma-

Andrzej B. Krupiński 

Władysławem Sende8clem, (k-t6ry pOi­
niej zginął w Oświęcimitu) kolporto­
wali podziemuą prasę na tere.nie Sta­
rego Sąc7.a i najbliższych miejscowo­
ści. W 1942 roku został wywieziony 
do Oświęcimia. Dziś w Muzeum 0-
święcimSkim znajdują się jego prace: 
{)OTb·ety, oceny rodzajowe i pejzaże, 
w większości świadci.ące o potrzebie 
uciecz:ki s><i rzet.,zyw!stości z tamtego 
piekła. 

W obozje pracował jako ślusarz i 
malarz. Dzi�i szczęśliw€1'1'1u zbiegowi 
okoLiiczności, wraz z rzeźbiarzem, Sta­
nisławerrr Wcisło (od lat mit'szkają­
cym w USA) i Kazimierzem żarli­
kowskim z Krynicy został przeniesio­
ny do Toplitz-Sch<inau koło Karlo­
vych Varów, do oboz.u Neu Rahlau. 
Pracowali tam malując wzory i pro­
.i(.'ktując nowe dla fabryki por<.-elm1y. 

Wraz z dziewiętnastoma wspołwięź­
niamd uciekł w dzień ewaku.icji obo­
zu. Chciał jak najszybciej wracać do 
•kraj·u, g<lzie czekały żona i córka. 

Dwudziestego stycznia 1045 roku 
wrócił spod Monachillm, gdz.i<' wy­
wieźli _go Arn{'rykanie, do Polsk,i. 

- Nie chciałem win;;yć, że wojen­
na gehenna wres:::cie się sko,ic::yla . 
Choć nie było z czego WÓW<'zas żyć -
w c::.asie wojny niemal wsz·ystko, co 
można b11lo sprzedać, wymiemano na 
żywność, 0611 tylko przeżyć kolejny 
dzień, mimo iż chodzilf'ffl w pożyc::o­
nym ubraniu - bykm szc::ęśliwy. U­
kończyłem ostatni. rok Aka<lcmii � 
nie jako wolny slt,charz, lecz zwy­
czajny student. Miałem wtedy c:trr­
dzieśei jeden lat. 

Przez wiele lat D.eslaw Leuczow­
ski pracował jako pedagog ucząc ry­
sunku i tajników malarstwa w staro­
sądeckiej Szko.le ZawodeJWej i w Li­
c= Ogólnokształcącym. Prm.\-adził 
te-i: koło plastyczne przy Domu Kultu­
ry Kolejarza i op.racowywal sceuo­
grafie dla Teatru Robotniczego. 

Wysta,wiał swoje obrazy w Nowym 
l Starym Sączu oraz w wielu miu­
stach Sląska, m. in. w Bytomiu, Kił­
towicach i Dąbroowie GómiOZi?j. 

Gdy stara się ootwon� atmosfe� 
tc!dl1tych, trudnych lat, czy n.aweit. się­
gnąć pami�ią do okresu przcdwojen­
'lwgo I. porównać z dzisiejszym żydem 
kulturalnym - porównanie nie wy­
pada n a  korzyść tego os1.atnicgo. 

- Ludzie wychoW<lni w prawdziwe; 
biedzie, :zawacowani i c2ęsto po::.ba­
wieni perspektyw starali się da.wać z 
si.ebie jak najwięcej innym. Nie my­
ileli wtedy na wet o tvm, że zostawią 
po sobie deb1'ą pamięć, bo ta często 
jest zatvod11a, tec:z chcieli dzi<tlać, 
przyciągać młodzież i ukazać iż od 
na.s::ego wysiłku :;ależy, czv życie bę­
dzi€ jałowe, b<',oarwn.e, czy też po-
trafimy mu nadać niepowtarzalne 
wartości. 

Niemal w każdej s::k.ote istnia/.t1 ko­
ła tcatrah1e, mnie też do teatru przy­
cuignęla rumc::ycielka Uceum, Maria 
Kotas. Choć wszystkie '"'"'"'il, z jak(­
mi się wt.knqlem, byty amatorskie -
po·rywaly rię na r.:eczy wielkie, naj­
czętciej - z pov.,odzeniem. Spektakle 
teatral1te pozwalały poznać naszq li­
terahm,? i u>ielkicli twórców: Slowac­
k.iego, Mickiewi.c:..a czy Wyspiaiiskie­
oo, którzy dziś nie c::ę.�to pojawiają 
się na scenach nawet zawodowych. 
Wystmviatiśmy „Maz-e�". ,,V::iad·y'', 
,,Wars::awia11.kę" i wiele innych warto­
ściOW11Ch dziel. Reżyserował.em ,.za­
cwrowane kolo'' Lucjana Rydla, któ­
re• cies::ylo się wielkim po-wodzeni<'m. 
Nigdy me brakowało wid:::ów. Szkoda, 
:::e tam.ci lud;:.ie, którzy wiel-e lat życia. 
1>oświęcili na spotec,ną pracę, tak nie­
·wielu obecnie majq. następców. 

.Jak.o artysta - Czesław Lenczow­
siki !\łldul powst.lje dobrotliwym pe­
dagogic•m; jego krajobrazy i portrety. 
w których nie ,tara się stosować no­
watorskich 1"0z\viązań formalnych, 
lecz p<>stuguje Slę starą, sprawdzoną 
techniką realizmu, uczą wraiżlilwości 
na  pi�kno, którego ez�sto nie dostrze­
�amy. Zamyka si� w nich ta.kie bar­
d;t.o osobisty stOSJUnek artysty d4J 
1niejsc m1jbli.iszych. 

LUCYNA KASZUBA 

Ryio. <.:ZF.!-.LAW u-:NCZOWSKr 

KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 

nowskii dotarli w swej wędrówce 
przez Podhale do Chochołowa 
stwierdz.dli, iż jest to „długa I po: 
rządnie zbudowana wieś" mająca 
szkołę parafialną 01·az kościółek 
drewni:my z xvn wieku, który 
,.obea11e nowym mul'owanym za­
stąpiony być ma". Taką też „długą 
i porządnie zbudowaną wsią" po­
został Chochołów po dziś chie11. 
Tyle tylko, że miast pobitego goo­
tami kościółka sprzed trzystu lat 
wynosi się nad chochołowskie za: 
grody, kasztany i lipy kamieinny 
masyw n<>wego kościoła wZIIliesio­
nego w latach 1853-1866 podług 
projektu Feliksa Księżarskiego, zaś 
miąższ drewnianej zabudowy po­
przetykany jest tu i ówdzie do­
mami z cegły I pustaków. Ale i 
tak o obliczu wsi decydują drew­
niane chałupy chochołowskich ga­
zdów o jaśniejących na skutek 
częstego mycia ścianach, w któ­
rych pysz.nią się połączone na 
zrąb potęine płazy, ozdobne os,t.a.t­
Jci na węgłach. fialez.yjnie rżnięte ry­
sie pod okapami dachów pobitych 
gontami i kołkowane odrzwia o 

CDOCDO�ÓW . 

łhadprożach wyciętych w cyrkiel. 
A tneba wam wiedziet, iż czy­
stością jaŚ'llieją ws-zygtkie chocho­
łowskie chałupy. tak te sprzed 
kilku czy kilkunastu lat, jak i te, 
które składali cieśle miejscowi o­
raz wynajmowani z Dzianisza czy 
z Witowa sto I więcej lat temu. 
Od wielu dizie&iątków lat bowiem 
kultywowana jest w Chochołowie 

tradycja, n co najmniej raz w ro­
ku, przed Wielkanocą, albo i czę­
ściej, myje się całą chałupę, tak 
wewnątrz jak i z zewnątrz wodą 
z szarym mydłem pny pomocy 
szcz-0tek lub szmat. Często też do­
gląd.a się poszycia dachowego i 
szczt-.Lności mchu między płazami 
w ściainach. Dzięki tym zabiegom 
wszystkie chałupy wyglądają jak 
nowe. A przecież niejedna z nich 
pamięta połowę ubiegł�o wieku, 
a nawet czasy sp1-zcd powstania 
chochołowskiego czyli tak zwane­
go poruseństwa górali chochołow­
skidl z 1846 roku. Do niedawna 
były · tu chałupy jeszcze starsze, 
pamiętające wie'k o.siemna,c;ty. Taką 
właśnie opi<'lal w swojej pracy Wła­
dysław Matlakowski (Bud.owńictwo 
ludowe '1(l Podhalu). Nałefała Ol!la 
do obejścia Bafii, a w jej wnę­
trzu, na sosrębie była wyr7.illięta 
data 1796. 

Dzisiejsze chałupy hrt1bych gaz­
dów chochołowskich są o wiele 
młodsze. Ale i w nieb napobkacie 
niekiedy rozł<>żysty piec :t kapą 
panoszący w czarnej izbie, stragaże 
ozdobione słońcami, dziewięćsiła­
mi, widami. Często wbac-zycle po-

srwiałe ze 1,-tarości meble i sprr.ęty 
domowe. W tych to wła:i>nie i..bach 
chochołowia,n, pochowa,ne w skrzy­
niach, szafach, w zakama.rkach 
kredensów spoczywają barwa1ie 
wyszywane i cyfrowane stroje gó­
ralskie, a obok nich pożółkłe do­
kumenty potwierdzająre daw,ne 
nada11.ia ról, pastw.isk i lasów dla 
niegdysiejszycll tutej,szyc-h gaz­
dów. Wieczorami zaś - S?.czegól­
nie zimą - w pachnących lasem 
izbach d.lją się słyszeć poszepty 
dawnych legend l ciekHwe opo.wie­
ści o wydarzeniach, które sprawi­
ły, że o Chochołowie i tutcjszy<..-h 
ludziach piszą książki uczeni i po­
wieści pisarze, zal\ dzieci uczą się 
w SzJkołacb. 

A przecież Chochołów nie jest 
wcale wsią starą. Powiadają, i.t 
jako niewielka osada powstał w 
początkach XVI wieku. Ponoć do­
kument lokacyjny miał w roku 
1505 podpisać król Zygmua1t I 
Stary. Natomiast w roku 1580 Ste­
fan Batory miał zrobić dziedzicz­
nym • wójtem tej W$l n,iejakiego 

-Bartłomieja Kluskę, uczestnika 
wyprawy na .Moskwę. Być może. 
it to właśnie ów Ba-rUomiej wy-

'™}Puje ró"'-niei w dokum<m6e • 
roku 1692 podpilianym p1�Lez. Zyg­
munta 111 Wazę, ale tym ra;,;em 
ju:t jako Chocho1owski, gubiąc w 
międzyczasie s·woje pierwotne 
Kluska. Tak c,:y owak Cl1ochoł6w 
już iswieje, 7.ałożony .,na dzikim 
gruncie". pn:y trakcie wiodącym 
z Cza111ego Dunajca ku Tatrom, 
granicząc z Cichem, Dzin.niszcm i 
Witowem, u stóp wzgórza zwane­
go Krowiarkl .Zaś w roku 1600 
jeg-0 micszkaiicy wznoszą niewiel­
ką drt!W1lianą kaplicę, którą do­
piero w roku 1780 miejscowy wi­
kary Jan Bubie-ki rozbudowuje w 
charaktery.-;tycwy dla Podtatrza 
kośoiół. 

Z pói4li<'j.szycb dziejów Cllocho­
lowa przyszły jogo monografista 
odnotuje z pe,,.'nością, iż w roku 
1633, Władysław IV potwierd1..il po­
siadanie miejscowego sołtystwa 
przez Blai:cja i TomRsza Chocho­
łowskich. ie w latach 1635 do 
Hi55 chochołowianie wy�powali 
zbrojnie przeciwko swemu ciemię­
żcy, staroście nowotarskiemu Ko­
morowskiemu, oraz pod wod1.ą 
starosty babimoj.s,kiego, Krzysztofa 
:ZC.gockie�o przeciw Szwedom. Z 
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Kwi.aty są wd7iGcmym tema­
t.em malarskim, choć takie -
wielce zdrad'liwym, gdy twórca 
niewiele ma do powiedzema. Wię­
kszość jednak autorów prac pre­
tentowanych w s,1dcctlti'ej Galerii 
BWA na ogólnopolskiej wystawiie 
„Kwi.aty polskie" potra!iło nadać 
oklepanym nieraz motywom, jaik 
chocia:i:l>y „Słoneczniki" czy „Ma­
ki", l,n.dywi<l:ualny wy1raz.. Obok 
11awią„uh1cych stylem do starego 
malarstwa tradycyjnych bUJkietów, 
jakby wyjętnych z ram ba,roko­
wych obrazów, są ta,kże uprooz­
cw1ne, nowoczesne_ kompozycje 
bl:is.kie najnowszym tendencjom w 
sztuce. Nie wszyatkie są udane, 
niektóre - --1,>retensjonalne, jak­
tryptY1k o róży czy ogronll'le se­
cesyjne kon'W02yeje roślinne, któ­

. re mają jedna'k walor dekoracyj-

• Fi.lateliści w Nowym Sączu 
Od lat tworzą .stalą i akt)"\Wlą 
grupę. Już w roku 1950 powstało 
pierwsze kolo, które zresiitą d.2lia­
ła do d7..h.iaJ pr:..y Domu KuJtury 
Kolejarza. O<l niedawna natomia5·t 
ist.ri.ieje w Sąezu niezale:t.ny Od­
<rtiał Polskiego Związku Filateli­
stów, którego preze.;;cm jest płk 
Stefan DylewRki, Odd<Liał zrzesza 
około dwóch tysjęcy członków z 
terenu mia�ta i najbli.7.szych miej­
scowośoi ora<z z rejonów Gorlic i 
Lima,nowej, któr�y skupiają się w 
po.nad dwudziestu kolach doro­
słych l ośml·U młod7..ieżowych. Są­
deccy filateliści biorą ud7jal w li­
c.z.nych wystawach, krajowych i 
z.a,grarucznyx:h. Ostatnio najwięk­
szym sukcesem stało się zdobycie 
przez sądeczaJ!l.ina, dr Jerzego Pie­
chowicza złotego medal-u oraz na­
grody Sekreta'L".za Generalnego 
Zwiąi.ku Fflatelist<,w WęgierSłkkh 
na międzynarodowej wystawie 
,,Polska - Węgry" w Szczecinie. 
Jer-Ly PJechowicz, od czter<hiestu 
jut.i. lait r.ajmujący s·ię !ilatelistYtką, 
w ubiegłym roku - -również na 
międzynarodowej wystawie, w 
RFN - zdobył s,rebrny medal. O­
becnie przygotowuje zbiory na O­
góI111opolską Wystawę 1'11atelisty­
ezną w T<l<l'.uniu. • 

ny. Wśró<i wielu interesujących o­
brazów zwracają zwłaslcza uwa­
gę niezwykle; deJ.ikaitne „Rośliny„ 

lttny Molgi gdzie oryeinalna fak­
tur-<l i rysunek z powodzeniem za­
stępują barwę, a z połączenia od­
cieni brąz'\.l l bieli powstaje obraz 
mówdący o kr:uchośąci przy.rody, 
której symbolem jest 1;wy'kle pol­
ne ziele. ,.PączeK" Leszka Kacz­
marka, o a,gresy,Wlllych barwach i 
niezwykłym ks„tałcie c-zy impre­
syjne, na&trojowe, rozjaśnione dy­
sdtretny,m świaUem ma•rtwe natu- -
ry Aliny Wieczorek oraz złociste 
,,Jesienne bukdety" Ireny Wojnlc­
kieJ-Markielowskiej w udall1y spo­
sób reprezentują róme style no­
woczes.nego malarstwa wyll"aźające­
g<> się przy pomocy symbol111, ze.. 
stawu baITW i nastroju. S:tJroda, 
że wśród wystawiają<:ych i.a'bra<k­
.lo sądeckich artystów. 

Sądeckwmu Oddz.ialowi najba.r­
dzicj zależy na ,..aiinteresowaniu tą 

• wymagającą s:porej wiedzy dzie­
dziną jak najw.iększej ilości mło­
dzieży. Wszystkich chętinych za­
pra.,;1,a w każdą sobotę do Klubu 
Seniora pr-zy ulicy Nawojowskiej 
a, w godrz.Lnach od 16.30 do 19. 

• W piwni.each Wojewod7ikiej 
Brblioteilci Publicznej, gdzie od 
kilku miesi�y mieści S.ię Są�­
ka Galeria l<'otografii można obej­
� kolejną wystawę totoea-aficz­
ną przygotowaną p!I'Zez. Wojewód:z· 
ki �rodek Kultury. Ekspozycja 
„Egiiipt minionego wieku" to 
zestaw dziewdętnas-towiecznyoh fo­
tografii od'lm"ytych nieda'WIOo w-nu 
z materiałami podskiej wYJPrawy 
naukowej do Egiptu ;z; 1895 !'()ku l 
wy,pożyc7.IOllych z krakowskiego 
Muzeum Fotografii. 

Oook eksponatów pnzod.l;tawiają­
c�h słynne za'bytk:d - pl,ramidy, 
sfinksa z Gizeh, arehitektuirę sa­
kratl.ną i miejską - do najcie­
kawszych .należą niewątpliwJ.e fo­
�tie uwiea.niające sceny z co­
dzlennego życia mi.es:dkańców 
mia1,t z nad Nilu, bazary i prze­
iru[>niów, tam:er'ki i starych ludLi. 

peWillością wniknie w <Wkumen(y 
wystav,,i,o,ne dla wójtów ch<>cl10-
łowisk,ich przez Michała Korybuta 
W-iśniowieckiego oraz Jana I1I So­
bieskiego, a także w zapiski z o-­
kresu konfederacji barskiej, w 
której chochołowianie brali czyn­
ny udziaŁ Najdłużej jedrulk z całą 
pewinościq zatrzyma się nad doku- . 
mcntami z roku 1846, zwią1.anymi 
2: poru.scmtwem mdejscowycb gó­
rali, c.-zyLi z povv·sia111iern chocho­
łowskim. 

Początki powstania chnch-Ołow­
skiego, to jest zbrojnego wystąpie­
u.ia g6ra1Ji podhala116kich przeciw 
:a:iborczym władzom austriackim, 
$;ięgają 1845 roku. Wtedy to wfa­
śnie do Chochol<>wa przybyli dwaj 
emisariusze Edwarda Dembowskie­
go Mikołaj Kański i Julian Goolar. 
Przyjmował ich miejscowy wika­
.ry ksiądz Leopold Kmietowicz i 
Ja.n Kanty Andrusildewicz. Nad­
cho<lzilil Wiosna Ludów, a krwią 
przyprawi0a1a działalność dziedzica 
Borowskiego z Dz.iaa1isza stworzy­
ła podatny grunt dla odezw przy­
wicz,ionych przez emisariuszy I 
późniejszej oświatowo-agitacyjnej 
roboty Andrusikiewicza. Tak wi� 
ucisk narodowy i społeą,ny zrobił 
swoje - 21 lutego górale z Cho­
chołowa chwycili za ciupagi I ko­
sy, by bić ciemiężycieli. ,,Ja.na pro­
szę, aby mi kacyj<>nał I nuty ode­
słał" powiedział do organi5ty An­
drusikicwi.cza posla.niec wikariusza 
poronu1.<Slciego księdza Głowackie­
go. Było to hasło do wszczecia 
a-kcri powstai1.:1:@j Nit:>dłu�o ;.,o-

• Olcres wakac)l jest sC'l.onem 
ogórkowym dla wielu ośrodków 
�ultury; zamyka się je z pcrv1,odu 
u.-Jopów. Jedua<k nie w Zakopa­
lllem, �,kaj.icym w s.;owach od 
na.drniaru gości, którym t1-.zc.>ba 
zapewnić rozrywkę. Miejs,kJ (){;.ro­
dek Kultury w Zakopanem 1 
myślę o nich dwa-trzy razy w 
tygodniu orga.n,izuje Imprezy pre­
zentujące gorailsid tolilclor. Na zmia­
nę wystQPUją wane zespoły: i­
mienia Kłimka Bachledy 1 Ba.r­
tu.siia Obrochty oraz dz�ci�e gn-u­
py regionaltne. Osta.tnio duią a­
t1·aoccją ·stał się występ zespołu 
J&na Fudali „Harenda" ora� im· 
prez.a prezentująca fol1klor fran­
cuski w wykonaniu dziecięcej grru­
PY „Mandragost" z Peau we F.:ran-
cj.i. 

• 
• W BuJkowinie 'l'atrzańskiej 

nie zaprzestał na okres wakacji 
dzialalnooici Lu(!owy Tea11r imienia 
Jórze:ta Pito-raka, który w Domu 
Ludowym wystawił spe-ktakJe -
„Wesele gó.ralsikie" oraiz często i 
chętnie �ywane przez zespół bu­
kowińskich a,kitorów (kierowanych 
obecnie przez Stanisława Króla) 
,.P<>1'tki", komedię autorstwa pa­

trona Teatru. Pracują też zespoły: 
gr,u;py dorosłych i dziecięca wa-

tem, %1 1-utego o godzinie , 10 wie· 
czorem, trzydziestu górali pod wo­
dzą Andru$ikiewicza i Kmietowi­
cza uderzyło na posterunek straży 
granic.mej w Chochoło"l.vie. Nastę-

-
Chochołów 

pn<ie udafi się oni do pobl:iskiej 
Suchej Hory, gdzie opanowali u­
rząd celny i zabrali kasę komory. 
Pomógł im w tym strażnik fil1a'l'l­
sowy W. Lebiocki, który przystał 
do powstania. Odchodząc powstań­
cy zostawili pokwitowanie tej tre­
ści: .,W imieniu Rządu Polskiego. 

Dego „Podhala" Andruja ltucbty 
i Andr:ieja Krzeptowskiego. 

• Miejs-ki Ośrode -.k Kultury w 
Nowym S.1czu przygotował dla· 
d'Lieci przebywających w .nas1:ym 
mieście na koloniach bal ,,Pożeg­
namic wakacji". Na Rynku, przed 
Ralw;zem bawJło ·się pod Jtierun­
kiem wodzireja około tr...ystu 
dzieci. Wybrano najlepszą parę 
tanecz.ną i najleps:z..') ,,solis�<:", 
którą okazała się kilkulel!nia są­
dec.zan.ka. , Dzicei ot<rzymaly też 
drobne ua:>0mtn.ki, które sallM! so­
bie ufundowały. Szkoda, że Wy­
dział Oświaty nie włączył się do 
tej f�·e-.ty_ Okazało si<; jednak, 
że i bez jakichkolw:iek funduszy, 
p�.y pom.ocy dobrej woli 01-gani­
zatorów, sprawnego spr.łętu mu­
�·czi10--nagła&.1iającego i pomysłO.: 
weooi mobla cttieoiom 1.apewnić 
dobrą zabawę. 

• Zakom:zyla się akcja „Serce" 
prowad,zona przez l\'fOK w Nowym 
Sącro, w której wziqło udz.ial 
dw·u�estu siedmiu twÓTców nie­
profesjonalnych o!iarujących swo­
je prace dla sądeckiego szpitala. 
Od trzeciego do pięt.nastego wrześ­
nia w Kłubic Ziemi Sqdcckiej bę­
daie można obejrzeć zgromad.zone 
da0ry. 

A oto nazwdsko ofia,rodawców: 
Zbigniew Abram, Bronisława Ba­
bik, Roman Biel;,ki, Słanislaw 
Choc-.t:e\.vski, Ewa Dąbrowska, Oze­
slaw Durlak, Józef Janus, Leszek 
Kuźma, Wacław Lacbo,'l;'icz, S1.ani­
lilaw Migacz, Marian M(>lka, Ma­
rek Pawlowllki, Maria.n i Woj­
ciech Paiucbowic, Wi<','>ław Pisz• 
czyński, Urszula Pogwizd z Pe&y­
na, Ada01 Popanlowski, BOgdan 
ltepelewicz, Ryszard Rola, Helena 
8xawlowska, Czesław Szczygieł i 
TadetL'lz Wróbel z Pi.-,arzowcj oraz 
�e:;-ciu wyohowanków Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
w Nowym Sączu (M. Dora, J. Ko­
pek, J. Nestrak, J. Plata, A. Ro­
Jam I Cz. Szczepaniak). 

• W Klubie Tech!llika NOT 
prrlY u2icy Kościelnej, dwudztieste­
go ósmego sierpnia o god:z.inie ll<ie· 
demnasl.ej odbędzie się spotkanie 
:r: kr&ko•ws-kiim poet.1, nowooąde­
er.aninem, Andrzej{,m Wlll'7-Cehit, 
Organ.i!la•torzy zapraszają wszyst­
klicb zainterf'sowanych współczes­
ną poezją. 

• Muzeum Okręgowe w Nowym 
Są.c2u infoo-muje, iż wystawa Wla­
dyslaWa Hasiora i Stanisława Ku­
skowskiero w Galerii „Dawna Sy­
nagoga" �ynna jest w goozinach: 
od 10 do 14.30 - we w-torolci, śro­
dy l c-,warlJ'ńd, od 10 do 18 - pią­
blci, od 10 do 16 w soboty, nato· 
�ast w rned�cle - od 12 do 17. 
Moi,e p�-esunięcie g,Jdz.in otwar• 
da wY5tawy •w niedziele na po­
południie pozwoli w>ięks1.ej �i 
zaiinteresowanych ooc-}rzel: tę Il'ie• 
1'WYklą ekspozycję. 

Konkurs 

w . Polanach 
Z:i,grodu lkg1om.1lna w {'0111 rnd1 in­

fo,r11l'.dl, iż w dnill S\'- i1,;ta Ll!lt·odzonia 
Polski 22 li))t"'• l!l83 r. - odbył si� 
KO� KURS MALAHSi�J dfa dzie<:i. 

Wti<;;ło w nim u<.lział 15łJ dzieci w.iej­
,ikich z POL!\N i okOiil"ZUych Wb'1, 
d7.icd z zaklndów .,STULBUD" r; Gry­
bowo oruz i kolonii górnkzcj ze Slą­
ska. lmr>rc�o organizowana była ka­
dycyjnil' pn:(,'2 Zagrodę Rt'gionaJ.ną -
::ikan�t'n w Polanach. W części arty­
stycznej wyst1t(lill: 15-osobowa Dzie­
l'i,:ca C>i-kił:'l>lM Góral>;ka I Zespół 
l'ie,ini i 'l'ańca ,.$wlen,;z<'zc" z Moch­
nacziki Ol"a.z Polonijny 40-osobowy Ze­
spół Pieśni „GOROL" z Jabłonkowie 
z �l1osłowa.cjli. Ws2y�y ucze..tni<-y 
Konkuu,u uczestniaiyli we wspólnym 
obiedzie, a laureatom wr(l<'zono pięk­
ne dyplomy i wyróinienia oraz na­
grody k.�Iążkowe. 

Wszy..,tkie prace :związane .1. Kon­
kul"Seffi wykonane i:ostaly w czynie 
społecz.nym. Ponadto miło nam je6t 
powiadomić o popm-ciu n�j inwja­
lywy preez Krajowy FUNDUSZ NA 
RZECZ DZIECI w Warszawde. 

lmt)l.'e!Ui ta na długo powstaje w 
pa.mi�ł wszyi;-Ucich dzieci i je&t Uł-zą­
d-zan.a z diu.ią pasją l uimgażowan.icm. 
Jest w .zarazem święto naszej Zagrody 
1 całej wsi Polany, mające sa�a:z.em 
wicie wał"lo,,'ici p.ropa.ga,ndowych I kul­
turotwórczych. 

KonkuTS naszej Zagrody ZOBtal Włł!· 
t-zony do k,alendarza oficjalnydl Ob­

' �hodów Swi!lta O�ia - K.-yni­
,ea 83. 

EUGENIUSZ FORYCl<l! 

rliJP-.rosili nas; 
•.. Zaf"li\<il Z�łllilow,- :NSZZ Praco­

wników WoJewó4zldec• SzpUala Ze­
spolonese w Nowym Sita• oa naradę 
w spra.wJe utworzenia fe4eracJi ,iwilllz­
kew zawoa,nvvch pTacawników ałułby 
zdrowia; 

e IUlli> Te<-hllika Na�elneJ Orca­
ni11M'Ji Tecbniemej w No11''Jlll 8�u 
na wiect:,jr aut.n.ki peel1' - aądeC'la.­
oina, An•ruJa W11r2ecby; 

• KJult MPill • Nowym Sącza na 
oi1ł'14rele wyf;fawy ffl:AJarstwa i l'l'ilłi­
ki Ąnclru.ill Zelka; 

• Miei�ka lłibliok>ka Publiczna w 
Starym Słtc-ni na olwarcie wy11ławy 
malarstwa Ro,:unuły Rosiek-Pękalo­
wej. 

my pow.stai'icy z ro:,-,kazu naczeml· kołicach Ga[Jcji biją Mlachtę i po-
ka Sandeckiego odcbralimly pol- wstaoców. W zwiąilku z. tym ksiądz 
i;k�o cła 602 flr. 40 xt· CM, a Kmietowicz wezwał górali chocho-
węgierskie cło 132 mlr. 322/4 xr łowskich do maxszu na Wadowice. 
wójtoWi odd=o duia 21 lutego Zebrali się zatem p-Od domem A-

nieli Chochołowskiej, Z'\va•nej .,Ba­

' 

Rys. AU'.fOR 

1846. X. L. Kmietowicz m. p. wi­
kariusz z Chochołowa, Janko Kois 
wójt z Chochołowa, Ignatz Szpyr­
lak wójt z Suchohory" Jednocześ­
nie odebrano broń załodze austria­
ckiego poste.runku w Witowie. Na 
drugi dzień, w niedzielę, dowie­
dziano się, iż chłopi w i,nnych o-

bcią". Dom tt.."ll iSt.nieje do d:z:iś, a 
mieści się w rum niewielkie mu­
zewn powstania chochołowskiego. 
U „Babci" stawiło się pięciuret 
górali. Spośród nich wybrano pięć­
dziesięciu czterech ochotni,ków, 
którzy ro.icii iść do Wadowic po 
da1sze rozkazy. Broń ieh stanowi­
ły ciupagi, kilka karabinów i � 

, stawione na sztorc kosy. Ale tym­
� nowotarski nadkomisarz 
MoHtoris zdołał już wysłać do 
Chochołowa · swych slrainików, 
żandarmów. ui·lopników około 
dwustu pobałamuconych czarno• 
dunajczan. Niemal w samym Cho­
chołowie rozegrała się potyczka 
powsta11c6w z oddziałem Molitori­
sa, która zadecydowała o finsku 
poruszeństwa. W jej trakcie zgi­
nęli Maciej Jaszoi1ka z Witowa i 
Jan Wróbel z Chochołowa. Andru­
sikiewicz i Kmietowicz zostali a­
reszt-owani l przewiezie.ni do wię­
zienia w Nowym Sączu. a chocho· 
łowianie musieli wziąć udział w 
px:ocesjl do budynku cła, ni-0sąc 
uroczyście austriackiego orła. 

Dwa dni trwała sprawa chocho­
łowska. Aliści pamięć o niej trwa 
w Chochołowie po dziś dzień. O­
powiadają o niej chochołowianie 
w każdej chałupie. przy każdej- o­
kazji. Fakt, że nie muszą się wsty­
dzić swojej przeszłości, a.ni też 
wye;lądu obecnee;o swej · wsi. 



Harthl z hi.1torll .,Gllnlha'• 

Początki Fabryki William Henry Mac Garvey 
Mieshk.a1\com górzystych terenów 

przyległych do Karpat znane były od 
wieków, wyciekające z ziemi i groma­
dzące się w zagłębieniach gruntu, płyn­
ne. tłuste substancje o intensywnym 
<tapachu. Dopiero jednak uwieńczona 
\Jkcesem pr6ba destylacji ropy nafto­
-ej, przeprowadzona przez Ignacego 
lkasiewicu f zastosowanie nafty jako 

.Jlstancji palnej dla skonstruowanej 
przez niego lampy, wpłynęło na zain­
teresowanie się złożami ropy naftowej. 
Tworzą sif: pierwsze IP6łki f towarzys­
twa podejmujące się eksploatacji i des­
tylacji tego cennego surowca. Pierw­
sze kopalnie na naszym terenie pow-

' mały w Kl�nach, Librantowej, 
Ropie. Losi'U. Sia-rach. Sękowej. RQ­
picy. Męcinie, Upion,'kacl! i Libusz:v. 
Równocz.e�"tlie zbudowano destylarnie 
rop:v m. in. w Ropie, Gort icach, Klę­
cT.anacl'I I Ch� 

W latach siedemdziesiątych ubiectłe­
l!(o stulecia na lerf'nie Gorlic dz.iałalo 
S7.f'�ć T.ak1adów destyluiących rooę. 
W mie�ie było najwięks7.e w Galicji 
wydo'byeie tego surowca; 7300 ton w 
1881 roku. W Gorlieach mN!ściła się 
takt.e siedziba Kraj� Towanys­
twa Naftowego nl'I �e z prezesem 
Aug,rsłtlffl f;nn:,,Akłm. 

Sto!łunlcowo szybki roz.wó.j prze­
anr.:lu naftowego opierał się jednak o 
mało efektY",lffle, l)r}'fflieywne i niebez­
pieC7..ne dla tycia ludzkiego metody 
drążen�a otworów i studzien eksploa­
ta<:yjnych. Docentając konyścl płyną­
ee z 7astosowanła zagranie1:nych me­
tod wydobywania ropy, spótka zło­
t.ona z Augu11ła Gorayskiego, Karola 
Klobassy, Adama Skrzyńskiego I Ła­
bieńskłe,:-e, spr-O"Wadził.a na tereny 
wiertnicze w Krygu kok, Gorlic .,fir­
mę Bergheim I Mac GarveY"; w celu 
�1>rowadz.enia metod kanadyjskich. W 
krótkim czag� uzyskano maczine efek­
ty: pierws,;y otw6r o głębokości 160 me­
trów dostat'e-zył dwa<dzie,qcia becze,k ro­
py w ci,f:?U doby, czyli ok<>ło trzech 
ton. 

Równocze�ie z budową Raifi.neril 
Nafty, w Gliniiku Ma.riampo.lsk:im zbu­
downno wa,rsrlaty rnechaniezne, któ­
rych ,:adaniem był n� tylko Temont 
urzadzeń technic?Jn.vch. ate tei i py,o­
dukcja maszyn I sprzęt.u. Powstałe w 
1883 roku warsztaty szybko przek:-zta1-
eały się w fabrykę, zdobywając dla 
swoich wyrobów nawet rynkli z?lgra­
niC7ne. U schytku dziewię�o 
wieku w „Glmik:u" �ukO'Wano, oo­
pawiaidające S'tand.ardom światow�·m 
ma,.,;zy.ny pa,rowe, kotły stale i pr7..e­
woź.ne. kompl.etne wiertnice typu ka­
nady },kiego. elementy przewodu \\>:� 
ni-czego. i'td. 

Po drugiej wojnie światowej nastę­
puje rozbudowa zaikladu, a wraz z. 
nią w7..rost produkcji wówno iloścfo­
wy, ja:k i asortyme.ntoWY. W latach 
1948-1978 produkcja wzrosła p00.ad 
(i!i -krotnie, a załoga 6-krotnie. W ca-

łym okresie powojennym przyT<>&t pro­
dukcji pr.awie w 70 prooentach pok.ry­
wany był wzrostem wydajności prac,-. 

W laitach sześćdziesiątych dzięki ill­
tensywneJ rozbudowie t modernizacji 
parku maszynowego, .,Glinik" stal się 
specjalistycznym, Jedynym w Polsce 
zakładem produkującym kompletne 
ma-szyny T urządzenia wiertnicm do 
wierceń obrotowych i udarowych wraz 
z niezbędnym osprzętem. przewodem 
wiertniczym i narz.ędz.iami. Niezależlllie 
od produkcji wiertniczej dla górnic­
twa ropy i gazu. FMGiW .. Glinik" pro­
dukuje także sprzęt do eksploa-tacji 
kr�zywa. �orzet dla pniedsiębiorstw 
!!eolot?icz.nych i 7.,aopatTzenfa roln.i,c­
twa w wocł�. O<J 1969 rnku datuje się 
także rozwój produkcji dta górnietwa 
węgl()IWe1?0. Oprócz drobnej produkcji 
w ramach koooeracji, fabryka wy­
iwc1rza: indywidualne stojaki bydrau-
1 iczne do nokładów wysokich. średnich 
orl'łz n'!<kich. skrzynie pI7..ekładniowe 
do on.enośnik6w taśm<>wych, -p,r7..esu­
wa•k hydraulicmy. obud,w,,y zmechani­
zow3!0e. Z biegiem lat konstrukcje oo­
szc7.e.g6lnych wyrob{)w były eiagle 
moderniwwane t dosk<mafone. a ;ledno­
C?..eśn!" c<>ra1. wif'CE"j m;ej9Ca w nrodułc­
cji .. GUnika" 1.ajmował 51Przęt d'la gór­
nic-twa. Największe zmiany 'konsbru1t­
cyjne przes7..l"" obudowv, zme-chainiirowa­
ne I stojaki hv,c1rs1.1dl<:me. w tvm ost.lt­
nim wy,oa,dku Fabry.ka jeięt krajowym 
rnonopoll'Stą. 

0!!6ln� a�rtyment nroclukcji 
FMGiW .. Glinik" nrzekrac?..a macmie 
trzy tysiące ntuk wyrobów finalnych. 
od bardm -prO!Jt}·ch. iak ni>.- odkuwki. 
do ba;rdzieJ 7.łofonych lcoostrukcyjnie 
l tecbnologi<:mie. inBc obt.K'klwy c� 
wierbnice. "P.rodu.kcja n.a 1'7Pe?. gbrnic­
twa � 70 J)l'O(:f'!>nt wi:z:,,�tJ}d('"h "WY"N)­
bów. 

Onrćcz � Fabryka prowadzi oży­
WiOflą dr.iała]no�ć inwestycyjno-łlocjal­
na. Zakład mf'tał oowamie roźbudo­
wa11y, zbudowano także elektrocif>­
Dłown�. bloki dla pracowni'ków. hote­
le robołiruic7.I!. obiekty SJ)Olrl<ywe Chałę 
eportowo-widowislrową. basen pływac­
ki. sztuczne lodowisk<>. ośrod'ki waz.a­
aowe i kolonijne), a także orzychodnię 
międzyza�adową, rozpoc7.ęto też J:>u­
dowę odlewni staliwa, któTą jednak 
przerwano na skutek ogólnopolskich 
ograniczeń inwelltycyjnych. 

Realizacja planów produkcyjnych 
jest możliwa dzięki dużym wydatkom 
in�cyjnym na zakup szeregu 
sprętów z.więks.zających zdolność pro­
dukcyjną Fabryki. Na jakość i wyso­
kość produkcji niebaf!atelny wpływ 
ma takie wyspecjalirowruia w produk­
cji wiertniczej I górnic-rej ,:ałoga 
FMGfW „CIJ.inrk". 

Opracowała DANUTA BINEK 

Willi.am Henry Mac Garvą urodził 
się w 1843 rok-u w Kanadzie, w rod�­
nie emigrant.ów icJandzkicb. Już w 
roku 1857 podejmuje pra� w Wy0ming 
(Qnta:,i(>). jako z.wyczajny wiertacz. .a 
potem pn;edsiębiorea kopalniany. 
Wchod211 w �z.,e,k małzeńskl z kana­
dyjską Polk1t, He!l:emł Weaołowsk:ą. 
Podróżuje po Kanadzie w sprawach 
przemysłu węglowego, patena oSiedla 
sie w miejscowości Petrole'a ł :zostaje 
jej burmistrzem, pómiej ,,macs?.ałklem 
powia,tu", nastwnie kan<iydatem do 
parlamentu. z ram;enia parti,i lronser­
w.atxwnej. 

W roku 1881 wyjeżdża do H.an.nowe­
ru jako ki.er-0wnik spółki naftowej -
„Continental Oil Company". Pow.aje 
tam Johna Beriheima - bankiera 
wiedeńskiego i za jego aprawą przy­
bywa w roku 1881 do Galicji. Tu, jako 
oniedsiębiorca wiert.niezy, wprowadza 
mechaniczny, tz.w kanadyji;k.ł system 
wierceń. Jest r6wrl'leż hancilowcem -
trudni się pośrednictwem w sprzedaży 
pół naftowych - później producentem 
ropy naftowej i wosku ziemnego. 

• Jest pionierem przemysłu rafineryj­
nego oru przemysłu wytwarzającet:!o 
sprzęt wiertniczy Działalnością swoją 
od roku 1885 do I wojny �wiatowej 
obejmuje cały region Pocikarnaci.a: 
od Biecz.a - .Ta�la - Gorlic do Br.rrv­
sławia, Tustc1nowic i Schodnicy. W 
1883 TOiku za-kla<ill w Gliniku Mariam­
polskim Rafinerit: Ropy Naftowej. a 
przy niej warsztat naprawczy. kt6r:v 
dał noczątek dzisiejszemu ,.Glnlkowl" 

Mac Garvey !:t"ł się współulłotycie­
lem i udz!ał<w.rcem SnM,kl ,.J. Ber�­
hehn - W Ff. G��Pv"'. Do �7.CZE'ł'ł,1-
nych zasług Mac Gllrveya na�e:i:y za-

stosowanie koncepcji technot�cmycła 
w wydobywaniu ropy metodą .kalladyj­
ską i st·wor:zenie podstaw technicznJcb 
dla realizacji produkcji przez utwori.e­
nie warsz.tatów. 

w roku 1895 w. H. Mac Gacvey i J. 
Bergheim otrzymali koncesję na za-!o­
tenle spółki pod nafl.:Wą „Galicyjski. 
Karpackie Naftowe Towarzystwo- A� 
cyjne, dawniej Bergheim i Mac Gar­
veY"", Na-jwiększą rafinerią Towarz.ys­
twa była rafiineri:a w Gliniku M.�iam­
po'lskim. W r<Jilru 1897 podjęto decy,z,jlll 
o jej rO!l.budowie. 

Jut po śmierci Ma<: Garveya, w 191f 
r„ oddzielono od Nlfilnerii warsztat7,, 
które stały się samod-Liclną je,dn-0�tk4 
pod nazwą: Fabryka Mas,zyn i N.ar� 
d7ii Wierlnici;ych Glinik Marlampe>lśS. 

Mac Garvey był przemysłowcem, a 
także działaczem gospodarczym. Stąd' 
jego stanowiska i f'Ulnlroje w Krajo,­
wym Towarzystwie Naftowym, jego 
rola w spotkaniach na szczeblu rządo­
wym (wiedeńskim) w kiszt.aJto,,.,aniu 
polityki cen i oeł ora& �eczeń w 
górnictwie naftowym, itp. Usiłował 
twonyć system przemysłu ełętkiego 
w Galicji w powrią:1.anitt z górnio­
twem węglowym. Był też przelronany. 
że ·należy odrórźJniać · dwie główne epo­
ki w hlstorit pnemysłu naftowegoe 
odkrycie nafty � Ignacego Luka.. 
siewie-za ora� sz.yt,ki !'09:Wój przem:r­
słu w kierunku racjonalnym l P<>St� 
powym. 

Zmarł 15 lbtopada 1914 rok,s. ' ' 

W1TOLD PAWLUS 

mially odzienie i mogl,y uczę�f do sizkoły. VI 
mieście s.;. • ,ły zajmowało wojl&!ko. więc m,od,;\e:ł 
stło<.:WllQ w szkole żeńskiej i męskiej na Za<łubiń· 
C7.U, cz:yłi Piekle. Było tan. bard7.o tłoczno i wa­
runki na.u.ki trudne. na zmiany; zajęcia nieraa; cią• 
gnęły l.ię do wiec1.ora. Później mama uczęszczała 
do szkoły Wyd'Ziało'Wej imienia Hoffmanowe,j, po­
pUJlami-e zwanej „CiuciU'babką". W tej mole wy­
typowano J1' do pracy !JP()łecznej: roulzielania chle· 
ba. mleka i anarm<>lady niedożywioayrn uczniom. 

M 
oja mama je-.;t Ndowitą nowosądeczanką. Prz..v­
szla na świait w pierwszych latach obecnego 
stulecia w nieistniejącym już domu przy uli­

cy Lwowskiej. w pobliżu KochanowS'kiego. Wpraw­
dzie w Nowym Są(:zu 1pędzila tylko ctwartą c:z:ęść 
swego długiego iy<:ia. i:acho�rala iednal)[ do dzil 
serdeczną miłość do rodzinnego miasta - uczucie 
w1•rażają<:e się nie w sentymentalnym wspom:na· 
ni-u dzieciństwa czy mlodoś-ct i reaiizowaniu odle­
głej przeszłości. lec1: w zacho"l.van1u g'.lęboelto w pa­
mieci obrazów i falk:t6w t unicestwionego jui, prze­
brz.miałego świaita. Mama nie należy do osób ży­
j1tcych reminiscencjami: cechuje ją �izm i trze­
źwość sa,dów. i bardZiej pociąga tempo współczes­
nego zycia niż lata prz�e. Wtargnęłam jednak do 
jej ptunic:d. by wydobyć na światło tfOC'hę minio­
nych dni. oomna na to. ze tyje j\JIŻ niewielu ich 

świadków, a były to lata burzliwe, cic-kawe i bai'­
wne. 

Jako kilkuletnia dz.iewcz.yn!ka opukila z rochica­
mi Nowy Sącz. boWiem dzia<ika mojego, urzędrlilca 
kolejowego, preeniesiono do innej miejscowości. 
Babcia wróciła tu w 1916 rd..cu. po przed"'NCZesn.ej 
śmierci dziadka. Smutny był powrót wdowy i sześ­
cio-l'giem dzieci, z których najstarsze liczyło nie­
całe piętnaście lat. Trwała pie�'S7.a· wojna świa·· 
towa. życie w mieście było bardzo trudne. Nowy 
5'.\cz wiele ucierpiał - przechodziły tc:,dy róż.ne 
wojska. panował niepokój i ogólne wrq;enie. Lud· 
ność, po<le!kscy,towana nadzieją na długo o,czckiwa­
ną fliepodległość. reagowała gwałto"W'l1ie na zacho­
dzące zmiany na froncie w<>jennym i pomyczne po­
sunięcia liC'Lllyeh ugrupowań. Kaooy dziei1 pr-i;yno­
sił hulwersujące zdarzenia. 

Lata wojny i okres po odzyskaniu przez P0I1;kę 
niepodległości poZlOStal w pamięci jaJko pa-smo ucią­
iliwyc-'h dni. wypełnionych zmaganiami o zdobycie 
pożywienia i niezbędnej od:dezy. Bywało. że i całą 
noc stano w kolejce po chleb. a dzie<:i ch<xfaily 
C'.lęSto boso. 

W lafach 1916 i 1917 w Nowym Sąc7.'U praeby,va­
lo wielu rannych legionistów, chorych i relJconwa­
lescentów. Sądeczanie przejawiali entu7ljazm z po­
wodu zbliża,jącego się wyr.vOllenia i okazywali Je· 
gionistom S"Z.Czerą iyciliwoilć i sympatię. Karżdy po­
grzeb młodych włnierzy odbywał -się uroczyi;cie, 
z. orkiestrą, mowami i płaczem. Nk d1.iwnego. bo 
ockhodzili chłopcy w k""iecie wieku. Otacza.no tro­
ską chorych. J,uż w. puiprzedniclt lata<:h pows,ta!y 
w mieś-cie organizacje I komitety mające na celu 
niesienie pomocy legioni-stom. W organizacjach tyc-b 
,.a,służylo się sporo obyv.·a,teli mia.sta. przeważnie 
inteligencji i kupiectwa - m. in. Maria Wusato\v­
ska - nauczycielka. Helena Dudziilska - żona te­
kana. HC'llry'k Suc-hanek - Inżynier. naczel:1.ik 
warn7.ta-t6w ko[ejowych. p.m Fijal/kowsiki i pan Ro­
mański. Spotykany.eh nawet na ulicaoh legioni,::tow· 
7.a1"Yra.�zano do ckmlów, Roclrz.ily się w ten spc,::-ób 
ima,jolności i pny jai-t'l:te - niel..:tóre p:!.".&.emi"jając� 

W 1916 roku nie mo,ż.n.a było znalczć mic-sz.kania 
w mieśc:ie i babcia moja musiała roz,cfa.ielić dzieci 
między swoje siostry. Borykała się z trudnościami 
materialnymi, bo renta Po d1Jadku nie wystarcza­
ła na zaspolk<Yj(?nie ni�ych potrzeb. Wiele cen­
nych drobia-z.gów rodzinnydl powędrowało do lo.m­
lila-niu. takie - lifltromua ooutena babci, iiby dzieci 
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300 t111 . .::l.. Łącznie wt.:c ta rodzina zwolniona jf'st 
or' pOdatku do wysoko§ci 345 ty.s. zł dochodu. Po· 
dntek 1011równawcz-11 od dochodu u, kwocie 345 ty,. 
zł wy,ioai 6650 zł. Tak 1C'(C PodaC�k IOVTÓW1UHbC2tl 
- z zoato,owoniem u!Qi rodzin11.e; - wynielie w 
ema10umvm przin,adk• 20 tys. 350 zł f2'1 tlfJI. M 
trt inus 6650 zł). 

- Jaie ebowurzki przypadają za<kl:idom pracy 
w myj) przepisów no·.vej usbwy • podatku wy­
•owruiwciym? 

- PrMd,iębwirł1wa jak.o J'łal� jeQo J>O(łatklł 
tnnJq ia zadanie obliczaftie, pobiera,rie ora7 odpro· 
101 l::o,,.w podatku tOVTóumawr.zego na rachunek 
•>łaściweoo 111'zęd1' skarbotoego. 

Podatki: dochodowy i obrotowy 

- Cz:, właściciel zadtladu murarskiego z Nowego 
Sącza zatirudniający czterech praoowników będzie 
Rlógl do koru:a bieżącego roku Jtorz)"l5tać z tzw. kar· 
ty podatkowej nie red'U'kując llooci zatrudnionych 
l\ldzi.? 

- Tak, ale tylko d-0 końca teoo r4ku. Ponadto 
w,vsokoU opłaty 114 kartę podatkowq będzie J)Od· 
wyż,zona proporcjonotnie d-0 nadw11.iki stonu za· 
łnuhdeała. Od 1 lierpnia ,tawko przw zatrudnieniu 
dwóch pracowników (dop-zuzczalnej ilo� i przy 
te; formie opodatkowania) W1fll.0$i 12 800 zł mie· 
•iecznie. W omawianvm wyP.(ld:ku wła.kiciel tego 
Z<lkladu murarskiego będzie musiał pwcić mie:r� 
c::nie (do końca 1983 r.) 25 600 zł. Następnie musi 

_Jec-ydou·ać ,ię bądź 714 inxq formę opodot'·owa· 
n ·u, bądź na .wolnienie dwóch pracown,i<ó ,·. 

- Czy dwóch wspól•ników prowadzących han· 
del owocami i warzywami me,,� k.onystać 1 opo· 
datkowania w formie karty podatkowej jeieli za· 
łnldniajll jednego praco-ika aajernnego? 

- Jf!e· Gd'Jłż w my�l nouych :talad, 1'TZ11 opodat­
kowaniu kartą podatkową, ws,ro.t,ii6 o.b-eślona jest 
ilolć o,6b prowadzqcych denq d:rialamolć. Mogą to 
ll11t ;edrue dwi� 080b11; d.11Xlf '"1)6l11iq, łub ww 

łcicłd za&rud1'iajqcłł ,wacownUca. 11a;emneoo lub 
J)dnole1mego członka N<f.zi1111. 

- CZ)' nowo otwarty z.akład rzemieślniczy ma.że 
luirz.ysitat 21e zwolnifllia od J)O<latku obretowego i 
lłochodowe,go? 

- Nawe J)T.Zl?Płsi, J)Odat� "ie nnienia;ą roz­
porzqdzcnia Ministra J>il\01'8ÓW z 30 paźlliziendka 
J9Bl rok" w IJ)M11.łie zwolnienia od J)Odatk6w i 
•J>lat11 slccrbowej podatników osiqoa;ących prz11-
cllodt1 z 11iektÓf'11Ch 1IOWO 1'ruchomion11ch zakła· 
aów. Tak na 1"'ZJ1klad 1\0WO utworzony zakład mu­
ranki a-ołrw:łnidjqcl/ trzedi prar.oumików korzy• 
,ta u zwolnienfG od J)odatków 7'f'2ff -okre, tYteda 
lat. Odnosi rię to także d-0 ,wwo oh.oonvch zakta· 
clów gastron.omiczny<'h. 

Podatek od spadków i darowizn 

- Czy nowa 116tawa W'l)N)Wacza 'ltlgi w opooat· 
kowaniu nabycia nec-Ly lub praw majątkowych w 
drodze darowizny przez osoby naj,bliuze, tj. rod:t.i· 
ców i d:iieci? 

- Tak, poprzez podwyższe,iie woi,iej Od opodat· 
kowania kwot11 do 300 ty,. zł. 

ew.ej. Mam:, Mldzie� że w pnysz· 
ło�i nasze D<>W.mk.i motoryzacyjne, 
takie jak chociażby karoserie z mas 
pla.stycal,ych a.7 też OJ"yginalne ulda · 
dy zawieszenia, Ulajdą zalftosowarue 
w korustrukcjach n.owych modeli sa­
lllochodów. 

Drzwi klubw 4>1.warte są dla wsz.y­
stki�. kto ma ocho� pc)JnęCZyć się ze 
skonstruowaniem samochodu. M.oie· 
my k.orzy1;tać - mamy n.a to zez.wo. 
lenie dyrekcji f z:vv.'iązków uwodo· 
wych - z 11TZądzeń i narzędzi zakła-
dów. Opl'6cz naszyeh pra,cownilków, 

Amatorski klub 

,,AutokonstruKtor '' 
.Jaki 1amochód je.st najlepsay? 

1 Na to p)'1,anie lwa.n l{�,v 
9dpowiada ka��znit!: 

Ten. który aam uobiłeu.... 
łwan Xompa.ncew jes1 przewodni­

czącym klubo ,.Aut.o.11:onltłinaJdor• 
d:trałiającego J)i':&1 WotiaAMicb Za� 
dach Samocho41o'Wydl w TClliatti. 

Amałon:, �ton.:, - mówi I. 

de> klub\l przychodzą i.akie lek.aral. 
IWW<:ZyoeLe cz.:, dmennik.an.e. Prowa­
dzimy równle:i a)'lłtematycr.nie prace 
populazy:rałlorskie wśród uczniów. 

- Mam ofrzymaf od rodziców w drnd/f'• eł, ro.+ 
zny .. :: iat.i l26 p" z 1981 r. Czy pod-'� , .i 11',1rw 
t>OCh,tku bt.'<lzie cena giełdowa? 

- Za podstawę wym.iaru biffze siq a -·11, "' •o 
chu.1lt wymiaru cenę detalicz714 :: u.w 11li:dnie,1 tltl 
iitopttia zużycia samochodu. W tvm 1.1·1111acllm itr od 
skarbowy Il� wvmierz11 podatk1*. u<ly:: cena .. I io,o 
126 p" rue pr<-ekraczc 300 ty,. zł - ,umy wnh1,•1 od 

opodatkowania. 
._ Otrzymałem od rod.dców w drndie darc, w 111y 

dom w stanie surowym wartoocl 900 tys. I Czy 
będę zwolniony od podatku? 

- Nie, ponieważ musi byt m. Pl. spetnum11 u:n· 
nc.nek zamieszktwama to ,wł>Jltym dmru, w c1111nia 
:rporząd.:arna notarialneoo akt" darowizn.,. 

- Mam 19 lat i pracuję od roku. Mój ojciec wy­
jeźd.ulj4c w 1977 roku do USA pezosuwi.l dla mn·e 
u mojej babci 500 tys. zł, które otrzymałem z chw:­
lłl uzyskan:a pełnoletności Niedawno bylem \'fez­
wany do urxędu skarbowege, aby wyjaśnit. skad 
poaiadałem łrodki 11a za.kup używanego samocho,:u 
zagranicznego. Urzędnik powiedział ml ie b dę 
musiał zapłacić podatek. Uważam. że jest to n e-
1;łw;i;na decyzja. gdyż s,prawa u·'egla o.rzedawn.e­
nilL 

- stanowisko pracownika urzędu podatkowego 
;e.t prawwHowe. W my.ft pnepisów 1towej mta �y, 
;eżeli darowizna nie została zgłoszona do opori : t· 
k010<mia, obowiązek podatkou,,y powstaje z chw;�ą 
wezwania przez urząd skarbo1D11 do rOlliczen,a się 
% doda.tkowvch. dochod6'W. 

Tych kilka odpowiedzi na najczękiej zadawane 
p,ytania pod adresem organów podatkowych z pew• 
nością nie wyjaśnia wszystkich wątpliwośc.. Oy­
re'ktor Izby Skari,owej w Nowym Sączu. Józef 
Piełrsak, zaoewnił mnH!. ie pracownicy tłr.eędów 
s,odatkowyc'h nadal będą udzielać zainteresowa­
nym Informacji w sprawie nowy�h pr�s6w fj...­
kalnych. 

Opracowała DANU'fA BINEK 

Eompancew - wykorzystu)II t. n,,o­
)t opracowania• dotyczą� lJuck>wy 
aHruka i �eh ctetali z pN>duik<l'W&· 
mych a,ery)nie samochodów. Wnląd 
karoserii ezy td wnętna produko­
W8'1\Ydl • NIII 1arnochodów, w ba:r­
dzo wiehl przypadkach jNt wynt.. 
llłem ema.io.rskiej działalnoki techni-

Techniczne parwnetry naszych sa­
mochodów - mówi na skończenie L 
lCOlłlpanoe,w zbl1ż&ne są do paramet­
rów :samochodów pTodukowanych H· 
ryjnie. Konstruowane przez nól ,a. 
mochody lll\18z.ą odpowiadać wny­
stk.im WYJnOiOm bezpieczeń&tiwa N­
dw ckogowego. W cl11316ie rómych 
kontroli IIDSpekcji samochodowych nie 
m<o:belnJ' absolutnie Jtczyt na tadtle 
ulgi. 

IGOR PARAMONOW 

ZSRR. Pori w Archaaslelska. aaJwlękS&ym w Zwl41ku ltadsleckim Ńl'oAa 
pnemylłl• dne�• l eklport11 drewna. Praca &rwa •• bes pr,erwy -� • .,.,._ 

Foł.. CAF-TASS 

inne trwale. Mi.wy lei mle}llce zwiąZki malieó.ekie. 
Panny z Nowego Sllcza chętnie J)061\.i>ialy lefponi­
stów, nioqcy(:h tzw. powiew z nerolciego łwiata. 
Legioniści uwar.Łani byli za bohaterów 1 korzystali z 
ws1.elkich przywilejów owej doni. Starano się 
etworzyć fm ja:k na•jlepsze warunki i różne organi• 
zacje prz.eścieały się w spełnianiu swej mi'l!ljl Przy 
ulicy Matejki działała gospoda dla legionistów, w 
której spo,tykali się, grali w 9UIC'hy, czyta,ll gaze­
ty i ko�tall z tanieh posibk6w. Na stacji kole­
jowej podobne zadanie spełniała urządzona pne:i. 
kolejarzy herbaciarnia. 

.?lynęły dru pełne niezapomnianych wwus7.letl W 
mi�ście panował podniosły nastrój: ludzie wierq· 
li. że n&ószedł kres niewoli Ale z.anim do tego d<r 
w.:o. mia.ńo przeżył<:, jeszcze wiele zmagań. niepo­
kojów i zamieszek. Z pamięd mamy wyłaniają się 
tłumy wiecujące w 1919 roku w Ry.nJN. manife­
stacji wzbun.onej ludności i dramatycz.ne posunię­
cia głodujących warstw najniai.�zych. W lutym miał 
mie)SlCe w mieście powszechny strajk. Często 
w •czynano bójlki 1 wybijano szyby w starostwie. 

Duże znaczerue w 6wcu-sne1 hi$torli mia,;ta mia· 
ła PoW'SZechna Oqiania.acja Woj,śkowa powołana do 
wa1'ki z władumli austriacldmi. Waina rola w \<>· 
rowaruu drogi do niepodlecłości pr73P8'<fła koieja­
rtom. Wzlęli na siebie prz)..gotowanie do ro21broje­
ni:i wojsk austriackic·h l �pieczenie aprowizacji 
ludi.,oścl. Z 30 na 31 pafdziemika 1918 roku nastą­
pił przewrót. Członkowie POW zajęli ważne obie· 
kty mH!josk,ie. kolejowe i koszary. 1 lmopada No­
wy Sącz był wdlny. Tych hi-storycznych wydarzeń 
m:1,,a nie oglądała, gdyż leżała cif:ż.łco chora na ,::-y­
�- ,;lynną .. hiszpankę". 67:alejąci wó�z.as w mie· 
kie i pochlaniając4 sporo ofiar, 

Sluc� opowleicl &amy Jl('ey,..'Ołuję ezas, � 
� jui nie ma - i ludzi. lr.io�y odesli. OIObli­
we wędrówki Po zapełnii<mYch eieniani u&icacb 
mia&t.l Olt)'Wia wspomnienie zasług bezintere.,ow-
11ych nowosądecl'.aJ'l, dll,iąc:,cb do krzewienia oś­
wiaty i podniesienia 1)0Ziomlu życia kulturalne· 
eo. 

W picrW'SZ)"Dl okresie po uzydta.niu nlepodległo-­
ki. kiedy sytuacja była jeS1.Cze nie ustabili-wwana, 
•dy panowała J11flacja J cha06 - łwiatłe umysły 
ltarały � przerwał maa-a:l'lm lB,Y6łowy 1 kllltural· 
u:,. spowodowany wojną. Rolę przewodnią odegra­
• Ti>warzystwoo Szkoły Ludowt!j, ckiala� w No­
wym Sączu od schyltku ubiegłego wieku. TSL mia­
ło za sobą duże tradycje w pracy oświ.a� kw· 
turaklei Rekrutowało aię z aktywnych. pełnych 
inicjatywy nauczytieli. profesorów �imnazjum, Je­
kan..Y. mecenasów. vnędni'kbw. kupców. kolejarzy 
I nemie'1ników. Głównym jego Uldanlem było or­
ganbJOw.ani.e kursów dla analfabetów, sdcoleń za• 
woc:k>wych. przed'&tawień 1 poiad&nelk. Warblymi 
elementami dz.ialalll06Ci TSL stały słę bmlioteka, 
n.ytelnj.a i chór. 

Babci mojej udało się wreszcie wy,nająć nieduże 
mieszkanie i cała rodzi.na mogla zamies:ckać 'lfOl,w 
rwzem. Mama ukończyła t-ktni4 azkolę wydziało­
wą i uzdoilniona w naukadl ścislydl. wybrał. szko-
11: handlow'l. Potem UICzYł& się i.aocznie i �2:aminy 
składała w Krakowie. Po odbyciu praikt:,flri, ro;upo­
c�la pracę w Nowym Sączu. 

Pienwze lat.a p0woje'IUle oprócz zachlyAnif:'Cia eię 
niP.Pod]eg'lością przyniosły też ltmi.om duże ro�cza· 
r,, "·ania. W mieście pano,wały zamiesz:'ki wzra:.ta­
ła iJo.ść bez.robotnych, w� rodz.in cierpiało nęci� 

Powoclz.eniem cieszył się lombard, miesiczący UC 
w Kasie Miejsildej w budynku na rosu uilic: JagieJ­
Jo� i &wed2.lde.i. ,o-I.ie za,stawiano cenne dro­
bia1.ld. najczęściej już ich nie wykupuj'łC'. Z myślą 
o najuboższych urządZO'Il-O w zabytkowym domu na 
!'Ok-u ulic IJwowsldej i św. Ducha tzw. tal'lH ll:uch· 
Ilię, edrl.)e po niskich cenaoh mowa było ZJeś;: -i.a 
miejscu czy zabrać do domu podstawowe posifa . 

W mieście nadai wrzało. Na Ryn:Jtu odbywały się 
raz pe ra� wiece. powstawały różne partie. przy­
wódcy a.girt<>wali na idl korzyść i młodej dz.icwcrLy· 
me nieraz trudno było się z.orientować w zawilych 
arkanach polityki. W Nowym Sączu pryui wiedli 
koleja,1':Ge. Oni nadawalli główny ton mia.stu: war­
sztaty kolejowe lic:ł.yły się w całej Południowej 
Polsce. Pośród kolejarzy byli CzlookO\I. ie PPS -
Lewicy, potem KPP, • sporo zasi.lil<l PPS Dz.ieci 
kolejarzy ucz.ę.szcz.ały do �azj'Wll i seminarium, 
niektórzy studiowali I dumnie paradował: p,-. Ja­
gjelloń&lde} w czapkach akademickich Wat"SZJlaty 
dobrze prosperowały. toteż rosła załoga W 1920 
roku zbudowano za torarnt Nową Kolonię gdyż 
Stara Kolonia stawała się za ciasna. W mieście wy­
raźnie wyróżniały się teraz śródmieście l dziel11ka 
Jro'le}owa. bojowa. bardw .prę!na ł a:ktywna, z Do­
mem Robotniczym przy ulicy Zygmuntow,skiej, pe),­
nlącym funkcje ołrod'ka kultury. 

(Ciąg d4lszv za tł/dzień) 
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Ra u tu l a rz • 

Na strzelnicy LOK w Got"licacb 
odl)yły się gmlnne zawody strzele�­
ki€ w konkurencjach KBKS-7A i 
karabinka pncurnntyc:z.nego, zorga­
nizowane przeł? Zarząd Gminny 
ZSMP i Radę Gmi,n:ną LZS. Uczest­
niczyło 30 zawodników. W kategor.łi 
kobiet z.wyclę>.yła Grażyna Trzcś­
niak :z. Szymbarku, natomiast w ka­
tegorii m(lżcz.yzn Romuald Czriy­
kit'Wkz z Zagór 1.i1,11. 

ZarL.ąd Gmin11) zs:vu> Rada 
Gminna LZS w LukO\\i<'Y .wrgaui­
zowaly X Spa•·takiad� Sportowo-Re,.. 
k rea cy j,ną dla kolon,islb",v wypoczy-

Pre7.entujemy zespoły regionalne 

wających w gminie Lukowica. Wzię­
ło w niej udział po.nad 800 dziewcząt 
i chłopców. Drużynowo zwyciężyła 
kol-On.ia KSOP z Młyńczysk przed 
kolonią FSC starachowice .z ł,uk� 
wicy. 

• 
Zarzą,d Gminny ZSMP i Gminny 

Ośrodek Kultur.v w Labowej z.or­
ganizowały spotkanie z ploi&i'lką 
studencką. Prowadził je sl,udeont A­
kademii Rolniciej z Krakowa, Wie­
sław Chronowski. 

... 
W ŻCgiesOO\\ 1e (gmina Muszyna) 

członkowie koła ZSMP -wyremonto­
wali pomieszcz.entle. które- pnewa­
czo.no na klub mlod?.icżowy. Trzy 
razy w tygodniu są tam organizo­
wane więczorki taneczne. 

u Orawa" - zespół im. Emila Miki 

z Lipnicy Wielkiej 

!'.es-pół pows�l Ul p.,żd,.;ermka l!i,6 
� w Lipnicy Wielkiej ;i inicj.atywy 
tamtejszej młodzieży. RO'.ą><JCAął swo,a 
�ialaln,ość pod p,ttronat�m Zarnądu 
Gminnego ZSMP w J.nN<>-11,ce. N.t 
wieść o zorg-aniizowaniu zespołu zgło­
siło się doń około 5() młodych luw:.i. 
Próby zespołu odbywały się u posz­
fteg61nycb członk6w zespołu. Materia. 
l:r do programu zdobywane; u d11iad­
� lul> rodziców; oajwi�cej zdobył 
tch z całej Or.a.wy Fra-nch1zek Pińd:.slak 
i Ludwik l\llyna,ruzyk. Zespołowi przy-
81'YWa od pocz:.)tku typowa kapela 
ora,v.'Ska Jl'(,d - klemnki�m 1.udwika 
lllynarezyka. 

Pierwszy wy;.tęp odt,�·l si� �· Lip­
ni.cy Wielkiej dla jej m.ies�k..at\cbw. 
Późnlej, w ciągu, siedmiolct!llicj d1.in­
łalności zespól wyst�powal w gminie, 
województwJe, a tak:i,,c w uu;�·ch re­
gionach kraju_. Co roku brał udział w 

Wojewódzki Unhvcr:-.) tt't Robotniczy 
� ZSMP jest wyodr�bniom1 agend.i 

Związku SocjalistyCZl'lej Młodzieży 
Polskiej. Prowadzi szero!«\ dl'.ialal'Ilość 
w zakresie S'tkolenla zawodowego, 
przede wszystkim wśród młodzieży. 
Organizuje kursy zawodowe - mu­
rarsikie, tynka,'rs.kie, belonia·rskie, 
azkolenia zlecone przez zakłady pra­
cy (np. BHP, obsługi urz.1dzeń itp.) i 
lrursy dla własnych potrzeb kandyda­
tów (np. nauk.i j�z.yk6w obcych, ra­
diowo-telewizyjne, szycia itp.). 

WyodrGbni<nllt jedn()l;tką WUR jest 

Reda�uje Wydział Kultun 
i Propagandy Zarządu Woje,. 
wódzkiego Związku Socjali· 
stycznej Młodzieży Polskiej. 
/\dres zespołu: 33-300 Now� 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele­
fon 233-83. wewn. 202. 

,.świ�cic P.astcrs:kim", w żywieckirn 
Fcstiwa,iu Górali Polskich oraz wystę­
pował też n.a i,nnych festiwalach, w 
r.adi.u i telcwirz.ji .  Uczestniczył róWJ»iei 
w fcs,Łiwalu zespołów rcgionalThych z 
Orawy Niżnej I Wy�ej. zorganizowa­
nym w Czechosłowacji. 

W roku 1977 zespół brł uczestn i­
kiem Festiwalu Folklorn Ziem Gór­
skich w Zakopanem, gd;,.ic otrzymał 
11agrodę: .,Spinkę górals,k,1" ufundo­
wau.i przez Polskie Hadio .j TV. Wv­
<;ł.ępo•wa.l też na Mię<l:i.) narodow�;m 
Festiwalu Ziem Górskich w Zakopa­
nem w roku 1979. 

O:;,tałuio, podczas kolejnego Ie:;,tj. 
walu Gó1·ali Polskich w Żywcu, ze­
spół „Orawa" uzysk.a� 1 nagrodę pre­
miowaną ud1.iałem we \\TZeśnio.w:ym 
zakopia,�kim 1''estdwalt1 Ziem Gór­
skich. 

JADWIGA WALCZAK 

Pożyteczna 
t.akr,t, O�rodek 81.kolenia Motorowego, 
01·ganizujący kursy nauki jazdy -
sa�h-0dowc i motorowe. 

W roku szkoleniowym 1982/83 WUR 
?.Organizował 150 kursów, w których 
uczestniczyło pon.ad 5000 osób. Ce,ny 
1:a se.kolenie k:;;r.tałtują się różn.ie -
od kilkuset do kilkunastu tysięcy 2:-lo­
tych i są uz,alcżnione od kosztów 
własnych. Czło.n.�om naszej organiza­
cji prz:ysługuje zniżka si�gająca od 10 
do 15 proct>n:t, a w szc-lególnych przy­
padkach - dla członków aktywistów 
ZSMP - zniżka t,a może dochodzić 
do 50 procen1. kwo.ty. Kurs ·może tet 
być tańs.zy, .i,iy jest zlecony pr,..ez 
ogni.wo zwh11.ku (np. koło lub za,r,1;ąd). 

WUR funkcjonuje bez dotacji fi. . 
nansowych - jest samowystarczalny. 
Wię<.-ej: � wypracowany.eh przez sie-

\Vizyta przyjaźni 
W Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczyn­

kowym ZW ZSMP ,,KRAM" nad Po­
pradem odbył<> się s,potkanie wlladz 
miejsikich ZSMP z kolejną grupą mło­
dzieży z NRD. TtYm ra.zem byli to stu­
denci wyższych uczelnd z Dre.zna. P o  
części oficjalnej grupa poetycka ,,Ryd­
wan" z Korespondencyjnego Klubu 
Młodych Pisarzy dziallającego przy 
ZW ZSMP w Tarnowie zaprezemf!X>­
w.afa fragmenty swojc1 twórczoiici 
poetyckiej. Mimo ba,rie.r językowych 
ich w1.YStęp został gorą�o przyjęty 
przez gości . 

Kameralny na.!-trój sprzyjał .nawią-
7,aniu przyjacielskich kontaklhw po­
międz) młod:dcżą zrzesizoną w ZSMP 
.i FDJ. 

Mlooi.icż niemiecka była mile za-

skocz<>;n,a goocin'lllOścią Sąde�czyznY, 
jednak te parę dni - jak sitwierdzlU 
goście - sPQd7.onych w naszym regio­
nie, to zbyt mało na zapoznanie s·ię a 
jego dorobkiem. 

Sympa,tyCZll'l.l El'ke b.yła 1.'afascyno­
wana kra.jobrazem. O:m1iadczyla, że t<> 
najpiękniejszy z·akąte.Jc w jakim kie• 
dy!kolwiek przebywała, mimo że Poł­
skę już trochę zdążyła poznać, bo 
przez dwa la.ta studiowała matematy• 
kę na UnLwersytecie w Toruniu. 

Gdy wyjeżdż..ali�my po spo1kaJ1ru r; 
Oś.rodk.a ,,KRAM". było nam jakoś 
smutno. Kilka wspólnłe lfpędzonych 
godzin stało się zalążki�m sympatii 1 
prlyja?..f'l'i. Do zobaczenia w przy57.łym 
roku. 

WIESŁAW MOCHNACKI 

Młodzieżowe jubileusze 
Bie:.:ący rok jet.t bogaty w obchod.y 

jubileuS'zów rói,nych organizacji mło­
craieżowych: 60 lat temu powstlała Or· 
gaatizacja Mlo.dzie:.i.Owa Towarzystwa 
Uniwersytet.ów Robo,tniczych. 55 lat 
temu Z"'iąze-k Młodzieży Wiejskie,j 
,,RP W<ici", zaś 35 la.t te.mu - Zwią­
zek Młodzieży Polskiej. Były to org'a­
nizacj,e, które zapisa,ly się chlubnie w 
ż.ycitt spole<"ZłllY'f!l nasz.ego narodu, 
st.1d i ,vdz,l(lC7.Ila pa,mi�ć mlod1.ieiY o 
nich trwa nadal. 

W nasz.ym wojcw�•dlf.l•wie odbyło sic: 
wie.le jubi1C<t1S2<>'wych imprez - m. in. 
,,Spotkanie Pokoleń" w M;1,·ślcu, a ta.k­
:/Je odsloni�cle popiersia Jan'ka- I<ras-ic­
kiego I Izb., ·  PamiQCI ZWM w uima­
nowej. 

Gorlicka Komis:l'a Historl:1 .Rucha 
Mło&leiowego.., dzi.ałaj,lca przy ZM 
ZSMP, przygotowuje n.a wuesień se­
� popula,rno-naukową poświęconą 
działalności OMTUR, ZMW, ,.Wici" i 
ZMP na terenie gorlickim. MateriałJ' 
na se;c;ję opracowali członkowie komi­
sji: Leopold Kolarzyk, Wojciech Woj­
m, Fra.nciS'�k Szyd'ło i Marian Pusł,. 
kowski. 

W posiedzeniu udział wezm.1 byli 
d.uałac:ze or�n�acjl mlodzieżow.ych 
oraz członkowie ZSMP, 

Podkreślić należy, że jest to kolejJJjł 
przedsięwzięcie Komisji Historii Ru• 
chu Młodzieżowego w Gorlicach. Ży• 
cz.vmy, Iły było rbwn.ież udane jaik 
poprzC'd11ie . 

Sylwetki młodych 
CZESŁAW.11 GHUBARCZYK po­

eltot;Ci z Siennej, gm. Gró<lek. Ro­
dzice posiadają go.�podarstwo rolne 
łfi ha). na kt6Tym jako najstarsza 
musi pracować. Absolwentka 7,awo­
dowcgo Liceum Od.ziej.owego w N o­
wym Sqc::u, prtlct1jc systerrw,ll 
zmianowym w Odzieżowej Sp6t­
dzi.elni Pracy „J>ok6j", oprócz tego 
sprawuje opie1<.ę nad c:w6rkq m.lod­
s::cr,o ,-odzeństwa. 

Mimo ·rozlicznych obowiązków ro­
d�inno- zawodowych al,;ty'D>n1e dzia­
ł.a. społec::nic - jest tcice]Yr;;;ewodtti­
czqcq ZG ZSMP w Gródku i prze­
wodniczqcq_ kola w Siennej. 

- lllarzcnio?' Chc:e, aby skońc::yty 
się kł.opoty z wynajmowaniem sal 
na różne imprezy organizacyjne. 
'Harzy się jej pomieszczenie na 
ktub z prawdifwcgo zdarzenia. Po· 
dobn() jest w Sicmiej -budynek, gd::ie 
dalob11 si� taki klub :::lokalizować. 
"'10� Jest to s:a11sa. 

(K. P.) 

działalność 
bie zysków dotuje inną dz,iałaln,o:re 
ZSMP, czy to w formie bt>zpoś.t"cdnie­
go przekazania pieniędzy, bąd:t udz.,ie­
lając: zni:iek przy organuacj! kursów, 
lub też o.rganizując bezpłatne kursy 
dla pos7.czególnych organizacji ZSMP 
(Ąp. kurs organizacji pracy kulturalno­
oświatowej w świetlicach, organizacji 
spartakfad za>kladow,ych i szkqlnycll 
itp.). 

Oprócz Wojewódzkiego U:niwersytc­
w Robotinlczego. CY.li.a,Jają w naszym 
województwie trzy rejonowe Uni<wer­
t1ytety: w Gor1icach, Zakopanem i 
Krynicy. 

W rama.eh WUR-u jest rów.uież 
prowadz.ona działalnmU: sportowo-wy­
chowawcza.._ m. in. dzi-ałAją sekcje ka­
:ra.te w dwóch styfach: Kya!k-ush'r' .. ,i 
i Taek�ondo, prowiadzone prze.:; szkół-

ki w N<>wym Sączu, Nowym Targu i 
w Zadropanem, a trenuje w nich po. 
n.ad 200 osób. 

Jak powiedział nam dyrektor Woje­
wódzkiego Uniwersytetu ' Robotn·icze• 
go, Henryk SunycJ. gdyby udaao si4= 
zwiększyć środki I ba� wchniczną, 
dzirualność S2koleniiowa rnogłaiby być 
S>ZCTSZa. Niestety, zamówienfa na 
sprzęt (maszyny do s-zyc!a, do pisa··;a, 
sprzęt RTV) leżą u producenta, bc7. 
większej nad'2iiel na ich realiQ:ację. Do 
kłopotów z wysłużonyml samochoda­
mi doszły kłopoty z paliwem, bowiem 
decyzją Głównego Ins.pektora Energe­
tJ'Cz.uego 1.mn!Lcjs:r..ono limit paliwa o 
30 procent, co pociąga za sobq unn3ej­
s-zenle ilości kursów samochodowych. 
· M:imo tych trudności Wojewódzki 
Uniwersytet Robotniczy ZSMP w .vko• 
nuje z.ało:i:one plany, a k.adTa szkole­
niowa ma na'dzieję, że niebawem 
skończą się kłuooty z bazą techni� 
ną i sp.rzętem. 0h" t;ik hvro. 

KRZYSZTOF POPIELA 



,.... 

iWakacje z pytaniem 
Z .JANUSZEM TOMALSKIM, sekretarzem Komitetu \Vojewódzkiego PZPR oraz .EDWARDEM 
ł" ..;WAKIEl\1, sekretarzem \Vojcwódzkiego l{omitetu ZSL rozmawia Mieczysław Mączka 

M .M.: - Jak optymalnie powinna 
wyglądać współpra-0a organi1.aejj spo­
lcczno-polłtycznych w wojewódd"·ie I 
gminie? Jak najprościej pogodzie łen­
dencje do samodzielności i samorząd­
noui oraq; różnorodność postaw l po­
�Jądów z pryncypiami ustrojowo-pań­
stwowymi? Co należy zrobić, by uznQ­
wa.iue przewodniej roli PZPR, 11ie ko­
jarzyło się z tłumieniem bądź nieS'ko­
,c��nością krytyki, a jedno�eśnie 
aby krytyka działań parlii politycz­
nych czy władz państwowych nie była 
ntoźsamia.11a s opozycją polityczną? 

- Janusz Tomalski: - W pracy poli­
tycznej PZPR przestrzegamy, a by nie 
miały miejsca ingere,n<'jc w. dzfalal-

Ludwik Dusza 

ność orgauirzacji mlo<izieiowych. My­
ślę, że nam i.ię to udaje. Po.zostaje 
problt'm, jak wpływać na te orgauiz.a­
-eje, aby ich działania lokalne nie by­
lY sprzeczne z działa<Jliaml władz na 
szczeblach wyższych. Robimy to za po­
średnictwem członków pa,rtii, którzy 
Sq w kaidej organizacji:. Tylko ta dro­
ga jes.t słuszna. 

Organiucje mło<i:.deżowe grzei;zą 
n.j{)kiedy młodzieńczą wadą: s;kłonnoś­
cią do niepotrzebnego uogó1niania sy­
t.uacji ko11kret.11ych, wyci�.ga,nia daleko 
idących wniooków z jednego xda17,C­
nia. Sam wysłuchałem wielu krytycz­
nych uwag na r6ż1te tematy i nikomu 
nie wytknąłem podejmowania krytyki. 

(9) 

Is,t.nieje ..,.;zakLe ni�bezpieczeństwo, 
ie krytyka rodzi skłonność d-0 obrony 
przez wyciąganie prtncypió,v us,trojo­
wych tam, gdzie potrzebniy jes·t t.yl!ko 
zdl'O'\VY rozum I logika. Bywa tak, 
trudno. My\Ślę, j,e takich po.staw jest 
coraz mniej. Krytyka w niczym nie 

. s-.ckodtzi przewo<inicj roli PZPR, p1·ze­
ciJwnie - pomaga unikać błędów. W 
całym naszym życiu publicznym kry­
tyka musi stać się wartością dodat­
ruą. Krytykujący się ludzie mogą i po­
wi'llni być sobie pNycbyhli, nie obra­
żać się za kryty\kę, nie uważać kryty­
kującego za wroga. Doprowadze.nie do 
taki€go stanu - t.o wielkie zadanie 
dla politycznej działalności. 

Związek Młodzieży Wiejskiej 

. RP ,,WICI'' w powiecie gorlickim 
We WTZlE!IŚlliu 1933 z<»·gani.zowa,ne 

zostały w Woli Łużańskiej pierwsze 
dożynki powiatowe. Z kilkunastu kół 
,.Znicza" mlOdzież przyjechała wozami 
drabiniastymi, wioz.1c wieńce. Z po­
wodu ciągłego deszci1u urocz:YJ,'tości 
dożynkoY.-e z ogro<iu da,wnego dworu 
Potookich i Skrzyńskich przeniesiono 
do ba.raltu miE>jseowego koła. Wszys­
łltie prz.emówienia działaczy młodzie­
żowych i starszych, znanych z dzia­
ła1nośct w ruchu ludo:wym, wręczenie 
wieńców dożynkowych prze2 młodzie-i 
swym rodzicom z tyczeniami, aby 
sprawiedliwie tym chlebem gospoda­
nyli - wywarły &l�boltie wraicnde,.. 
Działa!:% ludowy, Stani.sław Ka,;przyk 
x Biesnej podk,reślił ogromne upośle­
dzenie materialne młodzie.zy chłop­
skiej i konieczność waLki o zmianę 
feud'llno-kapi talis tycznych stosunków 
11polecz.nych. 

Organi,zowano tei. wiele kurslow o 
charakte ,rz..e spole,czno-oświ.atowym, w 
zwią2Jiru z czym poUcja miała sporo 
kłopotów. Oto w czasie dwudniowego 
kursu dla młodzieży z kół · ,,Znicza" w 
Biesnej i Siedli&lcach, w ;ielrieni 1933 
policjant z Bobowej napisał protokół z 
na,zwiikami ucze5tników. W wyniku 
tego wielu członków Y."Sp<>mni.anych 
kół wzywanych było do Sądu Gro<iz­
kiego w Cię:ilkow.icach, gdzie pod przy­
sięgą zei.nawali na temat treści wy­
kładów na kursie. Jan Gut, BronJsJaw 
Tarsa, Teofil Ziomek, Kazimier& Li-

Na limanowskim rynku - 15 sierp­
nia 1937 roku - zebrali się ludowcy 
na po;wiaitowym z.jeździe. Proklamowa­
JlO straJk chłopski. Mówcy wskazywa­
l i  na kata&trofę, do kt&rej prowadz.i 
Polskę sanacyjny reżim oraz niebC'L­
, picczeństvvo ze strony hitlerowskich 
Ni4mtiee. Wzywali rząd do zmiany po­
lityki goopodarcrej i za.granicznej, 
zwlasuza do nawiązaa1ia sąsiedzkich 
st.osunków ze Związkiem Radzieckim. 
Władze z uporem ignorowały po9tula­
ty mas ludowych i roboln.iczych. Ro­
msfaŁa więc walka. Jej wyrazem był 
dziesięclod:n.iowy protestacyjny strajk 
chlopskL 

Po powrocie do Kasinki gońcy zor­
ganizowali zebranie wiejskie. Odbyło 
się ono ru>C.\ w qbejściu Jana Szczyp­
Id. Prezes koła SL, Franciszek Wi­
dzisz., i1refęrował proklamację straj,ku 
chłops,kiego. W &iódmym dniu przy­
gtąpić mieli do stradku generalnego 
robotnicy. Zostały powołane pikiety i 
11traże. Wieś podzielono n.a odci,nki. W 
miarę rozwoju sytuacji zapowiedziano 
11ast�e zebrania w celu wydawania 
dodatkowych poleceń. 

Wstrzymany został wywóz płodów 
rolnych oraz przy"A'6z a,rtyku.J6w pne­
mysłowy,ch. Czujność policji skierowa­
ła się na Kasinkę, wieś. radykalną, 
dobrze zorganizowan.ą i oddziałującą 

bront, Stanisław Waląg, Janina GłJtb. 
Jan lSOwa i Józef Stępień otrzymali 
wyroki p,o klLka miesięcy więzienia z 
zawieszeniem. 

Rozwój działalności związkowej-wy­
wnąl potnebę zorganizowania w ko­
łach sek,c:ji koleżanek. Prowadziły wie 
różnego rodzaju kursy oowiatowo- wy­
chowawcze oraz z zakresu gos,poda,r­
stwa óomo�\·ego. Wykłady prowadzi.ły 
działaczki ,,Znicza" z Zarządu Woje­
wódzkiego przy ws1>ółprac:)! miejsco­
"'YCh koleżanek. Dużo uwagi p()l,'wię­
cano młodzieży opu:nczającej szkołę 
powszechną, po.r.o&t.ająooj niekiedy bez 
żadnef 

opiek.i wychowawczej. Organi.­
zowan-0 dla nie,j tzw. ,,przedszkola", 
1:wa.ne także ,,nowizną miczową". 
,,Przedszkola" skupiały mło<izaeż w 
wieku do 16 lat. 

Mimo braku pomocy finan�owe.j z 
7,ewłlątrz, ci:tgłycb rew.izji i areszto­
waii wśród działaczy, o<imawiania sal 
na zebr.ania, organizowano coraz to 
uowe kursy, zja,z<ly, dyskusje i wie­
czornice, w czasie k-tiórych młodz.iei 
wypo·wiadała się swobodnie na intere­
sujące ją tematy. Idea „Znicza" po­
rywała, trafiała do młodych se.re 1 , 
umysłów, a nawiązywanie do postępo­
wych tradycji chłopsddch spotykało się 
z dużym uznaniem. .,Zniez" zdobywał 
sobi-e mocną �ycjc: sporeczną1 a mło­
dzież znicwwa s,tawala się motorem 
positępu społeczno-go&podarc1,ego na 
gorlickiej wsi. 

Marcin Stożek 

Fot. I.ECH S}\MBORSKI 

KRONIKA 
no.ść oz.łon:ków ZMW niebawem 

prze.kroczy ćwierć miliona. 200-ty­
sięclll'lą Iegit),mację Leszek Leśni�k 
v."tęczy na zebraniu kola ZMW w 
Rabie -Niżnej. 

We wrześniu 1983 w Kasince Ma­
loj nasi.ąip.i wręcz.ł'nie sztandaru rio­
wosądecJkiej orga.nrizacji ZMW. NaJe­
� ona do na.jv\.ięk6zych w kraju, o­
becnie ilość je,j członków ml.iita folię 
dÓ d:t.iewiędu tysięcy. • 

Trwają o.siatt1!e , pnzygotowania 

Z dziejów ruchu ludowego 

MÓJ STRAJK 
na okolicę. Fu1lkcjo-na.riusq;e poli<:ji .od­
wied.z.ali ją codziennie. 

Pre� kola zarzqdzil ze.bra.nie na 18 
sierpnia. Kto posiadał konia, miał na 
nim przyjechać. Kawa.Ieria chłopska 
dopisała. W czasie zebrania pojawiła 
się policja. Chłopi demonstra.cyjnle 
przejechali przez Kasinkę do grani.CY 
z Mszaną i z powi'otem, Po cz.ym ro­
zeszli się do domów. Długo potem 
opowiada.no o „szarży kawale,ril chłop­
skiej". 

23 sierpnia miał b)Ć dniem przystą­
pien.ia robol11ików do strajku. Od szó­
stej rano pikiety wstrzymywały cal- . 
kowicie ruch w kierunku Rabki i 
Krakowa. O ósmej lot.'11,y patrol poli­
cji zaatakowa•ł straże strajkowe. straż 
przy moście w Kai;ince została roz-

pl'Of>Wi!J.a, Na wieść o tym zebrało się 
o.koło pięćózi�ięciu chłopów, którzy 
udali się na mie(jsce, uzbrojeni w kije 
i kaJnienie. Morałnym przywódcą był 
.Józef Szczypka, znany z odwagi i siły 
(izyc:tnej. 

Około jedenastej nadjechał samo­
chód poli.cy�. Dziesięciu politjan­
tów za,a.taJrowało chlOpów pałkami. 
Wkrótce uciekli do samochodu i o<ije­
chali. P.rzewidywano, że policja przy­
stąpi do a..kcji w większej li_czbie. Oko• 
ło piętnaswj ukazał się silny oddział 
uzbrojony w ka.rabiny. PQlicjanci pró­
bowali ok1·ążyć chłopów, ale ci prze­
szli w bród prze.z Kasinczainkę� likwi­
dując w ten sposób zagrożenie. Na 
dro<ize policjantom sta1�ła gromada 
kobiet. Padł okrzy.k: ,.Biją kobiety". 
To była iskra,. Chłopi bezładnie ru­
$'.t;yH na policję. Na czoło, konno, wy-

Edwa.rd Nowak: Odpowiadaj.ie ogol• 
nie, mo_żna powiedzieć, że v."&pólP'raca 
powinna opierać się na zasadzie duże­
go zrozumienia t wzajemnej tolerancji 
sposobów dochodzenia do celu. Wsr,>ół­
praca w żaden sposób nie może ogra­
niczać samodzielności organizacyjnej. 
Da się też pogodzić z nJieingerowa,niem 
w odmienność poglądów i po.-;taw lu­
dzkich. Własne cele mo-.t,na re:alizować 
przez członków organizacji w spo.wb 
pośre.dnl, a nie' przez nakazy i wska­
zani.a.. Oel v.·ezyscy Polacy ma,my je­
den i chodzi nam o to sarno, więc u,;za­
QOWanie godności pa,rtncra może tylk<> 
mu sprzyjać. Z wypaiez.eniami prz€sz­
łości musimy wa,lczyć, ale nie mo.i,c­
my teł ciągle mieć uprzcdzei1 lub każ­
dą wypowiedź utożsamiać z zama-ehem 
na przewodnią rolę partii. Potrzebna 
nam jest krytyka olwa.rta l s:zczera. 
Strony muszą być równe. Szanowanie 
odmiem1ości poglądów świadczy o doj• 
rza,lości partniera. Nie można ogólnika­
mi zasłaniać prawd I usprawiedliwiać 
błędów. T-rzeba ,vza}emnie sobie za­
ufać, a nie ciągle się podejrzewać. 

Zdzisława 

Zegadłówna 

* 
tamtej złej nocy 
odeulam tok daleko 

• · 

twarz innego męiczyiny 
który dotrwał przy mnie do rafllO 
była pogodna i jasna 

tak podobna do twojej 

d-0 Ogólnopoll'i.kiiego Rajdu ZMW 
„Slllakamt Podlla.la''. Na d7liew.ięć 
tras wyjdzie okol.o 1200 uczestni­
ków. Zakończenie - lfl w1,ze,śniQ 
\li' M;;zaJ1i� DofoPj. 

• 
Od 12 do l -i sieqm:a \rwała 

„Łemlcow&ka \Vatra" n.a biwa'ku 
we wsi O'z,arna. Na zlot młodzieży 
łemkowskiej pl'l;ybylo ponad 300 
06ób z c,alcj Polski. C-l..85 wypeł­
niała praca t>wóre2a, głównie kon­
kur.sy (1'.>ieśni, recytatOl'ti>ki, litera­
cki, plastyC?.ny, fotograficz,ny). 
f..emkic:m roku \\' ybrano Jarosła­
wa Trochano·wsklcgo, k.;c,rownika 
zespołu „Lerr·,owy<na''. 

sunął się prezes WidziSz. Zwrócił Się 
do policji, aby poniechała chlopórw i 

· nie przele,vała krwi. · Z policyjnego 
szeregu wysunęli się czl,e,rej prowoka­
torzy l pałltarni zaa.takowaU naóbliżeJ 
stojących. Franciszek Jakubik - ude­
rz()Ily w głowę '- zgin:tł pierwsz� 
Policja, bez' salw y  ostrzegawczej, po­
częła strzelać w tłum. Prezei> Wid1.is� 
t.rafiony, spadł z Ironia. Po strzelam­
nie na placu pozostali :robici l ciężko 
ranni. Zginęl-0 i zmarła z ran dziewię­
ciu chłopów, w tym trzech czl�6w 
koła ZMW RP „Wici" z prezesem 
Wladiyslawem KucharczJ·kiem. R!anni 
leczyli s ·ię po kry·jorou, aby uniknąć 
aresztow.ai1. Uwi�ciono czterech chio. 
pów. 

26 sierpnia odbył się pogrzeb o!iar 
bratobójczego mordu. .,Mo.ie v.-,asza 
krew przyda,laby się jeszcze ojczyi.nle." 
- mówili nad grobami żcg.naj,,cy. 

,,MŁODA WIES": redaeuje ze­
spół; atlres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 

' 
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o zależności między biopolem (auru 
a stanem zdrowia człowieka przekonał 
aię kJ.edyś naocznie radziecki badacz 
Siemion Kidian, który po zrobieniu 
przypadkowego zdjęcia. aury własnej 
dłoni, zajął się w sposób metodyczny 
t.otogrciłowaniem ,.9Wiet1ińej otoc7.Aci", 
lowarzyuącej wszystkiemu co żyje. 
otoczka taka o różnych kształtach. 
rozmiarach f kolorach przypomina ko­
ronę słoneczną, oglądaną na zdjęciach 
eałkowitego zaćmienia słońca. ot6t 
Kii;,lian chciał na specjalnym apa.racie 
pokaUlć zaim.erac;owanemu nawkow­
cowi aurę swojej dłonJ. Pomimo wielo­
krotnie ponawianych prób obraz wy­
chodził bardzo zamazany, gdy tymcza­
sem ręka t.ony Kdrllana miała aurę 
niezmienioną. Dziwna ta sprawa wy­
jaśniła się po kilku godzinach, gdy 
w związku z chorobą badacz musiał 
położyć się do łóżka. Stąd Willlosek, że 
zakłócenia promieniowania organiunu 
pozwalają na wykrycie choroby jeszcze 
przed wystąpieniem jej wyraźnych 
objawów. 

Dziś miała być jednak mowa o prak­
tykowanych przez radiestetów spos<r 
bach oddziaływania na swoje biopole. 
Za szczególnie godną polecenia uwa­
:bm metodę stosowaną l upowszech-

K R Z Y Ż Ó W K A  N R  34 
POZIOMO: }) daWfly górnik, 1t 

wybór u.tworów Uterackicła rożn:,cla 
autorów. 10) przed n-0eą. li) przy­
r.ząd optyczny w armac�. li) na 
piersiach wyróżlli-Onego, 1�) by� 
pośWlięcona Atenie, 14) ociepła pta­
ka, 15) kamień o.zoobny, le) mak 
drogowy. 19) zasila Wartę, »> z ff­
dziny kaczek, 26) środek ptzeciw­
molowy. 27) oma.ka w formie ró­
życzki!. 28) autor kalumni, 29) bal­
wierz. 30) lokal kulturalno-rozryw­
kowy, 31) lolwm dla j.uhaeów. 

PIONOWO: 2) z baziami, 3) utra­
ta Sil)Olstości, rozkład, 4) korpus cew• 
ki elektrycznej, Sł podnooelk apara­

tu geodezy)nego, 6) kleka, '1) or.do­
ba na palcu, 8) odkładank? na dal­
szy t-ermin. 14) niewypełnione v.,,nę­
tne, 16} ce<:huje proS'taka, 1'1) ży­
wotnilk. 20) długi nóż do wycinania 
trzciny cukrowej. 21) 'WY,pie6c eu­
kiernkzy, 22) jedna z metropolH 
Ameryki Łacińskiej. 23) zasób, 24ł 
imię autorki· ,,Drewnianego Różań­
ea". 25) stan w St. Zj,edooczanyck. 

Rotawi4unla proelmr oadayłai de 
dalia I wraeśoia br. 

ROZWIĄZANIE KRZYZóWKI 
NR 1% 

PO'liOmo: ł) klasyk. 9) azarlatan. 
tO) Pomorze, 11) numerator, �) sta­
liwo. 1� Nana, 14) koza, 1-5) brom, 
18) łowy, 19) Sl>l!Wi, U) kowalik, 26) 
azczeoina, 27) Borodin. 28) papete­
ria, 29) nadawca, 30) pisantwo. 31) 
82Jkwał. 

Pionowo: 2) lumbago, 3) sernik, 4) 
kseoon, S) barman, &> nora, 7) Ja­
roszewski, 8) s,posób, 14) kaluia, 16) 
rozpoznanie, 17) mózg, 20) lektura, 
21) wiorsta, 22) kaba4l0s, 23) WJl'l'O­
dek. 24) lodówka. 25) kantar. 

Za prawidłowe ro�iąz.anlie kn.Y'­
źów'ki nr 32. drogą losowania na­
grody otrzymują: pani Danuta Cho­
lewińska z Lublina oraz pan Ta­
deu• Drzymała 7,e starego Sącza. 

Gratulujemy! 

le �irytusu nalewa się na dłonie, k,tó.i 
rym( następnie trzeba ener�nie po,, 
clerać ptze'L dobrych k:illka minut. co 
orzeźwia cały organizm i wzmac.niai 
jego promieniowanie lH1Tyc2ne. To 
samo można osiągnąć przez dodawanie 
2-3 kropli mikstury do szklanki prze­

gotowanej l ostudzonej wod:, l pkia 
tego rano l wieczorem. Prz:, pomocy 
galwanometru o dużej czułości można 
wtedy stwierdzić zwię�rue etanu 
ełektronów w organizmie. Mikst.urę t4 
można zresztą stosowa� w róiny spo­
sób. Na p,:zykład pnez systematycuw 
nacieranie czoła likwiduje się szum 
sklerotyczny, a prze� masat dłonJ,. 
krtani, pleców I brzucha moma szyb­
ciej żlikwidować gorączkę, przerwut 
lub przynajmniej znacznie skróci� 
przebieg chorób grypopodobnych • 
dzieci i dorosłych. 

Warto tu jeszcze dodać. te ks. Jao 
Podbielskl, który przeżył blisko 100 lał,. 
rzadko chorował I do końca swojego 
życia systematycznie pracował nauko­
wo, co - Jak sam twierdzn - za­
wdzięczał w dużym st<>1>niu swojej 
metodzie zachowania zdrowia. 

• 11laną pI7,ez manego polskiego radie-

s\ełię, nieź7jącego jut ks.. Jane Pod­
bi� Polega ona na wykorzysta­
niu dobroczynnego działania burszty. 
nu, który jut w starożytnooei uważany 
był za kamień zdrowia i życia. Posta.da 
on bowiem olbrzymie zapasy utajonych 
ełekitron6w, ktl>re są znakomitym 
środkiem bakteriobójczym. Powszech­
nie wiadomo, t.e jut samo noszenie 
bursztynowych ozdób: korali, naszyj­
nik6w, kolczyków, pierścieni - jest 
dla zdrowia bardzo korzystne Przez 
pocieranie skroni kawałkiem bursztynu 
można się na przykład uwolnić .od 
dokuczliwej migreny. Sposób ka. Jana 
Podbielskiego jest jeszcze inny. Zale­
cał on systematyczne korzystanie z 
tzw. spi�ytusu bursztynowego, który 
jest prawdziwym eliksirem życia. Mo!• 
na go otrzymać samemu. W tym celu 
drobne kawałki bursztynu (może to być 
tzw. bursztynowa sieczka, którą o tej 
porze roku wczasowicze zbierają na 

plażach całego naszego wybrzeża) na­
leży włożyć do butelki - bardzo dob­
rze gdy jest to butelka kryształowa -
a następnie zalać czystym spirytusem 
95 proc. lub 90 proc. (nie powinien to 
być denaturat ani spirytus salicylo­
wy). Proporcje pomiędzy bursztynem 
a spirytusem mogą być dowolne, z tym 
że im więcej jest bursztynu tym lepiej. 
W każdym razie powinien M tworzyć 
na dnie butelki co najmniej 2-3 centy­
metrową �arstwę. Do robienda takjej 
nalewki burS2ltyn można wykorzystywać 
2-3-krotnie, za każdym razem bar­
dziej go rozdrabniając. Po kilku dniach 
spirytus nabiera złotawego, bursztyn�­
wego koloru, a co ważniejsze - uwal­
nia l przejmuje elektrony uwięzione 
dotychczas w jantarze. I wtedy nadaje 
się do · użycia. Ks. Jan Podbielski po­
dawał dwa sposoby używania tego 
eliksiru: przez wcieranie i przez picie. 
Pierwszy polega na tym, że 2-3 krop- ANDRZEJ TEKłEL 

... 

NASZE ZDROWIE 
� �wa? Łyknij proszek. Zą,b? Następny 

OtOC'h. Nie motesz zamąć albo za�l' Pias·� t.a d·u, 
eo? Na to tel zna;d4 się oópowieodrue pigułk;. Ł:r 
kamy Pro9?.ki na WU.N:lko. nawet na ułx>ctne dzia· 
lanie innych pr-0szk6w, a półki apteczne w coraz 
więks&e} mlerze ltaill się ekspozyej11 najnowsz�b 
osiągnięć chemil. Na szezęście świat tzw. cywill.20· 
wany P<>'WOll wyrywa slę z � obłędu. Pov.-rót 
eto Je!c6w roślinnych jest tym wyraźniejszy, im wyż­
ny stopień rozwoju medycyny, a z nią farmacji, 

Ale są o'bs:l.ary. g,dz.!e medycyna oficjalna nigdy 
nie byqa dominująca - Indie. Chiny. Półwysep 
Indociliński, Polinezja. Ameryka Południowa. cała 
niemal Afryka. I c� trudno w to uwierzyć. to 
jednak aż '70 procent ludności świata korzysta z 
porad medycyny ludowej. w tym również z zioło· 
lecznictwa. Zwróciło to uwagę ONZ na proołemy 
związane z modycyną ludową. Kilka lat temu po­
djęło badania. międ<ty innymi starych indyjskich 
,przekazów !iilozoficz:no--medycz.nych. z których jed· 
:noznacznie wyni'ka. że na przykład w leczeniu scho· 
rzeń reumatycznych ziołami występującymi w In· 
diach s'kutecmość kuracji była zdecydowanie lepsza 
niż syntetycznych leków pI7..eciwreumatycznych 
na.inowszcj produkcji. 

Ale co najwainiejsu! - w wyniku tyoh na i;ze-

I 
ro'ką skalę przeprowadzonych badań okazało si� 
że istnieją rośliny. które mają dz.ia·lanie przeciw­
nowotworowe. Niedctóre kraje na Wla:snlł rękę pod· 
jęły odpowiednie badania. Tak więc w USA prof. 
Hartwell opracował bibliografię wszy,st,kich dostęp. 
nyeb dŁieł z całego łwiata. w których �a!ezkmo 
dane na temat przeciwnowotworowego d?Jalania 
ro§lin. Ogromne to dtl.ielo zostało opracowane jako 
wstęp do amer�ań,s'ki� programu poszukiwania 
roś1innyc.h le'ków przeciwnowotworowych. 

W przyrod'Zie występuje wiele roślin. ittór� nie 
zawierając związków o wyraźnie leczniczym działa­
niu. w określonym zestawieniu nabierają zupełnie 
rewelacyjnych w�ctwości. Ja,pończyc-y prowadząc 
własne Po9ZUkiwania roślinnych lek6w przeciwno­
,.._,otworowych stwierdzili. że nieJ)O'ZX)me rośliny. 
cze,.'itokroć C'hwasty. mają nlezwy1t'le cenną wfaści­
wość: pobudzają wytwarzanje w orga,nizrnie 'ludz­
kim interferonu . .,Produkujemy" kilka interferonów 
- białe Ci8'lka ,krwi. limfocyty. Alle najwa.żn!ejszy 
iest interferon indukowany. czyli Pobudzony czyn•. 
nrkiMn zewnętrmym_ Właśni� i11terferon indukowa­
n:v ma szczególne zdolno.ki pobu,d.,:ania mecha,ni�­
mfrw obro·nnych luchikiego organizmu przed wiru· 
sami. nawet onkogennymi. 

W Polsce pe\\>ien zlelan Ju:i wiele lał łemu pny 

nowohvoracb osknell słosował tak pospallte rośliny 
jak właśnie pokrzywę, nagietek, tywokl)sł. liście 
�abkl. W tym zesta:wientu nabieTały one właściwo­
ści oowstrzymujących rozwój tej bardzo ciei,kie} 
odmiany. nowotworu. a niekiedy prrz.y �:resnycll 
stadiach. zdarzały się nawet przy,p,a,dlki wyleczenia. 
Była też u na.s głośna parę lat temu sprawa .. cuclo­
wnyc1l właściwości" huby brz.owwej. LiCUMlo do­
niesienia o i,rzyipa.&ach wt)eoczenia bądi zahamo­
wania daleko posuniętych stadiów choroby. I co! 
Przeprowad7.ono badania w instytuc:ie leków i vr 
majestacie 3'1.ltot"ytetów nau'kowyc<h stwierdzono. że 
huba nie ma ża<lnvch właściwości leczniczych. A 
po jakimś ciasie Medim�x. radzieckie przedstawi-. 
ciclstwo handlowo-medyC7.ne. z.aczqło oferować wy• 
ciąg z huby bl"ZOZO'Waj, który rozchodrzl slę natych• 
miast. Nasze prace nad lekiem z huby były ·daleko 
bardziej zaawallOOWallle. gdyt udało się otrzymał 
wyciąg w formie nadającej się do z.a.st:z,ków. p,Od• 
czas S?dy lek radzlec'ki ma p("JSl.ać mni<!j dogodną: 
st.ooowany jest d�ustnie. 

Wpraw•dz.ie rośliny ·są źródłem leków. które nie 
leczą w spooó,b jedn<>znacz.ny i naukoiwo pc)twicr· 
dzony chorób nowotworowych. ale zv.,iększ.ają me­
chanizmy o'bronne or,ganimnu. dają mu szansę ob­
rony .przed wiru.sami onkogennymi. a niE!lciedy po­
ws,trzymują rozwój choroby. I to joot niezwykle 
ważne. Bo w tych dhorobach liczy się kai.dy dzień 
przedłtlżonego. JX>Zbawiooego cierpienia życia. Mo­
że jll!Ż jutro, pojutrze. za miesiąc czy ro'k. ktoś ma1-
pi.ie lek, który będzie nie ty I.ko z a .p o  b i e g a ł. ałe 
I leczył. 
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PIĄTEK 
!l.00 Tde(erie - klun filmowy „Pod 

1r ,.ą·• - ,,Koron.a carów rosyjskich" 
\.!) - film produkcji ZSRR. 10.30 

FiLn dla 2 zmiany - ,.Przed odlotem" 
- pol:.ki dramat .sPoleczno-obyczaJowy. 
12.05 Dla 2 zmiany - Mistrzostwa E­
u:-opy w pływaniu. 15.25 Program dnia, 
15.30 Mistrzostwa Europy w pływaniu. 
Ui.00 .. Kr�" magazyn harcerzy. 16.30 
lJ,::cnnik. 16.45 „Gwia?.dy telekina" -
Mic!ial Bojarski. 17.05 .,.Poligon" 17.30 
„C,;terdr.iestolatelt" (18) - ,.Gdzie byłaś 
u:yli SzEic:spir". Ul.20 Kronika. 18.50 
Dobranoc - ,,Makowa Panienka". Ul.00 
Wymiary świata - domino. 19.30 Dzien­
s,;�c. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 
,,"nr.i;ed odlotem" - pols.ki dramat spo­
ł,-cmo-obycz.ajowy. 12.10 Mistnostwa 
Eunpy w pływaniu. 22.30 Dziennik. 
13.00 Kabaret Brunona luljcy (3) 

SOBOTA 

8.00 Ty-dzień na działce. 8.30 Antena. 
1.00 Telc!erie: -łato :t ,,sobótką" -
,.Niepouie" - film polski. 10.25 Pro­
gram dnia. 10.30 His!oria dramatu pol­
a.kiego ....: Juliu\9z Słowacki „Zawisza 
Czamy", 12.00 Mis1.rz06twa Europy w 
pływaniu. 12.30 estrada folkloru - Zie­
lona Góra'82. 13.00 ,.Droga do &wiaz­
dek" - reportaż wojskowy. 13.30 Mło­
dość nieje-dno ma Imię - ,,Łukasz". 
14.45 Nasi ulubieńcy - FliJ) 1 Flap. 
15.15 Dziennik. 15.30 „Małżeństwo po 
babsku" - komedia prod. NRD. Ie.50 
Z Polski rodem - magazyn polonijny. 
17.25 „Czterdziestolatek" (1'7) - ,,Cwa­
na bestia CZY'li Kryształ" komedia oby­
e�:ajowa TP. 18.20 Kronika 18.50 Do· 
branoc. 19.05 Telewizyjna lista przebo­
jów. 19.30 Dziennik. 20.15 Film TV na 
łwiecie "Czarne i białe, jak dzień i 
noc" - dramat psychologiczny prod. 
RFN. 22.00 Wiadomości sportowe 1 Mi­
•trzostwa Europy w pływaniu. 22.30 

OBWIESZCZENIA 

Z6 \'Ili - 1 IX 

D1iennik. 22.50 Ktno nocne „Czas" -
dramat obyczajowy prod. hiszpaiulld&ł, 

NIEDZIELA 
,.15 'ITR - ;i;.ajęcia wakacyjne, sem. 

2 - klub miBtnów urodzaju. '7.35 TTR 
- zajęcia wakacyjne, sem. 4 - remon­
ty wykonywane systemem gospodar· 
czym. '7 .55 Nowoczesnoi§ł w domu 1 za· 
«rodzie. 1.20 Tydzień - magazyn .rol­
niczy. 9.00 Teleferie - kino przygód 
niezwykłych - ,.Pięcioro z Moby Dic­
ka" fiim pr�odowy prod. bułgarskiej. 
10.25 Program dnia. 10.30 I liga piłkł 
noż.nej. 11.20 Siedem anten. 12.20 „Wra· 
ca sla wa" -reportaż filmowy o Wro­
sła wiu. 12.50 Telewizyjny koncert ty­
cz.eń. 13.35 Kraj 7.a miastem - pro­
�am redakcji rolnej. 14.15 Kalejdoskop 
!ilmowy „Kino-Oko" - ,.W centrum 
świata" Oug) i ,,Kraina albatrosów" 
(.kanad.). 15.15 Dziennik. 15.30 Lasowa­
nie dużeco lotka. 15.45 „Bitwa pod War­
ną" dokument fabularyzowany TP. 
16.45 Jutro poniedziałek - magazyn 
s,praw rodziMych. 17.15 „Opole'83" -
zespół ,,Bajm" - mikrofon I ekran (cz. 
2). 18.40 Kamer7 na sport. 19.05 Wie­
czorynka. 19.3() Dziennik i Magazyn 
świat. 20.15 „Mimino" - komedia f.il­
mowa prod. ZSRR 21.50 Sportowa nie­
dziela. 22.20 Leksykon polskiej muzy­
kl roz.ry-wkowej. 

PONIEDZIAŁEK 

1e.26 Program dnia. 16.30 Dz.iennlk. 
10.45 „Pierw,sey śnieg" - nowela f.ił· 
mowa prod. ZSRR. 17.25 Echa atadio· 
nó,v. 1'.50 Program publicystyczny. 
18.20 Kronika. 18.50 Dobranoc: 19.00 
KMnika :tdrowego człowieka - ,/;7.J!Ś" 
c:iolatkl". 19.30 Dziennik. 20.00 Publi­
cystyka. 20.30 Teatr telewizji: James 
Joyce „Wygnańcy". 22.05 Rolnicze Ia­
to '83. 22.15 Dziennik. 22.35 Sprewa An­
tonina Kowtunow. . 

WTORElt 

9.00 Teleferie - towarz.ystwo trze­
pakowe - .,Bajka o Wilczej Wyspie" 
film przyrodnic:ty. 10.30 Fihn dla 2 
zmiany - ,.Pogotowie przyjechie" -
film obyczajowy. 16.10 Program dnia. 
Ul.15 Kwadrans z Artelem. 18.30 
Dziennik. Ul.45 Kino letnie - .,0-
twónc:ie okna" - radziecka kome­
dia muzyczna. 18.00 Program publi­
c:ystyc%.lly. 18.20 Kronika. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Pryzmat - siex,pień 1939. 
19.30 Dziennik 20.00 Public)'\Sty'ka. 20.30 
.,Pogotowie przyjedzie" - polski dra­
mat obyczajowy. 21.30 ,,Po obu stro­
nac.h drutów" - film dokumentalny 
o.party na nowych materiałach doku­
mentailn}'(:h o obo1.ie Auschwitz. 22.00 
Rołnicze lato 83. 22.10 Dziennik. 22.30 

My f na11z język (9) - Język polf')nlt­
ny. 22.45 Program pułJ! · · 

SRODA 
9.00 Teleferie - ,,Kmo BaJka"' -

,,J\ledyk i śmierć" - (wg bral'i GnmmJ. 
10.JO Film dlą 2 unl.any - .,Z:.eJone 
lata" - polski dramat woje.nno-0i,y­
cLajowy. 12.10 Dla 2 vniany . w 
św:ecie ciszy". 12.30 C:z.aa reform). 1.,.25 
NURT - wyklati Lnauguracy)ny. 15..>5 
Program dnia. 16.00 Przyjemne z po­
iytecznym - rośliny w mieszkaniu; sto­
larz. radzi. 11.15 Losowanie Express 
I Małego Lotka. 18.30 Dziennik. 16.<łS 
W świecie ciszy - program dl:t :r.e­
słysuicych. 1'7.10 Interstudio - pa­
mk:ć pokoleń. 17.40 Studio sport -
mistrzostwa świata w kolarstwie sw­
sowy.m. 18.20 Kronika. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Aktualności A«encji Artel. 19..0S 
.,Tamten dr.leń" - program doku�­
talny. 19.30 Dziennik. 20.00 Publi.cy­
st)'lka. 20.30 „Zielone Jata" - film 
wojenll()-obyczajowy. 22.10 Rolniru 
lato 83. 22.20 Dziennik. 22.40 Program 
public�tycwy . 

CZWARTEK 

9.30 Film dla 2 2lDliany - .,Akcja 
pod Al'$('nałem" - dramat wojonny. 
15.40 Program dnl•. 15.45 Kwadraoa 
:t Artel�m. 16.00 Dla m.rodych widzów 
- "O mnie, o tobie, o nas" oraz film 
„Droga daleka przed nami" (l). 17.00 
D2icnnik.. 1'7.15 Koncert chopinow.sló. 
17.55 ,.A kiedy się wypehliły dni" -
program dokumentalny (Wrzesień 1931 
- biltwa nad Bzun\), 18.20 Kronika. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Sonda - . .z:unld 
na wodlJile". 19.30 D:ti.ennik. 20.00 Pu­
blicystyka. 20.15 ,.Akcja pod Arsena­
łem" - polski dramat wojeo:ny. 21,50 
Rolrucza jesień 83. �.00 Dziennik. 
22.20 Pl'ogram publieystycz.ny. i2.40 
Pe-gaz. 

Prawomocnym orzeci.eniem Kolegium Rejonowego Prawomocnym orzec;,..enJiem Kolegium Rejonowe,-, 

Prawomocnym oniec:r.eniem Kolegium ltejonowego 

d. 11. Wykrocz.e6 przy Nact.elnrlku Mia6ta Zakopanego 
i Gminy Tatrzańskiej w Zakopanem, z dnia 26 lipca 
1983 r„ nr rej. SA n-e120/825/83 - Jór.ef t.ukas&esyk. 
IIYD 

0
Slanlslawa, urodz. I. Vfil 1963 r„ samieukały W 

Blalee Tałritańllklej 11ra1 •L SNdkc,weJ 6, obw:i.nicmy 
o ło, ie dnia 24 marca liSS r„ o codz. 21.40, w Biał­
ee Tatrzańskiej, będąc w .tanie wska.zującym na 
apożyc.ie alkoholu �rował po drodze publlcmej sa­
mochodem mark.i Fiat 115, nr rej. NSB 5164, nie po­
siadając przy tym do tego wymaganych uprav.-ni.eń, 
:l'JOOta1 uznany wunnym :iar:iucanego mu czynu, stano­
wiącego wy� z art. 87 ł 1 KW i 94 I 1 KW 
i na � ań. 8'1 I 1 i ł KW w zw. z art. 2 ł 1 
uat. z 2Al. V. 1982 r. i art. Sł ł 1 1  ! KW i 9 1  l KW, 
wymierzone mu karę saaaclnieą rnywnę • wy11. !O.OOO 
•l, :a zamiaDII, jeżeli egzekueJa ll'nywny okaże s1ę bez­
ałlułeezna, na 50 dni zasłępesej kary ueadu, przyj­
mu� 1 chieó arenłu „ r6wnowainy &TZYwnie w 
wya. łOI zł oraz Jak• karę dodałkow\ zakaz prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych aa okres H miesięcy, 
podanie eneczcnla • ukaraniu do publlczneJ wiado­
mości tlrOIJll egloazenia aa łamach tygodnika ,,Duna­
�. aa bnł uaraaep M'U uplaC.ę kentów pos&ę­
powania w wys. 150 si. 

d. a. Wykroczeń pr:ty Nacwlniku Mi.aSta Zakopanego 
i Gminy Tatrzański.ej w Zakopanem, :t dnia rz lipce 
1983 r., ar riej. SA. Il-6120-859183 - Andrzej Kuli,o­
skl. syn JMla. ltl'odz. Sł. XI. 195� ,.. umicszkaly w 
Zako11anem, wł. &.arłowleaa 17, �windony o to. • 
dnia 17 czerwca 1983 r., o godz. O.ff, w �opanea 
na ul. 1.eromskiego kierował samochodem marki Fiat 
l!G p, nr -rej. NSG 5940, b(dąe w a1an.i.e wskazujący• 
na l'IPO'�Ycde alkoholu, 11?..nany aoetał winnym popełł­
a.lenia aarzuamego mu cz.yn11, 8'anowiącego wyk� 
cr.enie s arl. rt ł 1 KW i na podJJtaWlie art. 17 I 1 i I 
KW w rw. z u,;tawą z dn. M. V. 1982 r. i art. 31 § I 
i 2 KW wymierzono ma Jako karę zasadnleą rrs,­
wnę w WJ'I. 15..CIOI :r.1, a � jako karę do4ałko-. 
onecaone saltu prowadzenia pojazdów meebanicznycla 
aa okres 12 mk11ięe)' i poclanie onecaeaia • akaranle 
do publie11neJ wiadomości drog11 -.1osze11ła •a lamaell 
ł:,sodnika ,.Dana,Jee". aa kosd llkaran�• •u _..... 

d. s. Wykrocz.eń przy Naczelniku Miasta Zakopanego 
i G� Tatrzańskiej w Zakopanem z dnia 27 lipca 
11183 r., nr rej. SA. IL łll20-863/33 - Piotr Jarąbek. 
syn WoJcieeha. uroda. Zł. VID. l95Z r-. samJenkal7 
w Zakopanem. Male Zywezańslde 26b, obwinior\y o to, 
ie <illie 1'7 czerwca 1983 r., o godz. 22.50, w Zakopa­
nem na ul. Wierchowej ki.eroweł aamochodem marki 
Volkswagien. nr rej. NSG 30-33, będąc w stanie wska­
sującym ne spożycie alkoholu, został uznany winnym 
popełnienia urzucanego mu czynu, stanowiącego wy­
krcczenbe z art. 87 § 1 KW i na pods� art. 8'1 I l 
I 3 KW. w zw. z ustawą z 26. V. 1982 r. i an. 31 § 1 
I 2 KW WJ'mienono mu Sake karę -.adnieą l'RY· 
wnę w wys. ll.OOG d oraz •neezo- Jako karę do­
•atkow:t ukaz prowachenia poJazc16w meehanleznych 
aa okres H miealęey, zapłatę kosztów posłępowallia 
w wys. 150 al l podanie onecaenia e ukaraniu do pu­
błiezneJ ..tademoea łlreFI ectonea1.a • � &y­
S"Dlb ,,Dunajec"', na koszt ukaranell'O. 

r fCL\G DALSZY ZE STR. Ił) 

się to zbyt aęsto. Mógłby natomiast 
być wykorzystany w tej aytua<:Ji 
kalendarz małżefl..�ki skojarzony z 
dodatkowym środkiem ochronnym. 

Jeżeli pacjenllca z innych przy­
CJ:Yn - na przykład zaburzeń hor­
monalnych - robiła j\l'i papn.ed­
nio pomi.ary ciepłoty po,ranneJ, mo­
że równ.iert wy·korzy&t'ać tę meto­
dę (patrz r<>z.di.ial pt. ,,Mewdy za­
l)Obie€ania ciąży") zamiast k.aren­
darza, aby określić I wybrać okres 
mniej pl<>dny. Srodki dopochwowe 
krą'.1ki czy k.apt.urki nas:tyjkow� 
JnOUlQ Za!kladał do pochwy dopiero 
po pęknięciu i wygojenru błony 
dziewiczej. Pozostałyby wi� środ­
ki _chemiane (np. globw:ki). które 
mozna założyć przez otwór znajdu­
jący się w błonie dziw,czeJ. 

Tirzeba jeszcr.c wspomnlet o ł.n­
bletkaoh. Chociaż nie jestem 2.wo­
Jennicz.ką te.go środka antykoncep­
cyjnego, muszę przyznał. te przy 
pie1'W8zym stosunku mogą być one 
do.� wygodne, głównie dlatego. że 
słOSIU'je się je doustnie. Je.st jednak 
pewna niedogodność. która zmniej­
sza atrakyjnotć tabletek w tym 
wypadlru. Są to występujące w 
pi-erwszych mk!siąca<:h stosowania 
tabletek dol�liwoi§ci, jak bolesne 
obrzęki piersi. mdłości, wzdęcia 
bnsudla i ogólne złe samopocz.ucie 

\ 
z na.11trojem depresyjnJm. OczywLś­
de objawy ta.ltie nie występ,llją u 
wszystkich kobiet. ale wc.aie nie 
lll rzadkie. Decydując mę na sło-
90wanie tabletek doustnych w ok4-e­
sie rozpoczęcia W$półżycia. n.aleiy 
koniecznie pamiętać. te w pierw­
szyim miftiąou kh stosowania dzia­
łaalie antykonct;>eyjne środka za­
czyna si� dopiero po d2.ie.siątej ta­
bletce. Licząc od pierwszego dni.a 
miesiączki, w piątym dniu 2.:1czy­
namy brać tablellci i dopiero po 
dziesięciu dniach zaczynają one 
działać. W czasie tych dziesięciu 
dni mo:i.na zajść w ciąię pomimo 
zażywania tabletek. 

Dziewczętom zgła&ającym się do 
poradni z pytaniem. jak się z.abe2.­
piieczyć, aby nie ujść w cią.ię pr1-7 
pierwszym stosullik·u. polecam usta­
lenie terminu ro�zęcia współ­
życia w okresie pierwszych dni po 
mieSiączce lub tuż przed n,astęplUl, 
Ponadto rodzę zaAozenie do pochwy 
globulki antykoneepcyJneJ na jakiś 
ei.as (pół godziny. godzinę) prUld 
stosunkiem. S'kojanenie środka che­
micznego z okiresem zmn.iejsz01nej 
płodności jest wystMczającym u­
bezpieczeniem. Po odczekaniu kil­
ltu dni I wygojeniu uszkodz.oncj 
błony dziewiczej moź.na dobrać krą­
żek lub kapturek dopochwowy. 

Mamy więc do wyboru albo sto­
aowanie t.able�k doust.nyc.h. :t tym. 

ie lepi,ej zacząt je brać w mlesiq­
cu poprzedzającym współżycie, �­
dy drugi miesiąc jest ;ut całkoWi­
eH? nieplodn,y. a po pie� s&o­
sunlw proponujemy dobranie kr!łi­
ka I oda.'tawienie tabletek w okre­
ślonym pnepi811Dli stoeowania w 
terminie (tm. po 2N,fyciu dwudzies­
tu sz.tuk). albo :r.astosov.ranle glo­
bulki dopocłrwaweJ łącz.nie z prze­
st·rz,eeaniem ,.kałendan.a". 

Wszystkie dotychczasowe propo­
zycje dotyczyły pacy ziytej z 90l>ą 
seksualnie.. Zd311'"7Ja się jedn.ak nie­
rzadko. że pierwszy stoS11.inek odby­
wa SH: po ślubie i malionkowie 
nie mieli przedtem okazji_ do bliż­
szyc.h kontaktów sekisualnycl\. Mk>­
dtt małionkę fizynnie dojrzałą, ale 
zupełnie nie r<nwinięt.ą pod w2811ę­
dem seksualnym, mogą spot,� roz­
maite niespodzianki. 

Męiczyz.na poślubwjący kobiel4: 
nie rozwiniętą seksualnie powinien 
7.adbać o ło. by jej dojrzewanie 
odbywało się SlOIPJ:lloWO. Natych­
miastowe eg:zekwowanie swoi.eh 
praw małżeńskjch lłl6Ci się długo. 
czasem przez całe tycie. 

.Jak wynika z poprzednidl roz­
działów ksią}Jkl droga do pełnego 
rozwoju seksualnego kobiety nie 
jest ani krótka. ani łatwa. Wiriu 

mQi.ćw jednak od kobiet n:icu.świa­
domionych 1 w pełni lle'ksuałnie 
nie rozwiniętych oczekuje nagle w 
noc poślublUl, aby zaehowywa)y się 
ja w pełni łwiadome parioerki, a 
tr.asam.i wymaga róinydl _n\uc:aek" 
i ozdobników. W elekcie t.ak na­
głeec, t drastycznego ułwiadomie­
nia młode żony 84 glębol(A) ww:z.ąś­
nięte psychicznie. nie blor.\c już 
pod u,iragę ti,zyczn:,eh dolegliwol§­
ei. P� takie m<ll'ie stać 
się tr6dlem zahamowań blokujących 
na długo zdolność odczuwania roz­
koszy fizycznej. 

Gdy ws,półmalionek nie ()gląda­
jąc się na nic egzekwuje nadmier­
nie swoje prawa, w psycłl�e ko­
biety wytwarza się postawa Gbron­
na. Bywa. t.e czuje SM: upokon.o­
na brakiem reakc)i ze swej strony 
oraz doświadczenia w �j dziedzi­
nte. udaje te pruitywa i odc:zu�a 
to, crego mąt od niej oczekuje. 
Mistyfikacja zam7kćl automaty� 
motłi� wymiany wrneń i zne­
lezie.nle wspólnego Języka. Z cza­
sem �je się pułap� bez wyjścia. 
poniewat kobieta nJe chcą� przy­
znał. że przez cały e:zas uday.,ała, 
nie moiże zachęcić męża do prób 
obudzenia w niej odczuł seksual­
nych. 

(Cłqg dal8z11 � tt,id�I 
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Anegdoty i żarty 
Autor ksiqżki rozmawia z przy­

jacielem: 
- Czytałeś mojq nojnowszq 

powieść? 
- Aha! 
I co o niej sądzisz? Tylko mów 

szczerze! 
- Szczerze? No cóż, jedno za­

strzeżenie: okładki sq zbyt da­
leko od siebie. • 

Szef sali w eleganckiej re-
stauracji z przerażeniem obser­
wuje gościa, który spokojnie za­
tyka sobie za kołnierzyk serwet­
kę. Przywołuje więc kelnera. 

- Zwróć mu uwagę, że tak się 
nie robi. Powiedz mu to oczy­
wiście, taktownie. 

Kelner posłusznie podchodzi 
do gościa i dyskretnie schylając 
się pyta gościa: 

- Co dla pana? Golenie czy 
strzyżenie? • 

On: - To bardzo milo z pani 
strony, że ofiarowało mi pani ten 
taniec. 

Ono: Och, nie ma o czym mó­
wić. To przecież bal na cele do· 
broczynne. • 

Profesor do studento: 
- No moim wykładzie nie mo­

N pon spaćl 
- Jeśl1 mówiłby pan profesor 

ciszej - mógłbym! 

• 

- Dlaczego płaczesz kocha­
nie? 

- Kot zjadł ciasto, które u­
. piekłam dla ciebiel 

- Och, nie przejmuj sięl Ju­
tro przyniosę ci nowego kotko. 

>f I 
Starszy adwokat, szukający 

osyste,:,to, sonduje młodego czło­
wieka, który zgłosił się z ogło­
szenia: 

- Ostatnie pytanie: czy pan 
pije? 

- Zanim odpowiem, chciał­
bym, żeby sprecyzował. pon oko­
liczności. Czy to dalszy ciąg ba­
dania, czy zaproszenie? 

• 
Lekarz do pacjenta: 
- Od dzisiaj musi pon unJ.. 

koć alkoholu, papierosów. do­
brego jedzenia, słodyczy, a prze­
de wszystkim - kobiet. No I no/­
ważniejsze: trzeba więcej rado­
ści życial • • 

Kobieto do żebraka, który za­
dzwonił do jej drzwi: 

- Czy naprawdę nikt panu nkł 
próbował pomóc, nikt nie propo­
nował jakiejś procy? 

- Owszem, raz - mówi z ,:lie­
chęcfą żebrak. - Ale pozo tym 
Jednym przypadkiem zawsze spo· 
tykałem się z życzliwością. 

..Dikobraz·• 

... o ile zużywasz no 10 kilometrów? 
„Eulenspiegei 

Z KRAJł.J RAD 
cie lokomotywy elektr ycz,nej. W nowoc.ze.rlcas­
kiej fabryce elekt.rowoz6w buduje się obecnie 
2 prototypowe egze1nplarze. Łącm.a moc silui­
ków uowe.i lokomotywy wyniesie 10 ty�. KW. 
Wiele Pl'O<:'CSÓ'\V kierowania b�dzie zćmlomatyzo­
wa11yc:h. Picas'SO m,d Wolgłł 

Pa�twowe Muzeum im. Radiszczewa, t0W. 
E1·m.itaż Powołża, :z:-0rgauizowaio wystawę c.-e.ra­
milki jednego z największych artystów XX wie· 
klU - Paibla Picasso. Są to wspaniale :zidobione 
nac,zy:nia, wazony, taler.zyki, dzbanusZiki. Ws-1.y­
stkie eksponaty n,ależą do Uljanow·skie,g-0  Mu· 
r.eum Ariyst.yczneg-0. 

pri:ybył 72-let,uii mh,trz wcnet•ki, Giowanu.i Gu· 
poni z dwoma uczniami. Będą oui montować I 
ozdabiać najprawdziv.'6�ą gondolę, którą Wt"Ile­
cja podarowała Tallinnowi. W ciągu sv,•oje�o 
długiego życia Gua,oni z.bud-Ował ok. 800 ł<>d.zi. 
Dingo.� ta>llir'iskiej gondoli wy1niesie 10,9 m. S'I.E>­
r oko�ć J,42 m. Będzie oria mogla przyjąć na po­
kład 2 ,vioślairzy i 6 pasażerów. 

TW'ystyczny Ditgesbln 

Gondo]a w Tallinnie l..okomol� wa 

L. roku na rołc rośnie populairność stref wy,­
poczyl1>kowych Dagestanu. TurystÓ\v przyciąga 
przede wszystkim Morze Kaspijskie. Poludnio­
wa część wyb1·.z.cży mo.r.skich przekracza 150 km. 
Są to miejsca o doskonałych warunkach klima· 
tycmych, lcc:znlczyeh i przyrodnkzych. W p.a-
5ie 200 rnetrów od brzeg.u Mo1"2e Kai.pijs'kie jest 
bardi:o płytkie, a wo<l!I szybko się n�ewa. 
Nad morzem rozciągają się szet'okie piaszczy,;te 
plaże. Okoliczne góry i la�y umożliwiają c·:rrlru­
h1< •1: ftOI\, :c1 rza naw<:'l w hard 1.0 J:(On\ce dni. 

Flota olimpijskiego ośrodka :i;egl�!lkicgo w 
TaHinnie, :.:itolicy F.stońsldej SRR, licząca ok. 
5 t>•· r6'2nej kla.s:, jachtów. U7JIJ!Pe1niona zo.'Jta­
n� niebawem gondolą wcne-:ką. Do Tall:lt,na 

Kon,:,:;t.ruktony 1 Wsze<ch,:wiąr.kowej!;<> N; uko­
wo-Baduwczego !:isty.tutu Budowy Elek-trm\"ll ­
,.ów ()flr..1cowali projekt nivj;;\ln'ei t.c.i na świe· 

Mio�dowy miesiąc 
Wracając do n.aiszycb kolejnych 

rozważań. okres ,,petting.u" rozwi­
ja i dopasowuje �ksualnfo pairtne-
1·ów, nie grożąc ciążą. a decyzja 
rozpoczęcia w*"6lżyc:ia. następują­
ca w tym ukfaclz.ie zwykle około 
dziewiętnastego. d�'Udziestego ro­
kila życia (jaac widać. wiek ten. wy­
nikający z moi-0h rozwarla1'1. nie­
wiele odbiega od współcz.csuych 
wyników badań statystyic=yeh -
czyli od rzeczywistości) musi i-ść 
w pa,r1.e z prawidłowym zapobie­
ganiem ciąży I może spokojnie trwać 
aż do chwlłi zawarcia malk11�twa 
- nawet przez kilka lat 

Istniej{' wie.le mo-.iJ!woki 1.apo­
bieganfa ciąiy. ale probfom jest 
nieco skomplikowany. jeicll ohoclzi 
o piE'l'\.\-SZy stosune'k. a moi.c on być 
PA·,.,,=ei. T'OCz::itki,em nieno;:ądanej 

\ 
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eią.zy. B.airdro czQsto pacjentki dzi­
wiąc się. wygł.as.7.ały zdanie: .,Jak 
to, po je<łnym stosunku i już cią­
ża?". Nie roo.ina o tym zaipominać. 
:r..e zdarza się ciąża i po )?dnyro 
stosunku. 

Prz.ypominam sobie dyslwsję ze 
st.udentami, kt.ór.a doty•c7.yła metod 
zatl)Obicgan:ia ciąży przy pierwsr,ym 
stosunku. Wypo,..,,;.adano się 97..er<>· 
ko n.a temat: romantyzm czy zaipo­
bicglllllie i jak rno-ma pogodzlć na• 
gly poryw miłosny w wiosonną noc. 
przy księżycu. z ka,l'kulacją anty­
koncepcyjną. Padały ostre słowa 
na U."'lnat niszczenia miłości i za­
przepaSll.cza-nia romantyzmu ora:t 
ró-me inne uwaRL np. o dzi,cwczy­
nie poderwanej na motorze. Gdzie 
tu c:za.s i miejsc.:! na antykoncep­
cję? 

Słuchałam, Kłuohałam i pod,s,u-
mowałam sobie w myśłi - to je,;t 

c:L.�Ho nu:��ki pui tkt w1dwuia. I ', r:t..e­
cioż oprócz „porv,,rnia'' n.a mow­
r1,e i księżycowlij 11ocy istnieją jc­
o;zcz.e problemy d1.iec-i i skrobaue·k 
- ak to już c1.)'S't<> kobiC'<'> r,w,kt 
wid7..enia. 

Oloccnie cza�y bard:t..o si� zmie· 
n iły. \\• dziedzinie kultu,ry sckrual­
ncj obserwujem.l' ogromny postęp, 
sprawy antykoncepc;i'.i są trak to\\ a. 
ne z;upelnic normalnie przez rolo· 
dych, podobnie jak stworzenie wa­
runków do miłości: m.ie.,'l!kanie, 
camping itp. 

Na,uka tapobicga..nia ciąży już od 
początku współżycia V1,·yt�-ąrza ko­
rzystny odruCih warunkowy. Wkrót­
ce sta.je się on na,wykiem. jak my­
cie s.lę rut, codzie1mc czyszczenie 
zębów. Dawno }UŹ problemy za:po. 
bit,gćlłlla ciąży przestały być spra­
wą wstydliwą i pr:z.eiz.ly do zabie­
gów higienicznych. Jak odl'l()Si 1.Ylę 
d:r.isicjsza mlo<lzież do konieemiości 
stosowania środków antykoncep­
cyjnych (oczywhkie óop6ki nie ma 
wa.run'ków na poi,iadanic dziecka) 
- dowodzi opowia<fanic· jc-dncj :r. 
młodych pacjontck po pow•ro<'tc z. 
z u,·lopu: 

.,Płynęliśmy rodzią źai:(lową. N�­
gle 1.erwał slę y.,iatr i żaglówka 
położyła się na ,...-odzie. Oczywil)cie 
pq�dmioty nic pozamykane w s1.af. 
kacll ,1,-y>sypaly się do jeLiora, mię­
dzy innym; aparat fntne:raflcz.ny. 

1,l'Z)'bory toaletowe i koometyczka 
z !;ro<l'kaanj ant�· konccpcyjuymi 
Nle<.-h pani sobie �·yobrazl. ie obo­
je odruchowo rzuciliśmy się rato­
wać kosmetyczkę. poZOl>-ł.aw:iając re­
sztę 1>rzedmiotów właroemu looo­
\\i". 

Z.'lpobil'�anie ciąży przy pierw­
szym stosunku stwarza sytuacji: 
dość spc,cyficz.rut, ponieważ błona 
dziewicza uniemod:Hw:i.a dobranie 
środków dopochwowych. Można po­
myśle<: o za...tosowaniu prezerwa­
tywy prwz partnera. a,Je tu poja­
wia się no,,,y szkopuł. Pl'ezerwaty­
wa pęk.a znacznie łatwiej niż bło­
na diiewlc'l.a i z rogu}y nie wytrzy. 
muje takiej próby. T·rzeba 1>omy­
ślcć o czym� innym. 

Wydawałoby się, 7.e w �j sytuacji 
kalenda;rz m.alicński byłby meto­
dą dośt praktyc�ną. Niestety. jUi 
doktorzy Knaus i ·Ogi:no. twórcy 
kalendarza, ostrwgałi, że kalcodan:. 
jest skuteczny przy UTegulowanym 
wielomiesięcznym czy wieloletnim 
w,;półiyciu. wcale . n.atomiai;t nie 
jest pewny w przypadku stosun­
ków �radyc:m.rc-h. Pierwszv sto­
!.-unek idzie w parrze z óuiym n.a· 
pięciem nerwowym dziewczyny_ Nie 
jest więc wykluczone. re wst:rz.ts 
ncrwO\.\-'Y czy nawet niqpokój i pod­
niccer1ic mogą spowodować dodat­
kową o"'"tllację. chodnż nie trafia 
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